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Spokój uśmiech Radzieckie I 
stacje automatyczne 

Dzieci w prze®kolu w Hanoi, 
CAF - VNA 

Sa1nochód. 
o szybkości 

1000 km/godz. 
Zespół inżynierów Jnstytu. 

tu Samochodowo-Drogowe. 
go w Charkowie skonstru-0· 
wał samochód, który będzie 
mógł rozwijać szybkość do 
tysiąca kilometrów na go­
dzinę. Długość tej „ziemnej 
ra.kiety" wyoośJ 11 metrów, 
a wysokość - nieco wi«:cej 
ni:i: metr. W tylnej części 
umieszczone są szerokie 
skrzydła. Pojazd napędzany 

jest turbillą ga.zową o mocy 
5.500 k. 

Pracownik tego samego 
instytutu, Jurij Stepczenko 
skonstruował inny pojazd 
przypominaJącv motocykl· 
Trudno jednak go tak na.z. 
wać, bowiem uruchamiany 
jest za pomocą silnik& elek· 
trycznego. „Elektrocykl" zro­
bił już swój „pierwszy 
krok" - na trasie kilome· 
tra - roz:winął szybkość bli­
sko 90 km/godz. 

l>Zll!I 
KIESIE 

Dziś w 266 dzień roku, a jed. 
nocześnie pierwszy dzień jesie­
ni, słońce wzeszło o godzinie 
5.23. zajdzie zaś o 17.33. Nie 
bacząc na te istotne fakty 

Dziś - Tekla, Bogusław 
Jutro - Gerar<l, Teodor i To­
mir 

przewiduje dla łodzi i woj. 
łódzkiego następującą pogodę: 

Zachmurzenie duże z większy. 
mJ przejaśnieniami, możliwe 
przelotne opady, Temperatura 
minimalna od 10 do 12 st. c., 
maksymalna od 15 do 17 st. C. 
Wiatry umiarkowane z kierun­
ków poludnlowo-zachodnlch I za· 
chodnlch, Jutro zachmurzenie 
przeważnie umiarkowane, okresa· 
mi duże, niewielkie opady. Tem­
peratura w dzień od 13 do 17 
st. c., w nocy od 4 do 8 st. c. 
Wiatry Umiarkowane, północno. 
wschodnie. 

1932 - Proklamowanie zjed-
noczenia Arabii Saudyjskiej 
pn'lz króla Fajsala 

1856 - ur, Ludwik Waryński 
. 1934 -:- I.rena i Fryderyk Jo­

!1ot-Cur1e odkryli zjawisko sztu­
cznej promieniotwórczości. 

Niektórzy do tego stopnia 
nienawidzą nagości, ze nawet 
pra~da wyda.ie się im nieprzy­
zwoita. 

nez słów. 

Wyd I 
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kontynuuią lot na Marsa 
Cztery radzieckie stacje auto­

matyczne kontynuują lot w kie­
runku planety Mars, W sobotę 

;.tacje „Mars-4" l ,.Mars-5" 
znajdowały się odpowiednio w 
o-dległości 19 mln 515 tys. i 18 
mln 584 tys. kilometrów od 
Ziemi, zaś stacje „Mars-6", 
.,Mars-7" w odległości 16 mln 
664 tys. i 15 mln 623 tys. ikm od 
Ziemi, Stwierdził to w rozmowie 
i korespondentem TASS dyrek­
tor Instytutu Badań Kosmtcz­
nych Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Roald Sagdiejew. 

Łódź, niedziela i poniedziałek 
23 i 24 września 1973 r. 
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Wbrew twierdzeniom o spacyfikowaniu całego kraju, chiliiska junta wojskowa 
nie rezygnuje z terroru i represji wobec wszelkich przeciwników. Równocześnie S 
ostatnie doniesienia z Santiago wskazują, że nowe władze Chile natrafiają na 
coraz silniejszą opozycję polityczną. Zapowiedź ogłoszenia nowej konstytucji 
spotkała się ze sprzeciwem partii chrześcijańsko · demokratycznej, ugrupowania 
pozostającego w opozycji wobec rządu Allende. Jej przewodniczący Patricio Ayl­
win, oświadczył, że rząd nie ma prawa narzucić nowej ustawy zasadniczej, bez 
konsultacji ze społecz~ństwem. 

zakładach przemysłowych w stoli- ten sam dziennikarz, represje by­
cy, ale dokonywali również „pro- ły tam jeszcze bardziej okruine, 
filaktycz.nych" nalotów na robot- „Przera:i:ające są opowieści naocz. 
nicze dzielnice mieszkalne. Wiele nych świadków o tym, co d'tiało 
osiedli zostało zbombardowanych, się na przykład w mieście Temu. 
a następnie ostrzelanych z powie- co. Aresztowano tam setki osób, 
trza ogniem broni maszynowej. jedynym zarzutem przeciwko nim 
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percienkq po~ okq zyw cy 
m ł c e k n 

(INF, WŁASNA) 

Odświe:i:anie elewacji łódzkich domów, rozpoczęte na szerszą 
skalę przed !aty na. ul •. Piotrkowskiej a potem kontynuowane 

SJ?otyka się . z róz~ymi ko.mcntarzami. Jednym się to podo­
ba, mnym mmej, zas nlektorzy fachowcy są zdania ze mo. 
żna . to robić, całkiem inaczej - i lepiej, ' 

Wiele domow ?Da elewacje z kamienia naturalnego lub tyn. 
ki szlachetne, wiele - jak np., nie chwaląc się zbytnio Dom 
Prasy przy !11. Pi.()trkowskiej 96 - wpisanych jest do r~jcstru 
tzw. za~y~k()w nieruchomych. Domy te wymagają specjalnej 
starannosc1 i pieczołowitości w pielęgnowaniu ich fasad i ma.i 
lowa;me ich ocr czasu do czasu farbami emulsyjnymi lub zmy. 
warue wodą, nawet z dodatkiem detergentów - nie d'ajc wię. 
kszego efektu. 

W miarę napływania relacji na· 
ocznych świadków krwawych wy. 
darzeń zapoczątkowanych w Chile 
zamachem stanu z 11 września, 
oczom świata ukazuje się coraz 
bardziej ponury obraz poczynań 
junty wojskowej. Członkowie k1e­
rownictwa Jednolitej Centrali Pra­
cujących Chile, Victor Flores i 
Elnrique Meilla opowiedzieli d:z.iennil. 
karzom, na konferencji prasowej 
w Limie, o zbrodniach popełnio­
nych przez wojsko w robotniczych 
dzielnicach Santia!(o. Buntownicy 
nie tylko tłumili krwawo o~6r w 

Korespondent londyńskiego dzien- było to, ze popierali rząd Allende. 
nika „Guardian" tak opisuje swe Spikerzy odczytują przez radio li· 
przeżycia w Santiago: ,;masakra sty mieszkańców Temuco w sto. 
na politechnice, trupy płynące rze. sunku do których junta wydała 
ką Mapocho, zniszczenie fabryki nakaz aresztowania. Obwieszczenie 
włókienniczej Sumar". Według nr 30 wydane pr~ez miejscowe wła­
wiadomości nadchodzących z po-1 dze wojskowe ostrzega: „za kaź. 
łudniowycb okręgów Chile, pisze (Dalszy ciąg na str. 2) 

Otóż jest sposób, by elewacjom, 
na których nam specjalnie zależy, 
nie tylko nadać pierwotny wygląd 
- a wi~ taki, jaki miały, gdy 

wznoszono gmachy - lecz także 
na dłuższy czas ten ich wystrój • 
zakonserwować. Jest to szczegól­
~ie ważne w Łodzi, gdzie gęsta l 
zrąca atmosfera znacznie przyśpie-
sza proces starzenia się elewacji, 
nawet kamiennych. 

Ogrodnicy wróż~ 
cieplq jesień i laQodnq zimą 

Powtarzamy: można odtworzyć, 
odrestaurować i zachować w nie­
zmienionym stanie. Tak właśnie 
będzie odnowiona fasada Domu 
Prasy. Mówi nam o tym in:i:, Sta­
nisław Piasecki z Pracowni Ba­
dawczej w łódzkim „Miastoprojek­
cie". który m·a za sobą wiele eks­
perymentów, a prze.cl kilku laty, 
na konferencji naukowej w Insty­
tucie Techniki Budowlanej w War­
szawie, był autorem referatu na 

Dla honorowych gości naszej inaug racji 
piękne preze ly od „Pedelu" 

Akcja „Dziennika Łódzkiego" i ŁK FJN została wczoraj nie­
spodziewanie uatrakcyjniona sympatyczną deklaracją Woje· 
wódzkiego Przedsiębiorstwa ,.Powszechne Domy Towarowe" 
które ma pod opieką znane w Łodzi instytucje handlowe: „U­
niwersal". Handlowy Dom Dziecka i Dom Sprzedaży Wysył­
kowej. 

Dyrektor „Pedetu" Dionizy Sobczyk powiedział przedstawi­
cielowi „Dziennika": Akcja sadzenia drzew dla dzieci jest zna­
komita., więc postanowiliśmy poprzeć ją czynnie. Wszystkim 
26 he>norowym gościom w czasie pierwszego sadzenia drzew 
14 października zafundujemy a.trakcyjne zabawki. 

- Panie dyrektorze, jubileuszowe bobaski, urodzone 29 lip­
ca, będą miały wtedy niewiele więcej niz 10 tygodni. Musicie 
wybrać dla nich coś odpowiedniego„. 

- Z pewnością wybierzemy. 
- Na pewno chcielibyście co Innego ofiarować dziewczynkom, 

a co innego chłopcom„. 
- Naturalnie. Wiem już wszystko z sobotniego „Dziennika" 

Dziewczynek jest 14 i wręczymy im piękne la le, chłopców jest 
U I obdarujemy ich misiami. Postaramy się również jednym 
i drugim ofiarować jeszcze jakieś uniwersalne zabawki. Takich 
rzeczy w „gospodarstwie" małego dziecka nigdy nie jest za 
wiele. 

- Dziękujemy za prezenty w imieniu dziecl. Na pewno bę-
dą uszczęśliwiane. (j.sz.) 

Na Lubelszczyźnie po raz drugi 
kwitną drzewa i krzewy, W ogTÓd· 
kach przydomowych przy ul. Gło­
wackiego w liubUnie roi..winęły się 
peł:ne białe kwia.ty jaśmin.u, W 
innym punkcie miasta zakwitła 
akacja, w pod.lubelskiej miejsco­
wości Motycz kwiatami oraz drob­
nymi zielonymi listkami pokryła 
się w.iośnia • 

Ogrodnicy wróżą z tego ciepłą 
jesień i łagodną 2Jimę. 

Nie n"118.C-Zej jest Ilia Białostoc-
czyźnie - a więc na terenach n~j­
chlodniejszych w naszym kraJu. 
Ciepły i slonec.zny wrzesień spTa­
wił, że u schyłku lata na plan­
ta.cjach pojawiły się drugie w tym 
roku owoce tl"u.o;kawek, M, in. 
w okolicach Grabówki i Fast w 
powiecie BiałyStok. Natomiast w 
ogródku Kaz,imiery Kurzawy w 
Wa.silkówie truskawki drugiego 

W. Brandt 
zaproszony do USA 

Prezydent USA, Richard Nixon 
zaprosił kanclerza NRF, Willy 
Bra.ndta do Waszyngtonu na roz­
m01Wę polityczną. Biały Dom za. 
proponował datę 27 września. Kan-
clerz NRF ma W)"głosić taikże 
prnem6wienie w Nowym Jorku 
na forum Zgromadzenli•a Ogólnego 
NZ. 

„wysypu" już dojrzały 1 są słod­
sze niż czerwcowe. 

Natomiast w Krakowskiem po 
s!lnej ulewie - nastała jesień, 
Temperaitura spadła do 10 st. 
Mairz.ną tm-yści w ośrodkach 
wczaS<Jwych i uzdrowliskach. 
·~--------------------~------~ 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

20 bm. przez trancnską miejscowość Sancy Les Provlns przeszło 
tornadoj które poczyniło olbrzymie spustoszenia w mieście, ~ osoby 

zginęły, a kilka odnloslo obrażenia, 
Na zdjęciu: rozbite samochody J budynki garażu na przedmle~clu, 

CAF - UPI - telefoto 



Konferencja prasowa mln. T. Olephow,pkieg.o 
przed otwarciem „Takon 73•• Minister eeologii ZSRR 

przybył do Polski 
22 bm. na za.proszenlie wicepre­

J\E!l9a Rady Miiruisitrów m1ni>Stra 
gÓl,!'1Ilicbwa i enel'lgeityki Ja:na Mi­
tręgi! pI1zyfbył do Pdlski minister 
geolog.ii ZSRR Afeksainder Si<lo­
renlko, Na lorfmJi.siku gości w1i.ta1i: 
wklepremier J, MiJbręga, pn:ed.'81ta-
1Wlidiele kierOW'Jlliclwa Cem1tra1mego 
Urz~u Geo~id, Państwowej Ra­
dy Górnictwa oraz ambasadoir 
ZSRR w Polsce Sta.ni'słalw Piłoto-
1Wicz. 

Ważna rola. handlu zaerHicZMll 
w poprawie warunków życiowych obywateli 

WASZYNGTON. - Przywódca de­
mokratycznej większości w Sena­
cie, M<lke Mansfield wezwał Kon­
gres USA, aby zbadal Informacje 
głoszące, że amerykańskie towarzy­
stwa mają związek z przewrotem 
wojskowym w Chile. Przemawlajf\e 
w Senacie M. Mansfield wyrazi! za­
niepokojenie w związku z oskarże­
niem, że koła amerykańskie finan­
sowały znany „strajk" właścic!ell 
samochodów ciężarowych w Ch!le, 

wymierzony przeciwko rządowi Sal• 
vadora Allende. 

BONN. - Ogólny stan stosunków 
NRF z krajami socjalistycznymi 
Europy wschodniej jest znacznie lep 
szy niż kilka lat temu - oświad­
czył kanclerz NR~'. Willy Brandt w 
wywiadzie udzielonym telewizji rn­
chodnlonlemlecklej. Utrzymujemy do 
bre kontakty robocze z państwami 
socjalistycznymi wschodniej Europy 
- podkreślił kanclerz. W C218Sie pobyitu przeprowadzone 

:l'lOIStiaJną rozmowy na temait dSJl&e­
go :pQgł®ieni"a ws,półpracy w za­
k!resie górinLciliwa nattowego i ge­
ologi~ między Polską a ZW,iązkiem 
Raidzieiokim, 

--= -= --= = 
Wozomj w p~eddmień o.twa.rcia Międzyu3'1'\0d,01wych Ta.rgów 

Konsumpcyjnych odbyta się w Poon::miu konferencja. prasoiwa 
z ml.ni.sbrem h.a.ndlu ~gra.nic7Jnego Tadeuszem Olechowskim, Po­
tilnf-0ormował olll zB<równo o ogó1nej, a.ktua.l.nej sytu,acji w naszym 
ha.udlu za.gra.nfomym, jak i o jego wpływie n.a rozwój go.sipa­
dair:ki i popt'a.wę zaopa.brzenia. cynku wewnętnmegio, 

Odroczenie wizyly 
lixona w Europie 

Według przewtldyiwiań, na kon.iec 
,br. w.zrost ohrotów w stosllJ!lku dó 
roku poipr:zednlego wy;ndesie Hl proc 
w ekspo.rdie i po'llad 30 proc, w 
~cie. O=czać to będzie prze­
ikr.oozenie ju± w blr. zadań p1a'lll0-
wamych na koniec roku 1974 w 
Eikląporcie oraz na 1975 r. - w 
irn.poll'cie, W ciągu ostaltnrich 3 lait 
d;UJŻla. dytnamiika obrotów naszego 
haindlru z.aigiraruicz:n~go wy.przedz,ała 
dyinaanikę w.zrostu dochOOu naro­
dowego. Tr.z,eba jed.nak :za,z,naczyć, 
że pr.zy tycil pozytywnych zjawj­
skaoh, w da~y.m diągu średnio-

:roc.zny ptr"zycr-ost eksportu na każ­
dy proce.nt przyrostu produ.k<eji 
glO'balnej ' prz.emY15tu ,i dochcidru 
narodowego wciąż jtlS2JCZe jest w 
Polsce niwzy od wyników osiąga­
nych przez szereg krajów OO<Cja­
liJSltycz,nyich ora:z kaipitailistycl'l!lych. 
Stąd - wciąż aktu.ailiny jest pro­
blem sba'łego rozszerzoaruia i do­
sko:nalen.i.a prodlU/kcji eks~rtowej 
;iako podstaiw()IWego wa.runku -wz;ro 
stu ruaszych zakupów za gral!l!icą. 

Cha.rakteryzując przemhainy, ja­
~ie dokomały się na odcinku han­
dlu ziagrank.znego, minister Ole-

Stacje riadiowe I telewiilzyjne w 
W:aszyingb0111ie - powołując się na 
nieofiojaiLne informacje uz}'i91iMte 
w Białym Domu - poda.ty, :i:e po­
dróż prezydenta NixO!lla do Euro­
py 2achodniej będzie najpra.wdo­
podo bniej odiroc7;ona do pooząit_ku 
przyszłego roku. Bruozilldk BI.a.lego 
Domu nie zdement.nwał wprost 
tych do:niie.sień, oświa.dczia.jąe jedy­
nie, że „daity podróży jesroze nie 
usta-Io.n.o". 

,;Prasa'' impregnowana! 
Waszyngtońscy o,bser.wait.or7ly tłu­

maezą odroozeinie wizyty wieloma 
porważnymi przyca:ynami, a. zwla.sz­
oza. tym, :i:e USA nie zakończyły 
jesz,cze pmc na-d wytyczeniem za­
sa'll swoich stosunków z kr.a.ja.mi 
Europy zachodniej w ra.maeh no­
wej „Koo-ty Atla1ntyckiej", 

(Dokończenie ze str. 1) cząsteczkowe krzemoorganiczne 
tworzywa). Można rzec, że „Pra­

temat stosowania środków hydro- sa" znajdz;ie siię pod ;prysznicem, 
fobowych w budownictwie. który pokryje ją supercienką (u-

Elewacja gmachu łódzkich re- ła.mki mikrona!) błoną. Dzięki tzw. 
dakcji najpierw poddana zostanie polarnemu układowi cząsteczek 
piaskowaniu czyU bombardowa1I1iru żyw.icy, bu.dyneik będzie mógł swo­
pi~iem pod silnym ciśnieniem bodnie „oddychać", a jednocześnie 
spręż~~ego powietrza. Ta część o- Jego powierzchnia nie będz,ie chło­
perac)1 na fasadzie z piaskowca nąć wody, stanie się więc hydro­
nie jest jeszcze rewelacją. Nieda- fobowa. Pod taką błoną elewacja 
wno w taki sposób oczyszczono z nie zmieni swego wyglądu sprzed 
pyłów i sadzy dolne kondygnacje kilkudziesięciu lat, gdy gmach 
Te·atru W.iel'kiego, tak też odświe- .,Prasy" został w.zmiesi!o:ny i 
żana jest elewacja gm~hu sądów zachowa go tak długo , Jak dłu­
przy pl. Dąbrowsk,iego. go skuteczne będzie hydrofobowe 

Uwa.ża się za pra.wdo,podobne, ~e 
bezpośrednio po podróży europeJ­
skiej Nixon odwiedzi Ja,pooiię, 

Zaprzysiężenie 
H. Kissingera 

W sobotę Henry Kissinger został 
maprzysięiony na sta.nowisko se­
kreta.r7Ja. sta.nu USA. 

Kissilllge.r jest 56 mężem sta.nu 
piastującym to s~a-nowisk<0. 

Ale teraz już na'Prawdę nowość, 
przynajmniej na s'kalę łódzką, bo 
IliP· w Warszawie tak właśnie od­
restaurowano gmach Sejmu i jesz­
cze parę innych. Po oczyszczeniu 
nawierzchni fasada „Prasy" zo­
stanie nasycona roztw,orem wod­
nym żywic silikooowych (wielko-

Postęp w leczeniu chorób skóry 
p 0 raz pierwszy od_by_wa się '?' chorób dermatologic:zmych. Chodz,i 

Polsce spotkanie specJall~tów zai- po prostu o odifior:ność ustroju na 
mujących się zastosowaru_em tZ1W. wyst~wanie różnego rodzaju tzw. 
środków immunosupresyinych yv przeciwciał. Na procesy odpornoś­
leczeniu chorób skóry. Stało się ciowe leka;1'ZB mogą ?'bec11:ie . wpły­
tak przy okazji obradującego wczo- wać stos~Jąc tzw. sr~d1:'1 1mmu-

. w Łodzi II Sym.'PQzjum Sek- nosu.presYJne. I to własme był te­
r~,i Immunologic:mej Polskiego To- mat wczorajszych obrad. 
~~rzystwa Dermatol?gi:c:z.nego. O- Zastosowanie środików immuno­
iprócz ponad 100 speqallstów z_tS;- supresyjnych stwar~ ogromny po­
łej Polski w sy~~!um ~cze n~: stęp w leczeniu wielu ciężkich 
czyli także special!śc1 węgierscy 1 chorób dermatologicznych - lisza­
z NRD. . ju rumieniowatego, pęcherzycy, łu-

Imn:uno.log1a to stosunkowo mkło: szczycy i im. Niektóre z tych cho­
da dziedzina medycyn~. Dotąd 0 rób, jak np. łuszczyca, są powaz­
jarzona była pn~ . laikó~ z pr?- nym problemem w praktyce der­
cesami odpornosc1owym~ ustroiu matologieznej. Leiki immunosupre­
ludzkiego na obce tkanki, przede syjne przynosząc poważne efekty 
wszystkim w :Przeszczepach nar-zą- lecznicze wymagają jed.nak wiel­
dów. Ma ona Jednak ?groi:ine znah- kiej wiedzy i umiejętności przy 
czenie w występowaniu mektóryc ich stosowaniu. Łódzk·ie sympo-
9"UU/HhV/.m"/.///.U".mwM zjun: prz~cz_Yn.iają.c się .do. posze-

rzenia dosw1adczen specJallstów z 

T • pH cer całej Polski. staje się tym samym rzec1 s " kolejnym krokiem w walce z po-
ważnymi schorzeniami dermatolo-

DSllODOUIÓW gicznimi. (er) 

,,Skylaba'' 
w sobotę amerykańscy astronau­

ci Alan Bean i Owen Garriott wy­
szli na zewnątrz stac}i orbitalnej 

Skylab" w celu zało,żenia nowych 
~aśm do kamer filmowych i na­
prawienia anteny radarowej, któ­
ra od pewnego czasu źle funkci?­
nowała. W czasie wykonywania 

Naiwyższy szczyt Iranu 
zdobyty 
przez łódzkich studentów 

Jeden z uczestników łódzkiej 
wyprawy w góry Iranu powrócił 
wczoraj do Polski. Oto informacje, 
które od niego uzyskaliśmy: 

działanie żywicy, czyli 4-5 lat. A 
potem znowu natrysk, lecz juz nie 
poprzedzony piaskowaniem. 

- Ile to będzie 'kosztować, panie 
rnzynierze? 

- Tyle samo, co tradycyjne ma­
lowanie fasady farbami emulsyj­
nymi. W tym rzecz właśnie: nie 
drożej a efekt nieporównywalny. 
„Prasa" bęclZlie błyiSzczeć i będzie 
na kilka lat uodporniona na dzia­
łan ie sadzy i pyłów. 

Nie wiemy jeszcze czy łódzkie 
przedsiębiorstwo „Polkalt" zdąży 
zrobić „Prasie" taką fasadę jesz­
cze tej jesieni, ale jesli nie zdą­
ży - z pewnością Zcrobi to wiosną 
przyszłego roku. 
Taką metodą może być odnowio­

nych wiele łódzkich domów i wie­
rzymy, że będzie. 

JERZY SZELEWICKI 

Epidemia 
cholery wygasa 

P,remier Włoch, M.airia•no Rumor, 
dokonał 22 bm. w Ba<r~ o<bwareia 
37 Międzynairodowych Targów 
Lewa.ntyńsltich. Targi te zos.tały 
za,inaugurowa.ne z trzytygodnJo­
wym opóźnieniem z po'Wod.U o'gni­
ska chole'l'y ujaw.ruianego w po­
czątkach bm. w tYIIll mieśoie i 
otaic.zającej prowincji, Ob eona 
lllt'oczy1>toiść umaocznila włoskiej 
i św,i,aito<wej opi'n'ii public:znej, że 
epidemia groźnej chOII'oby zosfała 
zwakwna w takim stopni u, i.Z: 
nie s-tanawi zagrożenia. 

W s21pitalu zak.aimym w Bari 
przebywa na specjalnym oddz,i,a.le 
około 60 osób, w większośc-i o<l­
bywająeyx:h kwaTantannę. W sobo­
tę, w micicie portowym 'Ilairent, 
skierowano do szpitala z poidejrre­
ruiem cho,lery pięć osób. Równie-ż 

w Neapolu, gdzie zakońewru> n;ie­
mal akcję powtórnego szczepienia 
całej ludności, epidemia wy,gasa. 

cihowski poidk,reś1ił, że nigdy dClltąd 
handel tein LOJie o:degrał ta.k wiaimej 
roli w poprawie Wa<r'UllikÓW ży­
Ciiowych obywaieli, jaik w oiągu 
ostatnich l'ait, k'iedy to im.port air­
tykiułów przeznaCZ10111ych do koo­
su.m,pcji oraz maS7.Yl!l i ur_ządzeń 
do bezipośredin.iej produ.kcii rynko­
waj wstał =a·ny :zia w.a:filly 
czyn,nitk wz.boigaceniia zaopatr·zelJiia 
lllld!llości i pogłę-biet!llia r6Wl!lowa·gi 
ry:lllkowej. 

ImiI>o«'t ten w stosunku dó r.otk u 
1970 wZJrośnie w br. o 68 proc. Za­
kUJpy towal!'6w ry.nkowyich za gra­
lll..icą stoanowJą 6 proc, ogóLnych icll 
do9taw z tym 0C1Zywlśc.ie, że w 
lllli€1którycll dziedz.inaich wiskaź.nlik 
ten jest znacznie wy(/.szy: rup. w 
odinies.ieniu do samochodów OISO-
'bowych stanO'Wi 42, tkanin jed-
waibnych - 16, airtykułów ózie­
wia:rnk.kh - 12, innyich gotowych 
wyrobów pr.zemysłu lekkiego - 9 
;proc. Zwtiększo~e zia,kuipy ry.nko­
Wy<eh artytk,ułów przemysłowych za 
,g,ra.nką w sposób wyra,źny sit.ają 
się tia.kże czym.ruik.iem podnoszącym 
;poiziom produkcji k'I'ajowej, a w 
lkonJSeikwencji przyc:zyruiiają się do 
torowalJiia dtróg 'Zibytu na rynkach 
.uaigra.nicz;nych n,aszych to.w.arów. 
W :zwjąz.ku z tyrrn niezibędine je.st 
dalsze 2lalC!ieśnienJe wepółpracy 
między handlem zag.raniiczny.m i 
:mikłiadami prz.emysławym,i oraz 
haoolem wewnętrzmym. 

Resort ham:!Iiu zagran,icznego, z 
myślą o i:o:zszerzen.iu giroTua na­
szycil do'&tawców ail''tykuł6w ryn­
kowych trwałego użytku, st~a się 
Olbecnie o 7JWliększeiliie illl!Po.rtu z 
krajów s«xjalistycZ111ych, pro.zede 
wszystk!im z ZSRR, a taikże z 
k,rajów rollWi}ających się. 

OmalWli,ając z kolei probil.emy 
IDalS'zego ekS;port!u artykułów kon­
sumpcy;}nycll, mi,nister przypom­
;nia~. że sz.czególną dy.na.mikę wziro­
S'!iu wylkazują obri0ity usiilaichetnio-
111ymi towarami l'o1no-6:pori:yrwczymi 
i wyirobal!ll!i przemysłu elekitroma­
&Zyn.owego. 

Du.Z:ą dynamikę wzrostu wyk.a­
zmje rówinież ~rt przemysłu 
1ekkiiego - średnio za 3 ostatnie 
:Jia,ta 14,5 proc. - z tym, że w bie­
żąicym roku wwost ten w s.to.sun­
iku do ub. r. ma wyinieść aż 27 

Dyp omulyc1ne 
spolknin 
w Nowym Jorku 

WASZYNGTON. - Senat Stanów 
Zjednoczonych zaaprobował w pią­
tek poprawkę F. Churcha w sprawie 
wstrzymania środków finansowych 
na prow2.dzenle przez Stany Zjedno­
czone działań wojskowych w Indo­
chinach. To posunięcie prawne ma 
na celu wstrzymanie wojskowej in­
gerencji USA w południowo-wschod­
niej Azji po 30 września br., kiedy 
wygaśnie termin wcześnie przyjętej 
ustaWY zgodnie z którą w sierpniu 
br. zaprzestano bombardowania te• 

Minister spraw zagrankznych renów Kambodży. 
ZSRR, Andriej Gromyko .spotkał MEKSYK. - Juan Peron wygłosił 
się w piątek w siedzi,bie ONZ w w piątek telewizyjne przemówienie 
Nowym Jorku z szefem dy,ploma- przedwyborcze, w którym wy~azlł 
cji indyjskiej, Swaran€all Singhem. nadzieję, że kryzys surowcowy, ja-

w ty•m samv;rn dniu sekretarz kl przeżywają kraje wysoce uprze-
,... myslowione wymienił tu jako 

generalny ONZ, Kurt Waldheim przykład stany Zjednoczone - ętwa 
wydał obiad na cześć delegacji ra- rza pomyślne perspektywy dla Ar• 
dzieckiej na XXVIII sesję Zgro- gentyny. z sondaży przedwybor-
madzenia Ogólne,E'o NZ. czych wynika, że J. Peron, który 

• (!') • powróci! do Argentyny bieżącego 

Nr J ik roku po 18 latach emigracji, może 
Przebywający w owym or' u liC'Lyć w niedzielnych wyborach na 

mimister spraw zagra1I1icznych Ste- 60-65 procent głosów. 
fan Olszowski, spotkał się w dniu KAIR. - Prezydent Zambii, Ken-
21 bm. z mmistrem spraw zagra- neth Kaunda oświadczył w sJbotę, 
niemych Indii S. Singhem. Obaj że rząd tego kraju podjął decyzję 
ministrowie omówili aktualny stan niewysyłania swego ambasadora do 
i perspektywy dalszego rozwoju Izraela. K. Kaunda zaznaczył, że 
t k , p lsk' I d. · p ed krok ten został podjęty w zw~ zku 

s <;>su.n rYW o l z n 1ami. rz. ~ z uporczywą odmową 'rei Awiwu 
mmtem rozmowy była rówmez I wykonania rezolucji Rady Bez~le­
iproblematyka m1qdzynarodowa, yv czeństwa ONZ w sprawie wycofania 
tym sytuacja na sul>ko:ntynencie wojsk izrael •''·~·, ' okupowanych te­
indyjskilffi i w Europie. l 7ytoriów arabskich. -------

Krwawe repres~e 
(Dokończenie ze str. 1) [mi. Na.stępnie ładowa.no ich do sa• 

. . moohodów i odSyła.no d-o ołloeu na. 
dego zabitego człcmka slł .zbroJ- stadionie, wokół którego ca.łymi 
nY'Jh ~o~trzelanych zostame 10 nocami rozlegały się s~ały. 
za-kła-dlliikow". • • • 

Podczas. gdy na stadion.ie w San- Agencja BTA poinfo.rmow.ała w 
tiago nadal ·przetrzymuje się 15 sobotę, że ną,d Bułga.rii zerwał 
tys. areszt?":anych, . d_la . których stosunki dypfomatycme z Chile. 
zabrakło mieJSC w w1ęilema~h. po- Ośwta.dczenie w tej spra.wle 
licja i .wojsko kontynuują obła"11/Y · stwierdza m. in„ że w obecnej 
na lew1c,owych. ~zia~aczy, prze<pro- chwili ambasa.da Bułgarii w Chile 
wadza się reW1zJe t maso•we . are- ndc ma ~łement3Jl'llych warunk6w 
sztowama. Coraz większe zamepo- do wyk011ywa.n.ia swych funkcji. 
kojenie budzi dalszy los wielu by-
łych ministrów i współpracowni- ~.U~ 

• Kataskoły 
ków rządu ludowego, którzy nie 
zdołali schronić się w ambasadach 
różnych ' państw Ameryk.i Łaoiń­
skiej, ponieważ liczba „zaginionych 

proc. bez wieści" coraz bardziej się zwię-
Chaira;ktery21ując olbecną eksipo- ksza. • Klęski żywiohwe 

zyicję tairigową m.ilniister Olech01Wski Obywatel brytyjski Andrian Je:n­
ipodkreśliił, że zoll'ga;niizOlw=ie od- sen i anni Brytyjczycy, kt<>rych 
ręooycih ta.rgów konisumpcyj.nych przetrzymywano w tym prow.izo-. 
jest z jednej stro.ny wyniikiem rycznym obozie, opowiedz,ieli ko­
w.zro:stu z.naczenia Pol&ki }ako responden.tom agencji zachodnich o 
ipat"bnera handlowego d irosną*go bestialskim traktowaniu im.igran­
jej UJd.z.ia·łu w świait<Ywych obro- tów z krajów Ameryki Łacińs'kiej 
1lach towarowych, z dru1giej ,podczas prxesłuchań policyjnych. 
dqwadem nowego podejścia do Ludziom tym kaza.no klęezeó z 
spraw pr'Odukcjii i wymiany dóbr I podniesionymJ . ręka.mi, a policja.n­
koinsupcyj.nych. ci okładali ich drewnia.nymi kija-

..,Rurociqgiem„ w odwiedziny 

Przyszłość komunikacji 
w transporcie pneumatycznym? 

Zna.wcy problemu uwa,ż.a,ją, że 
pr.zys<złość koonuniikacj.i pasari:er­
skiej 1eży w trnn51P<>roie pneuma­
tycznym. „Socjali!Sityc2100kaja Indu­
stria" pisała niiedia'WlllO: hell'metycz­
:ny kainiał żelawlbetonowy uiktada 
się dowoln,ie - pod ziemią, n.a zie­
mi, a na.wet na estakadzie. Aby 
wpraiwić jego urządzenia w ruch, 
włącza się potężne stacje nadmu­
chowe. Ciśnieruie powietrza, n:a­
wet niew.iel1kie, zmusi cały system 
do poru'5.Zaruia się w tunelu z 
s:zybkOOc:ią 60~0 km/godz. Tego 
tyipu zesitawy pneumatyc:.zue mo-

gą skłialdać się z e-9 waigonów po 
125 miejsc pa,SlaJŻersk.ich? 

TrM!Slp01't pneurnaityczny jest 
najbaird:ziiej wygodnym rodzoa.jem 
komu.Illikaic}i w obrębie miasta, 
może uzupelmiać metro. Bu.dowa 
iSWego rodzaju „!'urocią,gów" poz­
woli Zll'ea<lizować jeszcze jedno 
daiwne mall'zeruie urba1D.1i6t6w. Dzię­
ki tego rodz,aju systemowi może 
naistęfpO'Wlać wymiana pawtletmza w 
mieście. Wielk,ie dmuchSJwy skie­
rują dla mia!Sta czyiste powietrne, 
a ,,ziab.i.orą" zaniecz.ysmzome„. 

Fainta.zija czy llliedaleka przysz­
łość? 

W nocy z piątku na sobotę wy­
buchł wlelk!i pożar w centru111 
Blackpool w południowej części W, 
Brytanii. Pastwą plamieni padl naj­
pierw jeden z barów. Pożar szybko 
rozpra:estrzenll się; na sąsiednie bu­
dynki. Natychmiast ewakuowano 2 
tys. osób. Do gaszenia wezwano 
wiele oddziałów straży pożarq~. 
Strażacy musieli założyć , maski o­
chronne, gdyż zewsząd wydobywały 
się gęste kłęby dymu. Agencje pra­
sowe nie piszą o ofiarach w lu­
dziach. • * • 
Załoga brytyjskiego frachtowca u-

ratowała w piątek dwóch mężczyzn, 
którzy przez 70 dni dryfowali na 
przewróconym trimaranie. Jeden z 
uratowanych oświadczył, że jego żo­
na zmarła miesiąc temu, a Jej ciało 
wpadło do morza. 

Stan zdrowia obu mężczyzn Jest 
niezły, mimo poważnego WYCzerpa­
nia. • * • Nie .notowane od wielu lat gwał-
towne opady deszczu spow'odowa~ 
katastrofalne powodzie w wielu re­
jonacl1 W. Brytanii. Najbardziej u­
cierpiały wschodnie tereny hrab.. 
stwa Kent - gdzie po najwiei.:. 
szych w historii tego regionu opa­
dach woda zalała wiele domów mie­
szkalnych sięgając niekiedy pozio­
mu pierwszego piętra. W jednym z 
zatopionych mieszkań poniosła 
śmierć 73-letnia zniedołężniała sta­
ruszka, której sąsiedzi - również 
starsi ludzie - nie byli w stanie u­
dzielić pomocy. 

----
Kroniko 
w11podków 

tych operacji trzeci astronauta 
Jack Lousma przebywał wewnątrz 
„Skylaba", Było to trzecie wyjście 
astronautów na zewnątrz „Skyla­
ba" w czasie obecnej wyprawy. 

Dnia 4 września br. o godzinie 
14 na szczyt Demawendu najwyż­
szego szczytu Iranu, od strony po­
łudniowej weszli Rafa! Kamińsiki 
i Andrzej Pile. Tego samego dnia 
po trzydniowej wspinaczce na 
szczycie stanął następny zespół -
Anna Bartoszko, Marek Ketner i 
Jacek Tycvkowski. Droga ich wio­
dła północno - wschodnią grzędą, 
tzw. „drogą francuską". Ostatni, 
trudny biwak spędzooo na wyso­
kości 5300 m.n.p.m. Warto zazna­
czyć, że An.na Bartoszko jest 
czwartą kobietą, która przebyła 
tE1 drog11 - jej poprzedniczkami 
były wspinaczki z Iranu. 

,,MORNING STAR'' 
A Wczoraj w Lodzi na ul. Gdań­

skiej usllująca przebiec jezdnię 13-
letnia Elżbieta B. (Próchnika 49) 
potrącona została · przez samochód 
„żuk", doznając bardzo ciężkich ob­
rażeń. Dziecko po przew!ezieniu d-> 
szpitala zmarło, 

Nowy znaczek pocztowy 
27 bm. ukaże się nowy zna~zek 

pocztowy wartości 4 zł (plus dwu­
złotowa dopłata na Społeczny Fun­
dusz odbudowy zamku Królewskie­
go w . Warszawie). Na znaczku 
przedstawiono portret Mikołaja Ko· 
pernlka wg obrazu Bacciarellego, z 
kolekcji zamkowej. Projekt macz­
ka opracował art. plastyk - An­
drzej Heidrlch. 

Za kilka dni atak na szczyt ma 
podjąć pozootała dwójka uczestni­
ków wyprawy - Zbigniew Las­
kowski - i Wojciech Swięcicki. 

Uczestnicy wyprawy powrócą za 
kilkanaście dni do Polski. 

bardzo „1ak 
Annę" 

kochałem 

POLICJA NOWOJORSKA WTAR­
GNĘŁA W TYCH DNIACH DO 
JEDNEGO Z MlESZKAI'T NA MAN­
HAT'rANJ8 I ROZŁĄCZYŁA 
PARĘ MM. ż~~NSKĄ , ANNĘ I 
JAMESA M CJRPHY, 

Pobral i siq oni 35 lat temu, a 
Murph y zniarta 20 grudnia ub. 
r-<>ku. Jej mąż n.ie dopełnił obo­
wiązku Pogrzebania zwłok i przez 
9 miesięcy ukrywał je w swo~m 

mdeszka~u. Każdego dnia dekoro­
wał łóiko, na którym leżała ztnar­
ła, wieńcem świeżych kwJ.ait6w. 
Kiedy po~<icja weszła do mieszka­
J1Jia Jamas MUI'lpby sled.Zliał przy 
stole kuchen.nym, a na pytanie za­
dan·e przez funkcjonariuszy od- 1 
powiedział: „Tak bardzo kocha-1 
łem Annę, że nie mogę bez niej 
żyć, Przecież zawsze pyHśmy ra­
zem". 
Zwłoki kabięty odwie:z;i.ono do 

najbtiiższej kostn<icy, a Jamesa 
Murphy do sz.pitala psychiatrycz­
nego na obsei,rwację, 

Chiny na niebezpiecznej drodze 
M 

orning Star" - organ Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytani·i - zamieszcza 

' 

artykuły zatytułowane „Paraidoksy zja-
' zdu . chińskiego" i „Chi:ny powilll.ny zejść 
z niebezpiecznej drogi", w których poddane są 
analizie wyniki X Zjazdu KP Chin, 

Jak zaznacza autor tych artykułów, Jack Wod­
dis trudno wyrobić sobie jednolity pogląd na 
pr;ebieg obraid zjazdu i jego znaczenie, po_niew~ż 
materiały oipublikowane po jego za:'konc~1u ' 
zawierają zdumiewająco mało konkretn;rch lil­
formacji o życiu Cfii.n, o problemach l zada­
n iach stojących przed państwem i ~odem. 

Okres między IX a X Zjazdem - pisze Wo~­
dis - był okresem chaosu i zamętu w Ch1-

. nach. W okresie ,.rewolucji kulturalnej" instan­
cje partii komunistycznej w całym kraju były 
obiektem prześladowań, usunięto większość 
działaczy partyjnych; część kad:ry stała się ce­
lem brutalnych ataków, a liczne organizacje 
partyjne uległy likwidacj'i. Podoib!lly los przy­
padł w udziale Komunistycznemu Związkowi 
Młodz,ieży Chilll, związkom zawodowym, orga­
nizacji kobiet i innym masowym organiizacjom 
społecznym. Nie wiadomo, czy I w jakim sto­
pniu odbudowane zostały obeClllie organli.zacje 
partyjne oraz czy wznowiły one no·rmalną dzia­
łalność. 

Jack Woddis Pisze dalej, że w referacie wy­
głoszonym na X Zjeźd:r.ie Czou En-Jaj w isto-

cie rzeczy nie powiedział nic konkretnego ani 
o ogólnej sytuacji gospodarczej . Chin, ani o sy­
tuacji w przemyś1e, rolnictwie, transporcie, fi­
nansach i handlu. 

Czou En-laj nie podał ani dokładnych da­
nych. ani cyfr, ograniczając się do głoszenia 
znanych od dawna haseł. 

Jeśli chodzi o problemy polityki zagranicznej 
- czytamy w artykule „Morning Star" - Czou 
En-lai ograniczył się do szeregu oszczerczych 
ataków przeciwko ZSRR oraz do po,wtórzenia 
sławetnej teorH „dwóch supermocarstw", która 
stawia Związek Radziecki w jednym szeregu 
ze Stanami Zjednoczonymi. Tę kłaml~wą teo­
rię ostro i sprawiedliwie ocenił Fidel Castro 
na zakończonej niedawno konferencji państw 
niezaan.gażowanych w Algierze. 

J. Woddis podkreśla, że wrogość obecnych 
przywódców chińskich do Związku Radzieckie­
go wprowadza ich na niebez,pieczną drogę. 
Właśnie z powodu swej antyradzieckości wy­
stępują oni z poparci€all dla Europejskiej Wsoól­
noty G<ls1>0darczej, a przeciwko europejskie; 
konferencji bezpieczeństwa i wsipółpracy i prze­
ciwko idei be~pieczeństwa zbiorowego w Azji. 

Wielu przyjaciół Chin n iepokoi to, co dz!e­
ie się w tym kraju. Możemy tylko mieć na­
dzieję, że Pekin porzu<:i obecną niebezpieczna 
drogę - stwierdza w zakońc.zeniu „Morning 
Star". 

A Na przejeździe kolejowym koło 
Janowa pociąg zdążający w kle~un­
ku Olechowa potrącił 71-letniego 
Władysława P. (Wiończyń Górny, 
pow. Lódź). Mężczyzna poniósł 
śmierć. 

A Henryk K. (Emilii Plater 4/8) 
przechodząc przez wydzleloD.e toro­
wisko MPK na ul. Dąbrowskiego 
potrącony został bokiem tramwaju 
4/8. Mężczyzna doznał bardzo cię­
żkich okaleczeń i przebywa w szpi­
talu. 

& Kierowca .ciężarowej „Skody" 
3006 LO Waclaw K. (Al. Politechni· 
ki 27) spowodował na ul. Brzeziń­
slciej zderzenie z traktorem a na­
stępnie osobową „Skodą". Ofiar w 
Judziach nie było. Straty są wyso­
kie. 

& Przy zbiegu ulic Letniej I Li­
manowskiego kierowca ,.Trab:inta" 
IT 6440 Jan K. (Lorentza I) spo­
wodował zderzenie z samochodem 
9772 IB. Straty ok. 5 tys. zł. 

& Prowadząca osobową „Skodę'' 
Marianna D. (Lutomierska 142 b) 
zajechała drogę motorylcliścle, któr'y 
na skutek zderzenia doznał obrażeń. 
Straty ok. 3 tys. zł. 

& W Kolonii Ręczno pow. Piotr­
lców, będący w stanie nietrzeźwym 
kiernwca „Stara" FP5952 Włady­
sław M uderzył w drzewo doznając 
obrażeń . Pr7ewieziono go do szpi­
tala, Straty szacuje się na 50 tys. 
zł. (kl) 
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rej nowy model, oparty o rzetelną ocenę osiągnięć i niedomagań , obecnego systemu oświaty 
stanie się wkrótce przedmiotem obrad i uchwały sejmowej. gędzie to niewątpliwie dokument 
wielkiej wagi ze względu na skalę i znaczenie zmian, jakich chcemy dokonać w kształceniu 
i wychowaniu młodego pokolenia. Albowiem, jak pisał swego cmsu Hugo Kołłątaj, a co i dziś 
za uzasadnienie oświatowej reformy posłużyć by mogło: „Nie zbywało Polszcze na wychowaniu, 
ale zbywało na dobrym ..• " 
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Skoro już obejrzeliśmy się wstecz mow1ąc o przygoto­
waniach do powszechnej reformy obecnego systemu oświato­
wego trudno nie zwrócić uwagi, iż naszym reformavorskim 
poczynaniom patronuje wzór i przykład działalności powoła­
nego równo przed 200 laty, pierwszego w Europie „minister­
stwa oświaty" - Komisji Edukacii Narodowej - której do­
konania i ustawy podziwiali naonczas liczni cudzoziemcy. 

Podziwia.my je dzisiaj i my - sumując dorobek Przed­
świetney Komissyi, która zorganizowała szkoły średnie, 
stworzyła nowy program nauczania znacznie poszerzający 

, zakres p"rzedmiotów matematyczno-przyrodniczych, uI1rzy­
st'ępnila dzieciom chłopskim szkoły parafialne, zorganizowała 
seminaria nauczycielskie, przygotowała i wydała wiele pod­
ręczników szkolnych, itp„ itd. 

Patrząc dzisiaj na te wysilki trudno oprzeć się chęci bliż­
szego spojrzenia na cele, jakie przed dwoma wiekami przy­
świecały budowniczym fundamentów naszej edukacji naro­

-...dowej. 
Przyznam. że zabiera!em się do żmudnej roboty werto­

wania materialów źródłowych dotyczących prac Komisji 
z pewną przekorną nadzieją, iż jej oświatowe założenia nie 
okażą się wcale mniej nowoczesne od naszych „planów i wy­
tycznych", i że - jak twierdzą z przekąsem niektórzy 
„trudno nam będzie w tej materii coś lepszego zaprogramo­
wać, aniżeli to, co nasi pradziadowie wymyślili..." 

Czy tak jest w istocie? Cóż. przekonacie się państwo sami 
przymierzając poniższe fragmenty „Ustaw Komissyi Edukacyi 
Narodowey dla stanu akademickiego i na szkoły w krajach 
Rzeczpospolitej przepisanych" - do naszych obecnych za­
mierzeń dotyczących kształcenia nauczycieli, doskonalenia 
treści l metod nauc1.ania, wychowywania przez pracę. uno­
wocześnienia programów i podręczników, krzewienia kultury 
fizvcrnei itp. 

W ZDROWYM CIELE -
ZDROWY DUCH 

Nieprzerwana osnowa starań 
około dziecięcia od pierwszych jego 
żyda początków około zdrowia, i 
sił jego, stara11 dostosowanych do 
pomnażającego się wieku, a zaw­
sze :va cel mających uczyn:ić czło­
wieka szczęśliwym i do wykonan!a 
powinności zdolnym jest edukacją 
fizyczną. Słabość i niedołężność 
człowieka nie tylko jemu samemu 
życie ciężarem czyni, ale też szko­
dę niezmierną narodowi całemu i 
obywatelstwu przynosi, gdyż moc i 
obrona krajowa z siły i mocy lu­
dzi ( ... ) sklada sic; i stanowi. Doś­
wiadczenie uczy jak daleko słabsze 
j<>st dzisiejsze pokolenie od dzia­
dów swoich; ten skutek, który się 
wniedbaniu edukacji winion, w 
późniejszą potomność prze.słany, z 
większą jeszcze powszechności szko 
dą pomnoży sic;, jeśli temu wy­
chowanie męskie nie zabieży. Ro­
dzice tedy winni roztropne po­
miarkowa;nie i środek zachowywać 
w obchodzeniu się względem dzie­
ci co do ciepła, zimna, kąpieli, 
pokarmu, odzienia, hartowania sił 
i tym podobnych rzeczy. Rek-
tor z nauczycielami uczyni zaś 
ułożenie, aby każdego dnia szkol-
nego czasy wyznaczone były na 
ro:z.rywkQ dla dzieci, aby co 
dzień ile możności na wolnym 
powietrzu zabawialy s'.Q.„ Po<lcw.s 
rekreacji i waka.cji ówiczenia sił, 
gry, rozrywki caly czas zabierać 
pow;nny. Miarkując wszystko roz­
tropnością przez wzgląd na oko­
liczności, wiek, siły, zdrowie, etc. 

ACH TE PODRĘCZNIKI„. 
„Geometria" - dzieło bardzo 

dobre, ale na dzieci arcycicmne 
potrzebuje koniecznie jaśniejszego 
przetłumaczenia, a w wielu miej­
scach dokładności arcypotrzebnej 
i obcięcia wiele z swej teorii. 
„Algebra" - arcyprzednle dzieło 
na umysły nie znające się z tą 
nauką, potrzebuje zmniejszonej 
ceny. „ Wstęp do fizyki" . - nie 
osładza uczniom tej pracy, której 
potrzeba przykładać do nabycia 
tak ważnej nauki. Dzieło potrze­
buje związku z geometrią i ob-
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cięcia z wielu :flizycznych roz· 
tr:ząśn.ień, które zdawają się być 
mniej potrzebne, a na ich miej­
sce doipeł·ruieruia wiadomościami 
użytecz.nymi i do pożycia ludzkie­
go stosown,iejszymi. 

UCZYO - ALE JAK? 

Nie na samych gada'lliach, czy­
taniach, nazmacza.niu i odmaw.ia­
niu lekcji całą na·ukę za.sadzać. 
D1artego trzeba daiwać d.ZJieciom 
wolność zadawania pytań i wąt:Jpli­
wości, i one z łagodnością a do­
kla<lnle rozwiązywać. Trzeba nie 
tłumiąc ich zbytnim gadaniem i 
wykładami zosta'1.vić czas, aby co 
od oiebie słyszą lub z książki 
przeczytają przemyśleli, z zasta.no­
wieniem uwagi tak zaraz w szko­
le jako i w domu. Lekcje i ćwi­
czenia domowe tym sposobem od­
bywane a nie Inaczej pożyteczne 
być mogą. ćwiczenia i zabawy 
oko?o rzeczy, których się uczą być 
mają takie aby utwiei:.clzały i 
wbijałv podawaną naukę, aby da­
wały im łatwość mówien·ia i pi­
sania o nieb w potrzebie lub za­
bawie, a.by okazywały na co im 
sic; ta nauka w życiu przyda ... " 

• • • 
Cóż, na.wet PD 200 la.taeh 

niewiele do pDwyźszego moż-
na dodać, a z pe\VU-1>ścią nic 
ująć. Lektura R:i.portu o sta-
nie oświaty, n~wych projek-
tów kształcenia i wychowania, 
licznyd1 )!rasowych publika.cji po­
święcDnych szkolnym bolączkom -
wskazuje jasno, że ule tak daleko 
odbiegliśmy (i dobrze!) w na­
szych rrforma.torskich piana.eh od 
z.afożeń Komisji Eduka-cji Na.rodo­
wej. Podobnie jak wiel11 przed 
!!OO la.ty postawionych przez nią 
wym:igom nie zdołaliśmy do dziś 
sprnstać. Są one aktualne jak 
dawniej. Jak owe napis.a.ne pn;ed 
dwoma wiekami i warte przypom· 
nienia sł.owa: 

- „Daje nam Rzempospolita. 
możność doskonalsze.i pn;yg.otowa­
nia potomności. Chwytajmy się 
z naszej strony skwa.pliwie tego 
jedynego wypłacenia się Ojczyź. 
nie środka .. ·" 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

W przeddzień z.amachu stanlll w Chile, jak podała przed kil. 
kcma dniami pra'53., po<tajemnie wrooił do kraju pewien star­
szy już i nobli.wie wyglądający osobnik. W Santia·go spotkało 
go kilku młodych ludzi, w towar.zystwle których odjechał, jak to 
się potocznie mówi, w „.nie:zina:nym kierunku". 

ów elegancki pan nazywał się Pablo Rod:riguez. WrócJł z 
Ekwadoru, gdzie uzyskał azyl po nieudamej próbie w czerwcu 
br. obalenia rządu prezydenfa Salvadora AHende. Był bowiem 
~i nadal pozostaje) szefem chilijskiej orgaaiizru:ji fa.szystowsikiej 
„Ojczyzna i Wolność''. W kul1isach krwawego prizewrotu, jakiego 
dokonala junta wojskowa, Rodriguez ooegrał niemałą rolę. W 
ciągu osta.tnich miesięcy rozw1nął gorączkową d.ztlalailność. W ra­
macll tej działalności był częstym gościem, oczywiście, zachowu. 
jąc pewne incognito, w Peru. Odwiedzał tam m. in. pewną 
w1llę, z.najdującą się w odległości rn km od Limy przy tz.w. 
Półn.oonej Szosie. 

Jest to olbrzymia karn.ieniioa zbudowana w stylu gotyokim. 
Otaicza ją pi~kny ogród, od<lzlielony od reszty świata potężny­
mi murami. Dostać się do tej samotnej willi jem niełatwo. Jest 
bowiem pilnie strzeżona przez kilku milczących stróżów. Przy 
głównej bramie ugrzecz.niony portier wpuszcza do wnętrza tylko 
tych gości, nazwiska których znajdują się na specja1nej liście. 
Właścicielem willi jest skromny urzędnik peruwiańskiego od­

działu firmy „Volkswagen''. Nazywa się Federico Svenda, Na mar 
ginesie wado zaznaczyć, że pobier.a.ne przez pana Svendę mie­
sięczne wyna·grodizeni·e wynosi O tys. so1i. Natomiast, jak za­
pewnia miejski wydział po<laitkowy w Limie, sam tylko koszt 
ufrzymainia tej potęż.nej posiadłości winiien wynooić miesiięcznie 
co najmniej trzy razy tyle. Bowiem tylko suma poda.tków pła­
conych regularnie oo kwadał przez Svendę wynosi pokaźną 
sumę 19 tys. soli. 
Wśród gości, odwie<lzających często samotną willę Svendy, 

przewija.ją się osol:>nicy, dość luźino związaini z interesami fir­
my Volkswagen. Są to przeważnie działacze różnych organi­
zacji prawicowych o wyraźnych sympatiach profaszyst<;1..,sk"ch, 
działających w szeregu krajów Południowej Ameryki. W li.pcu 
br. Pablo Rodriguez, jak niedługo przed przewrotem podała 
Limie lewicowa prasra chiJi,jska, aż trzykrotnie odwiedzał swego 
peruwiańskiego przyjacieJ.a ... 
Legitymujący się dziś paszportem peruwiańskim P. Federico 

Svenda n:ie zawsze uważał się za Peruwiańczyka. Stosunkov.o 
jeszcze nie tak dawno nazywał się Fredrich Sz.weJidt. Był pod­
pułkownikiem SS. Prrez pewien czas pełnił odpowiedzialną 
funkcję przybocznego adiutanta Barman.na. Był również zaufa­
nym ajen·tem Himmlera. Pod przybranym nazwiskiem doktora 
Wendiega kierował tz.w. „operacją Bernschardt". Pod tym kryp­
tonimem kryła się za.i.n.icjowana osobiście przez Himmlera akcja 
„produkcji" oraz „zbytu" maisowo fałs.zowal!lych w czasie wojony 
przez III Rzeszę funtów a:wgie1s1dch. Dziś jego osobę łączą moc­
ne, lecz starainnie zama.skowane nici z tzw. „Organizacją By­
łych Członków SS". Nie zrywając z z.a.początkowaną na rozkaz 
Himmlera „dzialaJnością finansową", Friedrich Szwendt 
ve'l Federico Svenda pełni w noiej ważne i odpowiedzialne 

funkcje głównego ska.rblllika. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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NAUCZYCIEL - CZYLI 
„PRZYMIOTY ROZUl\iU 

I SERCA" 

z przyzwoitym uszanowaniem ob­
chodzić się będzie. 

„ ... z ważności obowiązków stanu PRZl'.JEl\lNE Z POŻYTECZNYM 
nauczycielskiego, który ma two-
rzyć i kształcić dobrych obywate- Od nauk w szkołach nigdy nie 
lów w Oj~zyżnie, miarkować łatwo ma być oddzielona wprawa młodzi 
można, jaka powinna być przezor- w pracę, wytrzymywanie niewy­
ność w wybieraniu kandydatów, gód i odmian powietrza Przeto jak 
jaka troskliwość i wierność w ćwi- najczc;ściej na otwartym oolu zaba­
czeniu i doświadczeniu onych, ja-' wiać slę mają, tam Ć\\ czenia sil 
kie na koniec upewnienie się przyj- odprawiać, tam siQ jakimiś poży­
mowaniu do 5lanu nauczycielskie- tccznymi robotami zabawiać jakie 
go Nauczyciel każdy powinien być być mogą ... 
o tym przekonany, 7.e przym loty 
jego ro~umu i serca wpłyną w LENIWYM I SPOŻNIALSKIM -
!rozum t serce uczniów. Uczyć sic; BIADA 
sam p<Jwinien - czvtaĆ' książki o 
sposobie uc~enia N'.c nigdv nie ma W kaidej szkole regestr leniwych 
mówić "' s1.kole cze~o <;am iaśn ie trzymany bc;dzie, w klóry przy 
nie ro:wmie Na c0 <;i<; ni" nagotu- puwtórnyrn w Slkulnycb pr,ew1nie­
je -- co by nad p0jqtnoM~ uczniów niach napumnien.iu nauczyciel wpi­
l'>yla. Pam'ętać ma, ie z lud?mi ~o. sywać każe. Gdy sic; klóry z ucz­
zumnvmi <;prawa. rho<'ia7 1 rl1.ieć- niów po mniejszych powinnosciacb 
m' sp~awa Mówić 7 nim! 1aw5w swoich n 1 epopraw11ymokaże, naon­
roz<;;;idnie i .r11zum;ale, clO?'P~ar ahv czas rektor, prorekto r, profesuro­
i oni 5ami podlug pojc;tności i wie - przy1.wą obwi n ionego i zgro 
wieku <;We"" takimże soo"in°m o miwszy g0 , karę publiczną zawsty­
rzec1acb m1iwil' - wn~:~wiać- nez- dzenia na korytarzu szkolnym od­
n iów ~ ~rlrn•\•a pra!{\Yrzna Ingi- być mu przykażą; kara ta zależeć 
kę to l2"t w irrun"1wn,· rn> 0 ~,1~:, bc;dzie na tr-lvmaniu w rc;ku kar­
kt.6r .v lll"l b\•r "".'nwn;Jn:.i<iPm 0110- \ty z nap1gem „ np ,.niedbały w na­
~1eka w .calvm Jeg" -·•:""' w n11h-. ukach'', „kłótliwy", ,ni Eposlusz„ny". 
hcz.nvrh 1 rl11.,., , \1i· 1·· · f1 <\nrawP.<'h i· Karzric _ m ieC też tri.e ba na 
bez kt?rP!!". rl·•W< in '. '1"u.k' <t" i:.' względzie, iż zbytnie fukanie, stro­
s~" prózn \"lll' ' 07 k""'''-''"'m• SIH„at' fowanie, prc:dkusć i łatwość kara­
~'~" prJ7n~n f' r>hHr"ktP"U <ldnnnri nia uciska w dziecic;ciu i głuszy 
se~ . .n~'"'~">fńw ~";rlrgn ~101111" "''· z.n..-ośt umysłu jak i ciała ... Dy­
Wllltf'n Nt" ohr11.a 0 11r1n:r1 w n'nw~ rektor upuszcrnjący puwinnoś<;i 
d?n:ma 7.~.nnii'7\'W1. nrfona. !!'Il· SWOJe W<giqdem poruczonych SO­
b1an<k."l 71Prln" <;llh•e ?r'.""".~'"""." b1e clliec ' - p'eniężnym karom 
okal.111°" <>r'1era nr 1 v''"'~1~1<:.i ''l I po<lparła& ma, jako n:e czyniący 
cow~ka. k11 11<'7.niqm m 1 ło~Ć'. "'" zadość um6w1on,vm obowiązkom. 
C7.C7.~''l1' ..;Jnwv. A1P c.:..ąrnvm t')nd0nn I NaUt'/Yr•ip!nn1 t..a opóźnienie na 
wan•pm "''" h".rł''" r·hwali.1 '.',, na· e~cje nćł~orl1inne -: część pól-
g:~d1_nł n"rl rn.1;irc ,a ~ ln!!• 1 7 n11 l rl~1e~na płn.cy roczneJ, a za uchy-1 
n1ze~1em .drnC'1egn 7.1' wspń'nau- b1cnie godz111y - całodz'enna część 
czyc1elam1 I dyrektorami zgodnie i takowej wytrącona być powinna. 

20 lat temu, 15.IX. 
1953 r., rząd ezecho· 
s1owacki przekazał 
Polsce rękopis dziela. 
l\lilcołaja. Kopernik a 
„De revolutionibus 
orbium eoelestium". 
Odtąd rękopis znajdu­
je się w Bibllotece 
Jagiellońskiej w Kra­
kowie. Uprzednio był 
prywatną własnością 
czeskiego rodu Nosti­
tzów i znajdował się 
w ich biblio:ece z ad­
notacją: .,cena inwen­
tarzowa 30 gra,ira­
rów". Dopiero po za­
kończeniu drugiej woj 
ny światowej prze· 
szedł wraz z całą bi­
blioteką na własność 
Repu bliki Czechosło­
wackiej. 

ruby ·foliał, złożony z pół-, we Fromborku w 1530 roku. O I wzburzonych falach rękopis Ko· 
arkuszowych kart zszytych dziele Kopernika było głośno w pernika. 
nićmi. Strony rękopisu za- Polsce i w Europie, ale znano je 'f- :i/f '(-
pisano po łacinie równymi tylko z krążących wiadomości. Aż . . 
gotyckimi literami. Atra- pewnego dnia 1539 roku przybył Po ś~1erc1 ~etyk.a w 15?6 roJm 

ment różnych gatunków, dziś zru- do Fromborka przybysz z dalekiej spad~ob1ercą Jego 1 rękopisu I~o­
działy i miejscami wyblakły. Pel- Wittenbergi, młody profesor astro- permka został Oth?• któr:y obJął 
no tablic matematycznych ; ry- nomii Joachim Retyk, I nakłonił katedrę ma~ematyki w He1del?er­
sunków geometrycznych, wyko:ia- Kopernika do wydania dzieła. Wy- gu, przywoząc ta;n. !>calałe dz1~ło. 
nych pieczołowitą ręką. Niektóre jeżdżając z Fromborka w 1541 ro- Następ!lym włas~1c1elm r~kop1su 
tablice i ustępy przekreślone, na ku, Retyk zabrał część rękopisu był dziekan tam~eJszego umwersy­
marginesach dopiski i rysunki, Na „De revolutionibus", a resztę po- tetu . Jakub Christman, a w~ow:a 
karcie tytułowej czerwonym in- słał do Wittenbergi przyjaciel Ko- po ,r;im sprzeda~a „De revo1u;1om-
kaustem słowa: DE REVOLU'rIO- pernika, Giese. bus .Janowi Ko.mensky .emu, NIBUS. '(- :i/f '(- członkowi sekty Braci Czesk;ch. 

Tak wygląda rękopis nieśmier- Dwa lata trwało przygotowanie · 'f- :>łf 'f 
telnego dzieła Mikołaja Koperni- do druku dzieła Kopernika, któ- Kiedy w Cz~chacb ~aczęto prze-
ka, które dla poznania wszech- re ukazało się w Norymberdze w śladować ~rac1. Czeskich, ~omen-

, świata stało się tym, czym odkry- 1543 roku, a rękopis po~stał u sky ~chromł się. do Po.Iski, prze-
cie Kolumba dla poznania ziem- wydawcy, pastora Ossiandra, któ- by'YaJąc u B~ac1 Polskt<:h w Le-
skiego globu. ry zmienił pierwotny tytuł „De szme. Tam .tez znalaz~ się w 1628 * -łfr: * revolutionibus coelestium" 1 sfał- roku rękopis'f Kre.Hka. 

Wiekopomne swoje dzieło „De szował przedmowę uczonego. Do-
r evolutionibus·• Kopernik nanisał wiedziano się o tym dopiero po 

odnalezieniu rekopisu w bibliotece 
Nost;tzów w 1840 roku. 

'f „ 1f 

Długo wędrował po świecie ręko 
pis Kopernika, zanim trafi? z po­
wrotem do Polski. Po śmierci Ko­
pernika Retyk zabrał z Norym­
bergi rękopis i pojechał z nim do 
Austrii i .Czech, po czym przy­
wiózł go do Krakowa, gdzie w 
1555 roku osiedlił się jako lekarz 
i nadworny astrolog Zygmunta 
Augusta. 

Po śmierci króla nastały dla 
osób zajmujących się badaniami 
gwiazd ciężkie czasy i Retvk prze­
niósł się do Koszyc na Słowacji. 
W czasie przeprawy przez d!'.llinę 
Wagu zaskoczyły Retyka, podróżu· 
jącego wraz ze swym uczn;em 
Walentynem Otho, gwałtowna bu­
rza I powódź. Podczas przepr:i.wv 
przez rzekę wywrócił.a się łódź. 
a Otho chwycił kołyszący się na 

Po śmierci Komensky'ego rQkO· 
pis trafił do rąk Ottona von No­
sti ts z Rokitnicy, czeskiego ma­
gnata, związanego z sektą Braci 
Czeskich, i przeleżał 150 lat w 
praskiej bibliotece Nostitzów. 

Pierwsza wzmianka o znajdują­
cym się tam rękopisie Koperni­
ka ukazała się w 1788 roku, ale 
do•piero w 1840 roku, podczas po­
rządkowania biblioteki, natrafiono 
w starym rejestrze na następują­
cą pozycję: ,,De revolutionibus 
Mikołaja Kopernika, rękopis, cena 
inwentarzowa 30 grajcarów". 

• *- • 
Wypożyczony na Wystawę Odro· 

dzenia Polskiego w Warszawie w 
1953 roku, rękopis Kopernika byl 
podziwiany przez tysiące osób. 

'f 'if 1f 
Pomnikowe wydanie „De revoJutio• 

nibus" Mikołaja Kopernika ukaz'llO 
się obecnie, w 500-lecie urodzin ge­
nialnego uczonego, I w 430 lal od 
wydania Jego dzieła, które - Jak 
twierdzi legenda - jeszcze na łożu 
śmierci oglądał. 
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orzystając z uprzejmości wla11'z e­
gipslticll moglem pojechać do Su­
e~u i nad Kanał. Suez pnywitał 
nas pustymi ulicami, ocz1>dC1lami 
martwych okiim w domach miesz­
szkalnych, kikutami złamanych 
slupów telegraficznych, ruinami, 

l>rzestrzclonymi na wylot budynkami u5y­
tuo:>wanymi nad Kanałem, gruzem i wia­
trem niosącym drobny dokuczliwy piasek. 
Rozwalona ściana budynku mieszc<l'.\Cego 
kiedyś dowództwo sił ONZ, efektowni~ ku­
pa ruin, bezręki Chrystus na złamanym 
krucyfiksie, wiszącym na ostrzelanej ścianie 
zrujnowanego kościoła katolickiego. 

Izraela i Egiptu w Zatooe Sueskiej, prur­
wanie ogn.ia obie strony respektują, a w 
we>dach I!i:ainału wiatr sieje piasek, czyniąc 
tę międzynarodową drogę wodna, praktycz­
nie bezużyteczną. 

PROBLEM RUROCIĄGU NAFTOWEGO 
Strona. egipska, mając na uwadze potrzebę 

zrckompenso:>wania strat wynikających z za­
mkniecia Kanału, prowadzi od kilku lat 
negocjację w s1ua.wie budowy rurociągu 
nafto:>wego Suez - Aleksandria, który połą-

głÓ\'VllY fundator, oraz Arabia Saudyjska, 
Katar i Federacja Emigrantów Arabskich. 

StanC)Jlll Zjednoozonym i Europie zachGd­
niej pozostaiwałoby w tej sytuacji rywali­
zo:>wać o prawo budowania tego rurociągu. 
Za Stanami ZjednoCZ0111ymi przemawia wyż­
szość technologimna, upsabiana w pGstaci 
doświadc.-z;1>11ego towarzystwa konstrukcyj­
ncgo - Bechtel. Prz,eciw przemawiają wzglę­
dy pe>l:ityci-ne: jak· wytłumaczyć egipskiej 
opinii publiC711lej fakt, ii realizacją projek­
tu częścill'WO stanowiącego element Walki Z 

Izraelem zająć się ma amerykańskie towa­
rzystwo, repre~entujące kraj pc-pierający a­
gresywną po.Utykę Izraela. 

Miejscami ulice są całkowicie za walone 
gruzem, a nasz Volkswagen ledwo mieści 
się na wąskiej ścieżce. Patrzymy na drugi 
b'zeg Kanału, gdzie w regularnych odstę­

pach umies:iczone są pGsterunki obserwacyj­
ne izraelskich oddzia.!ów. stanowiące wysu­
ni~lą szpicę wojsk, okupujących Półwysep 
Synajski. Panuje zupełna cisza. Od trzech 
l· t, tj. od momentu wprowadzenia w nocy 
z ~iódmcgo na ósmego sierpnia 1970 r. de­
cyzji o przerwaniu ognia, nad Kanałem nie 
pada.ją strzały i nie słychać kanonady arty­
lcryj,kiej. 

b ~ I IO ar EuropejC'llycy, wbrew pozorom, nie są po­
zbawieni si-ans. Po pierwsze dlatego, że by­
li pierwS'łlymi, którzy Zl\"łosili kGnkretnc 
propozycje. Konsultacje wstępne na szcze­
blu międzyne.rndilwym rozpoozęłv się .iesz­
cze w 1!!68 r. z europejskim konsorcjum , 
kierowanym przN: grupę Saint-Goba!n-Pcnt­
a-MoussOlll. Po drugie ze względu na zary­
sowującą się asta.tnio polityczną przyc>n-haśó 
proarabską szeregu krajów Europy .achod­
niej w konflikcie ara bsko-iuaelstdm. 

czyłby Morze Czerwone i Morze Sród7iem- Jeżeli istotnie na jesieni Egirskie Towa-
ue. W Kairze twierdzi się obecnie, że Egip- rzystwo Naftowe podejmie sugerowane de- ~ 
skie Towarzystwo Naftowe jesi~nią br. cyzje, to wynik?ją z tege> pewne wnio\>ki. 
pCldjąii ma decyzję w sprawie kte> będzie OznaC'llałoby to - na.wet przy uwzględi11e- ~ NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN 

W Suezie znajduje się obecnie ok. 10 tys. i;u1fow&ł i finansował ten projekt, którego niu faktu, iż Towarzystwo to reprezentuje 
mieszkańców. Znaczną większość mieszkaf1- realizacja. umożliwiłaby do 1976 r. podwo- p1·zede wszystkim intere~y gos1rndarcv.e E-
ców tego miasta wła.dze egi11skie ewakuo- jenie ilości transfere>wane,j ropy w stosun- giptu - pewną formę „odblo:>kowania" Ka-~~ 
wały jeszcze przed nasileniem się wymiany ku do możliwości Kanału Sueskiego. nału Sueskiego. Byłoby więc czymś w ro- ~ 
ognia naq Kanałem. Martwe praktycznie Z trzech rywalizujących o tę realizację dzaju tymczasowego rozwiązania pro·blemu 
miasto i nieczynny Ifanał to straty polity- grup pr'ledsię~iorstw: europej~kiej, kiera- Kanału, przynajmn<iej jego aspi"ktu gospo-
czne i gospodarcze, które ponosi Egipt. To wanej przez jedno z te>warzystw fra.ncu- darczego. Sytua.c.ia wówczas bvłaby nastę-
także symbol stanu ,ni wojny, ni poko,ju". skicll, amerykańskiej oraz arabskiej, we- pująca: w J.zraelu z pGrtu Eila.t pom11uje 
jaki charakteryzuje sytuację na. Bliskim dlug ostatnich informacji, wycór pa1ll po- się ropę naftową rurooią~il'm <lo śródziem- 1' 
Wschodzie. Na zachodzie (na za~hodnim dohno na grupę a.rabską w zakresie finan- nomorskiego por! u Haifa. W F.ęip-Oie ruro- ~ 
froncie, którym jest whśnie Kanał Sueski) sowania tego prze•lsięwzięcia. Wśród kra- oiąi::-iem z Suezu do AleksandrH, a w wo- ~~ 
b z zmian. jów arabskich, które miałyby ten projekt dach Kanału nadal wiatr siać będzie pia-

Tak więc, jeśli nie liczyć incyd;mtalnc~o finansować jest, wedlug doniesień lihańskie- sek. 
st:ircia między jednostkami pływającymi go dz.iennika „Al Anuar" - Kuwejt, jako WITOLD GAWRON 

,~~~~~~~~~~'~i~~prz-~ s1ępczo1cr I 
Przyczyny gwałtownego wzro­

stu przestępczości na świecie są 
jednym z głównych problemów 
jakie rozpatrują najwybitnieisi 
k7minofodzy· sponad 80 krajów 
świata na VII Międzynarodo­
wym Kongresie Kryminologó•v 
w Bcl,!~radzie Jak podkreśla 
pra<;a Jngoslowiań<ka - po raz 
pierw z.v tego rodzaju kongres 
odbywa siQ w kraju socjn.liJty­
czriym. 

Przcwodniczacy kongresu. wy­
bitny kryminolog i profesor wy­
dzialu prawa na Uniwersytecie 
BcL'!radzk im, dr Mil;rn Miluti­
n ·;ie nświad~zył niedawno, iż 
ni"tnal nn cGlym Ś\viecie ,.dra­
In'lcvcznych i niepokojących 
r 0 7 11iarów" nabraly najnicbez­
p1 czn ei<>zc formy przestępczoś­
ci· m'>tdP1·slwa, bandytyzm na 
z ni i w powietrzu. gwall .v, 
11 z ><ti:;p,twa goo;podarczc, nar­
komai1in itp. 

Zchni"m proL Milutinovica 
naj·1iebcznicczniejsze jest to. że 
P"Zt»!c~,czość nabiera charaktc­
rn epid mii - przekracza gra­
nic() p·H1stw i z k:iżdym dniem 
~· 'lnowi coraz wick·~ze zagroże­
ni'· 

J iaoo;Jowlan-;lrn nauka, system 
wyn.ia• u sprawiedliwości i or­
grrn:" prcwrncy.ine znalazly się 
w obliczu nicm3l wszystkich 

przejawów „światowej prze­
stępczości". W Jugo3lawii każ­
d"go roku około tysiąca osób 
pada ofiarą zabójstw. Prasa pu­
blikuje alarmujące wiadomości 
o \'/Zroście różnego rodzaju 
przcstępczoki. W ostatnim o­
kresie szczególnie wiele uwagi 
poświc;ca się p~zestępczości go­
spodarczej. Podjęto energiczną 
akcję zwalczania korupcji, mal­
wersacji, spekulacji i innych 
form nadużyć gospodarczych. 

Prof. l\'Iilutinowicz podkreśla, 
że zadanie:n nauki iest wyjaś­
nienie dlaczego doszło do tak 
znacznego wz,ostu przestęp­
czosci gospodarczej. Z wielu 
wypowiedzi wynika, że liberali­
styczne koncepcje - o swobo­
dzie inicjatywy, elitarnym polo­
żeniu tcchnok:·atów w rozwija­
n!u postępu gospodarczego, zlo­
ży!y się na ten stan. 

Inni uważają. że pr1.yczyną te­
go zjawiska jegt: d,·obnomiesz­
czańsk'a psychologia, chęć po­
siadania wszystkiego bez wzglę­
du na realne możliwości oraz 
brak świadomego. spolecznego 
wvchowywania ludzi. 

K«yminolodzy mają rozbieżne 
opinie j2śli idzie o ocenę przy­
czyn postępowania niezgodnego 
z obowiązująry'11i normami, 
przepisami, us:awami itp. Jak 

stwierdza prof. Milutinovi<:, ist­
nieje w tym względzie wiele 
teorii , poczynając od ekstremi­
stycznych, aż do marksistow­
skiego spojrzenia na istotne 
sprawy - na klasowe i socjalne 
różnice oraz warunki społeczne, 
w jakich znajdował się prze­
stęoca. 

Grupa kryminologów amery­
kańskich reprezentujących 
ekstremistyczną teorię - usilu· 
je lansować tezę, wg której 
walka z przestępczością jest ja­
koby całkowicie bc>zowocna. Wg. 
ich teorii większość ludzi naru­
sza ustawy i obowiązujące prze­
pisy. 

Zwolennicy tej koncepcji po­
wołują się na anonimową an­
kietę przeprowadzona w kilku 
miastach amerykańskich. w któ­
rej 99 proc. zapytywanych nd­
pawiedziało. iż dokonywalo, 
b:idź dokonuje karalnych czy­
nów czy wykroczei'l - jednak 
organy śled~ze ich nie wykry­
wają. 

Znany norweski kryminolog -
Kristin zdecydowanie nic zga­
dzając się ze wspomnianą wy­
ż~.i teorią, stwierdza, że ame­
rykańskie koncepcje oznaczają 
wyrozumienie dla przestępców 
i pogodzenie się z ich obecnoś­
cią, nie biorą pod uwągę inte-

resów społecze1i.stwa. Faktem 
jest bowiem, że bez względu na 
to, jakiego rozmiaru nabierze 
przestępczość, społeczeństwo 
musi poszukiwać sposobów o­
bronienia się przed nią. 

Na kongresie belgradzkim 
wiele uwagi poświęci się zagad­
nieniu przestępczo.ki młodzieży. 
Jest to w krajach zachodnioeu­
ropejskich i w USA zagadnienie 
szczególnie niepokojące. Np. w 
NRF 1/4 przestępstw popełnily 
osoby w wicku do 21 lat. Ro­
cznie ok. '.!OO tys. nicpelnolet­
nich znajduje się w konflikcie 
z prawem. Są to w zdecydowa­
nej większości dzieci pozamał­
żc11skie. bądz z rozwiedzionych 
małżeństw, te które spędziły 
dzieciństwo w domach dla sie­
rot. nie ukończyły szkoły i nie 
mają żadnych kwalifikacji. 

Nie ulega wątpliwości, że VII 
kongres kryminologów w Bel­
gradzie stanowi b. interesujące 
forum konfrontacji różnych po­
glądów na temat przyczyn wzro­
stu przestępczości w świecie, 
która w ocenie wielu specjali­
stów zachodnich staje się co­
raz więl{szą plagą współczesnej 

cywili~acji. 

WLADYSLAW KNYCPEL 
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No>z: s 'Jectolny wysłannik H~nrvk low1ra pisze z Nowe1 Gwinei 

N 
a Nowe.i Gwinei nie ma dróg.· 

' I 
~.;;lk:ł ldlonwirliw 1.a f'ort Mo­
resby zjechaliśmy z wąskieg-u 
asldlu i w,jcclrn liśruy na szc1·0-
ki, rozmokły traki in·owadzący 
po zboczarh gór. Glina i bło!o, 
po których jrchaliśmy, były tak 

rozbellanc koła.mi pojazdów, iż chwilami 
zdawało mi się. źc buksuji1ce kola auta 
zniosą nas w rrłęboką. na paręset meli-ów 
przepaść. I arkołomne pod,iazdy i takież 
zjazdy sprawiały, iż kurczowo trzymałem 
si() fotela w wielkim jak stodoła Fordzie. 
Jednak nic nic byio w stanie odwieść mnie 
od clu:ci obejrzenia Sogeri. te.i wizytówki 
nowoczesne~ Niugini... 
O~try zakręt i zjeżdża.my z drogi. Nasz 

Ford 11rzez chwilę b<!larnmje nad głęboką. 
tJrze:iaścin i stoimy. Mój pl'Zcwodnik - [lfa­
rian i'\'Iula - wyciąga mnie z wozu, każe 
patrzeć. Spoglądam w lewo - góry; w pra­
wo - góry Góry przede mną, za mną i„. 
pode mną. Okryte zielenią, roprzetykaną 
jakimiś nie spotylmnymi barwami i odcie­
niami. Nad i:órami wiszą ciężkie jak ołów. 
cbmur.v. Gdzieś w oddali ściana mgły. Tam 
pa.da deszcz. Tropikalny. ulewny deszcz. 
StlOl':l?.flam w dćł i„. dopiero teraz zrozu­
mi:il:•m co się dzie,ie. Ta wielka, biała pla­
ma to wodospad. Z ogromnego progu w 
głęboka przepaść wali się lawina wody. 

- To dlatego nic słyszę co do mnie mó­
wi Marian - pomyślałem. 

A tam - pokazując gdzieś w dół„. 
krzyczał mi ,do ucha mój przewoclnik 
•.. tam cią;;ną rurociąg z Sogeri do Port Mo­
re<;hy. 
Rz~czywiście, na dnie przepaści poukła­

clane jak połamane zapałki leżały elemen-
ty rurociągu. Po zborzach gór, korytami 
rzek i przez rozlegle lasy prowadzi się 
magistralę wodną dla miasta. Nie są to ła­
twe problemy techniczne, ale skoro czysta 
woda ma. być, przeto nie bacząc na trudno­
ści, budowę się kontynuuje. 

W wiosce Taburi wstępujemy na śniada­
nie. Pod dachem z liści bananowca, na wy­
sokiej werandzie, obolt której znajduje się 

i basen pływacki. siadamy do stolu. Bosi kel­
n<>rzy ubrani w granatowC' szorty i flanelo­
wa koszule omijaj~ nas długo. Zabawiamy 
się oglą.daniem pływających w basenie dwu 

Skom11!ikowane to, ale podobno tylko dla 
nas. 

Tymczasem na naszym stole na dobre za­
domowi! się jakiś jadowity pająk. Marian 
zgnióll go i zgarnął na drewnianą podłogę. 

Wresz(·ie podano nam coca-colę, a potem 
soczysty, lekko nie dopieczony stek, z któ­
rego wycisn·ąć można było sporo krwi. Do 
tego jakieś sa!atki i to było nasze śniada­
nie, po spożyciu ldórego ruszyliśmy w u­
lewny deszcz clo Sogeri. 

Po drodze mi.1ęliśmy nowo1"ześnie zbmlo­
waną. rozdzielnię prądu, obok której z le-

życiu miałem przed sobą autentycznego 
l~wcę głów, o czym świadczyły owe prze­
paski na przedramieniach. A w ogóle te 
wszystlóe ozdoby. Tymczasem łowca głów 
zbliżył się do mnie. Chwilę baci-nie obser­
wował. Potem . zaczął przedeptywać z nogi 
na nogę i wreszcie czystą. angielszczyzną 

powiedział: 
- Za ten duży - 20 centów, a za ten ma- ~ 

ły - 10 centów. Tu wymownie wskazał pal­
cem na wiszące na ramieniu kamery. 
Zaniemówiłem na chwilę. Nie wiedziałem 

o co chodzi. Ale kiedy Marian chwycił za 
kieszeń i wyciągnął zeń australijskie drob­
niaki, zrozumiałem. Ten groźnie wyglądają­
cy wojownik zwęszył łatwy zarobek. Do­
strzegłszy nas z kamerami, szybko się prze­
brał, by pozować do zdjęć. A więc nie dzi­
ka wioska. Nie ścinacze głów, ale przedsię­
biorczy ludzie, którzy umieją sprzedać swą 
nie zagubioną jeszcze egzotykę.„ 

I oto upragnione Sogeri. Tuż przy wjeź­
dzie - szkoła. Mieszcząca się w jasnych, 
przestronnych domach zbudowanych, jak 
wszystko tu, na palach. Da.lej szkoła. śred­
nia, a tuż obok średnia szkoła techniczna. 
Wszystkie mieszczą się w ogromnym par­
ku, w którym poustawiano piękne papua­
skie rzeźby. Wszędzie wzorowa czystość. 
Rozwrzeszczana., czarna dzieciarnia ze szko­
ły początkowej ugania się za. piłką. Grają 
w nożną. Nieco dalej młodzi chłopcy pra­
cują przy betoniarce. Zalewają jakieś fun­
damenty. Inni coś grzebią przy Volkswage­
nie, Spawają, przykręcają i tak naprawdę 
nie wiem czy go psują, czy remontują. 

- Uczą się - podpowiada mi Marian. 
Obok budynków szkoły średniej pełno 

młodych ludzi schludnie ubranych. Słuchaj.,, 
dźwięków nowoczesnej muzyki wydobywa­
jących się z tranzystorowego odbiornika. Je­
den biega z Polaroidem i co chwila wycią­
ga zeń kolorowe zdjęcia. Nawet dobre. A 
więo nie jest to ta Nowa Gwinea, o której 
tyle czytałem„. 

Za wsią wielki las. Uporządkowany, wi­
dać w nim obecność człowieka. Wszystkie 
drzewa posiadają charakterystyczne nacię­
cia. To drzewa kauczukowe. Las jest spe­
cjalnie pielęgnowany. Tuż obok wielka obo­
ra pełna krów, a nieco dalej konie. Widać 
świnia dawno przestała tu być najwięk­
szym zwierzęciem, jakie znali ludzie. 

~ 

I 
~ 
~ 
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węży i czekamy. Obserwu.iemy salę i do­
choclzimv do wniosku, że tu nie zamawia 
się dań ·przy sto!e. Nie 'ma też (jak w ca­
łej Australii) samoobsłu;:-i. Trzeba najpierw 
zamówić danie w lrn<;il'. potl"m z kwitkiem 
z;łosić <;ię do kul'hni, 1l"d1ir zal'zną na żą­
danie prz„·i:otow ·w9ć jadło i wtedy dopil'­
ro pa11uaski kelner przynosi je na stół. 

wej strony stały bajecznie kolorowe, drew­
nia.ne domki pracowników. Wszystkie wy­
posażone w światło elektryczne, z siatkami 
w oknach i urządzeniami klimatyzacyjnymi. 
I chyba, by nie zapominać o rzeczywistości, 
pozostawiono z prawe.i strony starą, maleń­
ką wioseczkę skleconą z bambusów i liści 
bananowca oplecioną grubymi lianami. 
Spojrzałem tam przez lornetkę, a potem wy­
mierzyłem teleobiektywem. Na zbudowa­
nych wysoko nad ziemią weranda.eh toczy­
ło się ospałe życie. Nagie dzieci spały na 
strzępkach brudnych szma.t. Jakaś kobieta 
iskaJa córkę. l{oszmarnie wychudzony pies 
przeciągał się leniwie. Już miałem skończyć 
filmowanie, gdy zza górki wyłoniła się po­
stać z głową zdobną w pióra rajskich pta­
ków - piersią obwieszoną sznurami nani­
zanych kośri ludzkich palców i świńskich 
z~bów. Przedramiona zdobiły kolorowe prze­
paski. 
Filmowałem zawzięcie. Pierwszy raz w 

Obserwuję jeszcze wieś. Nie widzę nagich 
dzieci, nie ma wszechobecnego brudu. 
Wstępuję jeszcze do pastora. To anglikanin. 
Wylewny i gościnny opowiada o historii tu­
tejszej wsi. Doliczył się, że jest w niej 13 
pasterzem. Nie wie eo się stało z poprzed-
nikami. Odkrył tylko, :te z tej trzynastki ~ 
6 pierwszych zostało zjedzonych„. "'-~ 

~ 
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(Dalszy ciąg ze str. 3) 
Tę grursc sensacyjr.ie dziś bruniących szc.zegółów ujawnił 111ie­

dawn-0 w Lo•ndyn•ie były funJt;cj.onall'iusz tajnej pohc:ji brazylij­
skiej Erich Erdts·tehn. Udekł z Ameryki Ła'Clińsikiej do Wielkiej 
Brytainii, pl'OlSząc o azyl poli~c7,ny. Bezpośrednią przyc.zyną 
uciec:zk•i było za~nterewwan·i~· ':jakie w swoim cz.a.;;i.e, z racji 
petni·:i<nych wówczas przez niego ooowiązkó•.11 s!użb-Owych, oka­
zał w stosunku do osoby niejakiego Pablo Pareza. Wydał mu 
się wy3oce pil'dejrz.a.ny, gdyż, mimo posiadania bra.zylijskiego 
paszportu, nie wŁadal awi h;ci1.1pańskim a•ni p:J1ftuga1";kim języ­
kiem. Pc1sługi.wał s.ię pra wiP wyłącz.nie niemieokim lub a1n­
gie1sk1m. W czasie badanja Parez przyz.nał dę Erdstel•nO'wi, że 
joot byłym 01ficer0m SS i członkiem ł'a. jnej, fa,;-c~ystowskiej orga­
niz,a.:ji „Taku,a:-a". Na c:zele tej organ:zacj;. jak oświadczył Pa­
rez, stoi syn Eichman.na - Hor3t. Of'ganiz.acja li.czy wg "jego 
slów około milioma członków. Są to nie tylko byli fun:~cjona­
riusze SS, lecz również nniści różnej rangi i_ ka•libru. którzy 
znaleźli schwn·ienie w AP. M. i.n. Szwendt vel Svendo jest 
j;xlnym z wybitnych członków tej organizacji. 

Wv:znanie Pareza, który oświadczył również, że się „niec0 po­
różnił z kolegami z SS" wobe<: czego postanowi! zerwać z or­
ganizacją - bardw za,~nterewwaly Erdt9teina. Skie•rawał Pa.reza 
nic do więzienia, lecz do hotelu. Pragnał bowiem dowiedz1ieć się 
od niego dalszych szczegółów. Zwlaszcza o powiązaniach tej 
organizacji z dziiałaozami połudnoiowoamerykań.9kiej prawicy. 

Ala już na·zajwt!rz Pa·reza znaleziono martwego w pokoju ho­
telowym. Został udu.sw1ny. UśmieI'OOno go „fachowo", nie po­
wsta.w'i.ając żadnych śladów. Sledztwo, wsz,częt!! natychmia.st 
przez Erd5'teina, ustaliło, że w pokoju sąsiadującym z nume­

.rem, w którym zamieszkał Pairez, zatrzymało się na noc dwóch 
Niemców. Bynajmniej nie ukrywali s•wojej narodowości. Opuści­
Li hotel rano po sutym śniadaniu. Oczywiście, też nie zosta•w1a­
jąc po sobie żadnych śladów ... 

W. t~n sposób ErdtsteLn natrafił na ślady orga·n,i.zacji byłych 
na·z.;.stow. Zbierając materiały o dzialaln·ości tej organizacji, 
ErdtsteLn, po pewnym czasie, postanowił j<;dnak uciec z Bra­
zylii i szukać azylu w AngHi. 
„Skl~oBy mnie do tego kroiku - oświadczył później władzom 

brytyJskim --:- .licz11;e. po•gróżki, które otl"zymałem b~poś.rednio 
i w oL.brzymieJ il.osci, zwłaszcza, gdy natra.fiłem na ślady re­
allz~cii„ me. z.nam.eJ sz.ernk.iemu ogó!owi lLw. „Operacji Pięciu 
Klu~zy . lnicJa•to·rem JEJ był w swoim czas<ie jeszcze mm H'i•t­
ler. Sensa-cyjnych s.wzegó!ów o nJ.ej oraz po3.zcz0gólnych człnn­
kad1 i działaJ.n<0ści orga•nizacji „'.ra·cua.ra" dowied2liałem się od 
młods~ego .syna E:chmanna, - Klaussa. Zetknąłem s:ę z nim 
bez..posredn.o. Usłyszałen: wowcza·3 ciużo ci~kawych rzeczy ... " rl' rze?a ~rzyznac, ze 1stotn1e Elr?tstei.n usłyszał wiele 

ciekawych rzeczy. O tle, oczyw:scie, to, co, jak twier­
dzi, usłyszał osobiście od s5·na Eichmanna - odpo­
wiada prawdzie ... 

. , Do spotkania doszło w Argentyn:e, gdz.e, wg oświad­
cz0n Erd:ste;na, dotychczas przebywa rodzina E:chmanna. Je­
go s;arszy syn, Hor&t, jest uważany za c.llowieka, nie c:erpią­
c~go zbyt~ieJ reklamy: a tym bardziej przejawów jakiegokol­
w,ek zam,eresowan1a Jego osobą. Zresztą, jest po prostu nieu­
c~wytny,. gdyż prawie ciągle przebywa poza gran.cami kraju. 
\\ymagaJą tego roz!tsgłe interesy oraz sprawy związane z han­
dlem.„ NaleQ:y bowiem zaznaczyć, że sync•Wie Eichmanna tru­
dnią się obecnie hurtowym handlem przetworami mięsnymi 
oraz owocami. Przynajmniej oficjaln:e wlaśn'.e handel s•ad1owi 
główne żródlo ich wcale pokaźnych dochodów. 

W cza:.ie rozmowy z Klaussem Eichmannem Erdtstein nit _ 
ws~rzymał, siei od zadani.a m~ kilku niedyskretnych i drasty~~­
;iY-.h_ pytan. '!Odpowiedział m1 na te pytania bez żadnej żenady 
r dosć szgzegoło~o" - stwierdza Erdtstein w wywiadz·e, udzie­
lonym w swoim .czasie ~rasie amerykilńskiej i angielskiej. 
J~~no z tych pyta.n brzmiało następująco: „Dlaczego pański 
cJCie~ or~~ szereg IDn.Jfch wybitnych nazistów, zJialeźli się na 
tere me. _roznych republik AP? Cq tu odegrała głównie roli: 
odległosc. od. Europy? I kto dopomógł im tam się dostać?" 
. ?ct-powie<lz ,była krótka: .,Ja nikogo i 11ig<ly nie zdradzę -
JUZ na wstę,pie zaznaczył Klauss Eichmann - powiem krótko. 
C!, o .których pan pyta, przed wyjaz<lem do Ameryki Połud­
mow~J otrz:rm~li tzw. ~iędzynarodowe paszporty Czerwonego 
Krz.i;za. W Ja.ki sposób J1l ~tr.z:l'.mali i od kogo, - nie powiem. 
KraJe ~oludniow~J An;teryki JUZ od dawna znalazły się w orbi­
cie zamtercs~wan naJwyższych czynników III Rzeszy. Przed& 
ws.~:rstkin: zas ~a.mego ~itle_ra. Uważał bowiem, że właśnie te 
~raJe naJbardz.iei nadaJą s:ę do założe.nia na ich rozległych 
i mało . z.~ludnion:rch terenach ~zw. ,.ośrodków 0 specialnym 
zn.aczen:u . ,.Nalezy wykorzystac w tym edu - powiedział 
H:t er .wówczas .- sprzy)ające zasadom naszej ideologii na­
stroie i tendencJe mektorych wpływowych kół wojskowych 
oraz przem_ysł<:wych w krajach A.P. Istniejące w tych repu­
blikach dośc liczne mniejsze łub wiqksze dawne os:edla oraz 
ko!onie niemieckie w dużym stopniu równ:eż mogą ułatwić 
realizację tego zadania". 

Jcs~cze w 1936 r. ~?stała zapoczątkowana ściśle tajna „o.pe­
racia . ochrzc7:ona pozniej kryp~onimem „5 kluczy". Polegała 
ona na tym, ze do Meksyku, Argenty,ny, Boliw'i, Paracrwaju 
Chile, a także do USA i Turcji - skierowano po 5-ciu

0 

wy~ 
próbowanych" i absolutnie pP.Wnych, zaufanych łudzi. Wyboru 
dokonał sam Hitler spośród osobników, których podsunął mu 
Himmler. Ich zadaniem było osiedlić się w tych krajach na 
stałe. Zaoomnieć o tym, skąd pochodzą, k'm są w rzeczywi­
stości. N'.gdy nie komunikować się z rodziną w Niemczech. 
Zapomn'.eć o kulturze i ięzyku niemieckim. Rozkazano im za­
jać się prze<le wszystkim prowad?.enicrn interesów na wielką 
skalę. Każdy z tych ludzi otrzymał pokal.na kwotę w sumie 
20 mln dolarów. Powinni byli „pracować w handlu". później 
zaś w polityce. Głównym i zasadniczym ich obowiazkiem było 
- czekać. Czekać na chwilę, gdy będą potrzebni III Rzeszy. 

„Na marg'nesie tego, co usłyszałem - zaznacza Erdtstcin 
należy m. in. wspomnieć o tym. że, obecny dyktator Paragwa­
ju, Stressner, jest w posiadaniu pewnego. ciekawego dokumen­
tu. Pokazuje go nieraz swoim zaufanym przyjaciołom. Jest to 
ro.dzaj zaświadczenia, stwierdzającego. źe jest nosicielem 
„prawdziwie aryjskiego ducha". Zaświadczenie to, upiększone 
swastyką, podpisał Alfred Rosenberg. główny ideolog hitle-
rowskiej ;,doktryny". · 

W dalszych swoich wynurzeniach Klauss Eichmann stwier­
dził, że członkowie ,.Organizacji byłych SS-manów" sa zain­
ter~sowani. ~ tym, aby .,przy wladzv takich kraiów AP", jak 
Chile. Boliwia, Ekwador, Brazylia . Paragwaj itd. stali ludz'.e 
sympatyzujący poglądom, zbliżonym do ideologii III Rzeszy". 
Ułatwi to bowiem w wysokim stopniu „działalno8ć" szer;ko 
roz~ałęzionych w tych krajach organizacji nazistów typu już 
wyżej wspomnianej „Takuary". 

W bankach Boliwii i Ekwadoru Erdtstein wi·dział na własne 
oczy sztabki złota, opatrzone pieczątką, „upiększoną swastyką" 
i hitlerowskim orłem. Złoto to zcstało zdeponowane w .bankach 
republik A.P. za pośrednictwem Banku Rozrachunków M'ędzy- • 
narodowych w Bazylei. Jak wiadomo, właśnie ten bank był 
na.iściślej powiązany z finansowymi interesami III Rzeszy w 
naistraszliwszych latach ubiegłej wojnv. · 

Wg słów Klaussa Eichmanna. najwi<)ksza „troską" ze strony 
byłych nazistów otacza się, poza P aragwa iem. l'?ądzonym przez 
wypróbowanego przvjaciela zwolenników ITI Rz 0 <zv - Str~s~ 
snera, - właśnie Ekwador. Boliwię. Peru i Cbile. Sporo na· 
zistowskiego złota już przepłyneło i nadal nł:vnie do k'.eszeni 
i kas różnych miejscowych działaczy rPakcyinvrh, dążacych 
do objęcia lub zachowania władzy w tych kra iach ... Transak­
cje" te są zazwyczaj załatwiane 7a oośrPrtnidw~m licznych 
profaszystowskich organizacji w rodzaju chili.isk'.ei „Ojczyzna 
i Wolność". 
. Z da'.szych wynurzeń młodszego syna Eichmanna dowiadu­
iemy s1ę m. in. o tym, że istnieje śC'isla i starannie utrzvmv­

. wana stała łączność między ooszcze!!ólnvmi oddzi8łami „Org'a-
~izacji Byłych C°złonków SS". działahcvmi nie tylko na tere­

me. A.P., lecz również w Ka.nadzie, USA. Afryce i niektórych 
kraJach Europ~'. Starszy syn Eichmonna oełni właśnie od sze­
rf'g1:1 już lat funkcje takiego łaczni1<-a i s·oPeialnel!o kuriera. 
Twierdzi on m. in„ że na poszczeelilnvch odcinkach oracY w 
Organizacji, nie żyiącvch iuż wybitnvch <lzialaC7V naz'~•ow­
skich. zastępuja inni. młodsi. Fi!!'umją ie.On~k oo<l nazwisł<'ami 
swoich z}'llarłvch już oonrzedników. nieS?rlvś kieru i:i{'vrh tvmi 
właś.n'.e resortami. Tak bowiem nakazuje .. tradycia". Po<lobno 
jest nowy „Goerlng" za.imujacy się w or»anizacji problemami 

(Dalszy ciąg .na str. 52 
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(Dokoi1czenie 7"' ~tr. 4' 
lotnictwa wojskowego, nowy „Goebels",odpowiedzialny za 
spra:-v.i:- ,i;iropagan;;y i prasy. itp. Każdy z członków organizacji 
pełn: sc1sle okresione funkcje. Chodzi głównie 0 zebranie ma­
teriałów z różn_Ych dzieizin_ ekonom iki oraz utrzymywanie 
po~fn.ych kont~ktow z reakcyjną .Pr~wicą w różnych krajach. 
Naiwu~ksze za:ntcresowame wzbua.zaią przede wszystkim pro­
faszystowskie środowiska, działające w republikach AP oraz 
krajach Trzec:ego $wiata. Warto równ:eż zaznaczyć iż podob­
no w siatce strukturalnej org:rn'zacji b. nazistów' stworzono 
ostatnio nowy sektor - chiński i dalekowsch-0dni„. 

F.r .drych Sc~wen<lt. vel Fade:ico Svenda, jak ustaliła tajna 
poltcJa brazyltJska, meraz przeoywał w różnych miastach po­
szczególnych republik południowo-amerykańsk!cb w towarzy­
stwie znanych miejscowych osobistości ze świata nie tyle może 
politycznego, ile raczej pr2:emys!owego i wielkiej finansjery. 
Sam Svenda tłumaczy to „mteresami handlowymi", które po­
noć wymagają „pod!rzymywan:a rozległych stosunków". W 
Ji.pcu 1969 r. widziano go m. in. w okolica~h małego brazylij­
skiego miasta DollJla Ema. W tym zarzuconym w górach mia­
steczku znajduje się willa niejakiego doktora Lannarta. Kra­
źą pogłoski, że właśnie tam mieści s'.ę jedno z tajemn!czych 
„osiedli" byłych hitlerowców. Według szeroko kolportowanej 
w swoim czasie IXJgłoski, w pobliżu tej wil!i wi·dziano pana 
Svendę w towarzystwie wysokiego, niebieskiego człowieka 

o rudej, okazałej brodzie i szerokim uśmiechu. Podobno w tym 
człowieku. jak stwierdzali wówczas niektórzy tajni agenci po­
licji brazylijskiej, rozpoznano doktora Mengele„. Również w 
Chile. za rządów doktora Fraya, na ulicach Santiago w róż­
nych okresach czasu przewijał się miedzy przechodniami peru­
wiański reprezentant i przedstawiciel f:rmv „Volks •agen" -Fe­
derico Svenda. Pod<Jbno doktora Fraye, który jest z zawodu 
adwokatem, przed wybran\e:u go na p!"ezydenta, z przemy­
słowcem Svendą łączyły stosunki natury prawn<J-przemysłowej. 

Erdtstcin poruszył te niedyskretne tematy w rozmowie 
z Klaussem Eichmannem. Zahaczył równ:eż o stosunki, jakie 
łączyły i łączą jego rodzinę nie tylko ze Svend~. lecz także 
z Mengele. Bormannem oraz innymi „osobistościami" sp<Xi 
znaku III Rzeszy, o których dotychcza~ krążą l iczne i nieraz 
fantastyczne pogłoski„. STANISŁAW POWOŁOCIU 

------· 

Spall1111.1 
nie będą zatruwały 
powietrza? 
Zakłady badawcze „Jet P.r01Pul­

sion Laboratory" w Pasa-denie 
(Kalifornia) zademonstrowały na 
konferencji prasowej wynik ponad 
trzyletn:-ch badań nad nowym 
sp<isobem uzyskania czystego silni­
ka, którego s·paliny nie zatruwały­
by atmosfery. 

Mamy nadz:e;ę , że system go­
dzien jest już zapreze;:itowania 
szerokiej opinii pub:icznej - o­
świadczył dyrek:or laboratorium 
dr Wil!:am P:ckeri.ng. 

Newy system polega na wpro­
wadzen:u do paiiwa pewnych ilo­
ści wodoru zmieszane.go z pow:e­
trzem. 'faka mieszanka spala s:ę 
- twierdzą przedstawiciele labo­
ratorium - tak dalece, że de fac­
to produktem spalania jest jedy­
nie pa!'a wodna i obojętne ele­
menty chemiczne, n:e zatruwają­
ce atmosfery. Mieszankę można 
stosować za!'ówno do siln!ków sa­
mocho:!<J 11ych jak i lotniczych. 
Podstawą w:vn.alazku jest urzą­

dzen:e uzyskujące wodór z wody 
i b~nz:my. Kierowcy będa musie­
li uzupełniać wodę równie często 
jak benzynę w ilości około 20 lt­
t:·ów wody na 100 J:trów benzyny. 

W Pasadenie ogłoszono, że eks­
perymenta!ne urządzen:a, zamon­
towane w dwóch samoch<Jdach o­
sobowych marki „Chevrolet" prze­
szły pomyślne p:óby. 

I 
WAżNE TELEFONY 

Informacja telefoniczno 

~ 
Straż Po:!:al'llla os, 666-11 

~ 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

~ 
Informacja kolejowa 

~ 
Informacja PKS 265-96 

~ 
Pogotowie wodociągowe ' 

~ 
Pogotowie gazowe 

~ Pogotowie energetyczne 

03 • 
595-55 

09 
07 

655-55 
517·2~ 
835-46 
395-85 
33'.1-28 
288-81 ~ Pogotowie ciepłownicze 

~~~~ WIELKI - g::::y„zaczaMwa-
~ ny flet", 24. 9. nieczynny. 

~
~ POWSZECHNY - godz. 15 „ Wiei-
~ k1 człowiek do malych lntere-

~
~ sów", 19.15 „Miłość jest zlym 

~~ doradcą", 24. 9. nieczyi.1ny. 

~~ 
JARACZA - godz. 19 „Szewcy", 

~ 24. 9. nieczynny. 
~~ MALA SCENA - nieczynna. 
~ TEATR „7.15" - godz. 19.15 , Trę-
~~~~. dowata", 24. 9. nieczynny, 
~ NOWY - godz. 19.15 „Janosik", 

24. 9. nieczynny. 

~ 
1"1A:t.A SALA - nieczynny. 

~ 
JHUZYCZNY - godz. 17 „Karie-

~ 
ra Nikodema Dyzmy" (zam1tn.) 

~
~ ~4. 9. nieczynny. 
~ ARLEKIN - godz. 17.30 „Tangali, 
~~ córka ~ieba", 24. 9. j. w. man~a na trąbkę" (A) (cz~ch.) 
~~ PL.'\'OKIO - godz. 12.00 ,.stop od lat 16, godz. 17.30, rn.so. 
~ Kraksiak na drodze", 24. 9. CZAJKA - „Swięta w0ina" 
~~ nieczym:y. (poi.) od lat li, godz. Jj, 17, 

~
~ MUZEA rn. 24. 9. nieczyn•1e. 
~~~~' D!-i:.M - „Tydzie1\ szaleńców" 
~ SZTUKI (ul. Więckowsl~icgo 36) (rum.) od lat 16 godz. 15, 18, 

~ 
a d o 20. 24. 9. „Swladek koronny" 
„o z. 1 - 16• Zł. 9• mcczy<1.:e. (wl.) od lat IB, godz. lo".30, 1"1,40·, 

~;;. łUSTuau RUC.HV RJ::,\ OLU-

~
WJ CYJ1,..B.XO (ul. Gdan:;irn J3J Kt0LEJARZ _ ,,ostatni 
~ godz. IU-16, 24. 9. 9-17. wojow-

~ 
HlSTURll w.:..OhlE.,l\lCTWA (Ul. nik" (USA) od lat 16, g'.Jdz. 

~ 
p· t k 17, 19. 2<!. 9. nieczynny. 

~ 
10 rn:ows ·a 262), godz. ll-17, GDYNIA - „Szpleg szoo"una" 

24. 9. nieczynne. 

~~~ 
A!tCHl!;OLOGiCZ!'.E I ETNOGRA- (jap.) Od lat 18, godz. 10, 12.15, 

FICZNE · 17, 19.30, (15 - seans zamknię-
. (Pl. Wolnosci 14) godz. ty). 24. 9. „Niebieskie jak MOne 

10-ló, 24. 9. nieczynne. c 

~
~ EWOLUCJONIZl\lU (Park Sien- zarne" (poi.) od lat 14. g0dZ. 
~ kiewicza) nieczynne. lO, 12• 14, 16, 18, 20. 

~ 
HALKA - Bajka - „Sra.czka ZlO-

~~
~~~~ LODZKIE zoo dziejka" godz. 14.30, „Czlow1ek 
~ z M-3" (poi.) od lat 14, godz . 

czynne w godz. 9-18 (kasa 15.30, „Dziewczyna z p1st0le-
czynna clo godz. 17). tern" (wl.) cd lat 16, godz. 1'1.45, 

PALiHIAłtNIA - nieczynna. 19.45. 24. 9. „ Ucieczka King Kon, 

~ 
ga" (jap.) od lat 11, godz. 15.30, 

~
w KI N A 17.45, 20. 
~ 1 MAJA - Bajka - „w parku" 

~ 
BALTYK - „Hubal" od 13 t u godz. 14.30, „Fantomas contra 

~~ godz. 10, 13, 16, 19. 24. ~. jak Scotland Yard" (fra:ic.) oj Jat 
~ wylej. 11, godz. 15.30, 17.30, 19.30. 24. 9. 

24. O. i,Godzl,lla ka:ntra IJedJra•• 
(B) go'1z. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30. 

SOJUSZ - Bajka „Tu mieszka 
M11rzynek" g002. u, „Gru­
basek" (A) (czech.) od lat 11 
godz. 15, „Kobieta owad" (Jap.) 
od lat 18, godz. 17, 19.15, 24. 9. 
„Rejs" (poi.) 0 d lat 14, godz. 
17.15, „Pokusa" (wl.) od lat 18 
godz. 19. 

STOKI - Bajka „Yeti" godz. 14, 
„Walter lnxlmi Sarajewa" (A) 
(jug.) od lat 14 godz. 15, 
„Smiech w ciemności" (ang.) 
od lat 18 godz. 17.30, 19.45. 24. 
9. „Walter broni Sarajewa" 
(A) godz. 15, „Smlech w ciem­
ności" godz. 17.30, 19.45. 

SWIT - Bajl<a „Czarny król" 
godz. 14, „Malron.lrowie rokiu 
II" (franc.-rum.) od lat 14 godz. 
15.15, 17.30, 19.45. 21. 9. „Fa'1-
tomas contra Scotland Yard" 
(franc.) od lat 14, godz. 16, 18, 
2?. 

DYŻURY AP'l'Ei( 

Zgierska 14G, Kościuszl:.; 48, 
Narutowicza 42, Piotrkowska 22;;, 
Lutomierska HG, Dąbrows;ue.go 
60, ob,„ Stalingradu 15. 
24. 9. 

Kilit'lskiego 136a, pl. P0lc0ju 
3/4, Piotrkowska 67, pl. I<c-
sc1elny 8, CieszkowJkiego 5 
1''eli1'lskiego 1, Obr. s·,alingracl~ 
15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf ul. ł.a· 
giewnicka J4/36. Dzielnica Bałuty 
i Wkt.zew. 

Szpital im. 111. Madu1·owicza ul. 
M. Fornalskiej 37. - Dzielnica 
Polesie i Sródmieścle. 

Szpital Im. M. Kopernika ul. 
Pabianicka 60 - dzielnica Górna. 

Chirurgia ogólna - Szpital 1111. 
Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Jm. Sonęnberga (Pleniny 30). 
Laryngologia - Szpital im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22). 
Okullstyka -S:.:pital im. J ·Jn-

scne.ra (MdliOlflowa 14). 
. Chirurgia i laryngologia dzie­

cięca - Instytut Pediatrii AM 
(S9orna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

-: Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

~
~ LUTNIA „No.cny kowboj" ,.Morze w ogniu" (A) (radz.) 

~ 
(USA) od lat 18, godz. 10, 12.15, ocl lat 14, godz. 16, 18.45. 

~~ 14.30, 17, 19.30. 24. 9. Jak wyżej. l\iLODA GWARDIA - „Mężczy-w. POLONIA - „Nocny kowboj" zna, który mi się pod'.lba" 

~
~ (USA) od lat 18, godz. 10, 12.15, (franc.) od lat 16, godz. (10 -
~ 11.30, n, 19.30. 24. 9. j. w. seans zamknięty), 12.15, 14.45, 

~
~ WISLA - „Helga" (A) (NRF) od 17.15, 19.45. 24. 9. „Mężczyzna 

11~~2'
~~ lat 14, godz. 9.45, 11.30, 13.D, 15, klOtórl; 15 m14i 4~ię17podoba", godz. 

Dziś ~Radio -t-Telewizji 
24. 9, 

Chirurgia ogólna - Szpital Im. 
Jordana (Przyrodnicza 7/9). 

Chlrurgia urazowa - Szpital 
Radllń..skiego (Drewnowska 75). 

Laryngologia - Szpital Jm. Pi­
rogowa (Wólczańska 195). 

NIEDZIELA, 23 WRZESNIA 

PROGRA:li I 

12.05 Wiad. 12.10 Publicystyka m'ę­

dzynnrodowa. 12.15 Przeboje rnwsze 
miotle. 12.43 Zagrajcież mi ~ztaje­

reczka. 13.00 „ Wc.>oly A uto bus". 14.00 
W kręgu walca. 14.30 „w .Jezi·Jra­
nach". 15.00 Koncert życzeń. 16.00 
Wiadomości. !6.05 Transmisja między 
państwowego meczu lckkoatlcty:zne­
go Polska - NRF oraz Polska - Ru­
munia. 16.45 „JxR - radiowa rewia 
rozrywkowa". 17.40 Muzyka rozryw­
kowa. 18.00 Komunikaty Totalizato­
ra Sportowego oraz wynikł r~gJon. 
gier li..:!zbowych. 18.08 Film, musical. 
operetka. 19.00 Przy muzyce o spor­
cie. 19.53 Dobranocka. 20.00 Dzlen•1lk. 
20.15 Pięć kwadransów rytmu. 2~.30 

Radiokabaret. 22.30 Rewia piose11ck. 
23.00 rr wydanie dziennika. 2~.10 
Ogólnopolskie wlad. sport. 23.25 
Rytm, taniec I piosenka. 24.00 \\'iad. 

PROGRAM II 

12.03 Felieton muzyczny, 12.~0 

Wiad. 12.35 Czy znasz tę k>iąż-
l<ę? - zagadka literacka. 13.00 Po-
ranek symfoniczny. 14.00 Po~wie-

czorck przy mikrofonie. 15.30 „'Po-
gapić się na flamingi" - ;luch. 
16.00 Fragmenty oper. 16.~3 Kon­
cert chopinowski. 1:.00 Wyniki lo­

czesnoSć w do1nu i zagr-Odzie. 9.00 
'1'e lera.nek. 10.20 Ancena. 10.35 w 
SLar)'l1l kcnie. li.30 Z cyklu: „l80.0UO 
k t.·:>ntetrow przygoj·" 12.(){) Dz1e11:nik. 
1 .. 15 Nie:lziemy koncert promena<lo­
wy, 13. lj Przeu1iany, 13.':1:5 „Gada­
jące /.w1erciadtO". 14.35 lnterstudio 

magazyn informacyj110-publicy-
styczny. 15.05 Morskie OP<>WieSci -
program ro.irywkow)·. 15.40 Film 
muz~«:zny TVP. 16.10 Sp<>rtowy ma­
gazyn >prawozdaw-czY. 17.55 „To lu­
bię" - z cyklu poezja polska 
Adam ll11ckiew1cz. 18.15 'l'ele-Echo. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Kuzynka Bictka', 1Um prod. ang. 
21.00 PKF. 21.10 „Gwiazdy siedmiu 
stolic" - Gloo ma Budapeszt. 22.10 
Magazyn sportowy, 

PROGRAM Il 

Jl.OO Transmisja z mlę<lzypaństwo­
wego tum leju bOkserskiego. 15.25 Dla 
mtodyc11 \\'ldzów: „St><>rt i zabawa". 
16.25 „Fabryczna twarz Lodzi". 11.00 
„Banvy walki" film fab. prod. Pol. 
13.30 Galeria 33 milionów. 19.20 Do­
branoc. 19.30 DziennU<, 20.15 „Po­
calUJlek" opeTa Bedricha Smeta.ny. 
22.20 Estra<la Literaclta. ' 

PONIEDZIALEK, 2ł WRZESNIA 

PROGRAM 

sowania „Kulrnleczki" (L) 17.02 !O.OO Wiad. 10.00 Musical i operet­
„Koncert miesiąca" (L). 17.30 Me1o- ka. 10.30 „Przepłyniesz rzel<ę" -
die i piosenki. 18.00 Muzyk~ ludowa. odc. 10.40 Spiewają Zdz. Sośnicl<a i 
18.35 Felieton aktualny. lR.45 Ka ha- Zb. Wodecki. J I.OO „Górnik - eks­
recik reklamowy. 19.00 Teatr PR: pres muzyczny. 11.25 Refleksy. ll.30 
„Tajemnica C7terecl1 notarialnych Koncert. 12.05 z kraju i ze świata. 

akt" - słuch. 19.jO Muzyka ro,ryw- 12.20 Melodie ludowe. 12.30 Konee1 t 
lrnwa. 20.00 Konfro'1tacje llteracko- życzeń. 12.50 Gra zespól „Old Tl­
operowe. 21.00 Wojsko, strategia, o- mers". 13.05 „Dwa razy dwa" l ln­
bronność. 21.Iii Mistrzow,kłe wyko- ne przeboje. 13.25 poradnik rolnika. 
nania - mistrmwskie na~rania. ~l.30 13.35 „Pop corn" i inne przeboje. 
Siedem dni w kraju I na ~wie- , 14.00 Alert dla biosfery. 14.0S K'asy­
cie. 21.50 Lokalne wiactomni\'t'I <Or•r· .cy muzyki. 14.30 Sport to zdrowie. 
towe (L). nOO Wiad. sport. 22.10 R. 14.33 Jesienny koncert. 15.00 W!ad. 
Strauss: Poemat svmfonicmy. ?.2.30 15.05 Jesienny koncert. 15.30 Listy z 
Poetycki koncert życzeń. ?.3.00 Knn- Polski. 15.35 Estrada przyjaźni. 15.00 
certy Brandenburskie .T. S. B•ehą. Wiad. 16.10 W kręgu muzyki. lii.30 

Studio Młodych. 16.35 Płyty z róż­

PROGRAM III 

12.05 „Kr.vntonlm: Pommernstel-
lun~ DL". 12.30 Między „Bobin11" 
a „Olimpia". 13.00 Tydz'Pń na UKF. 
13.15 Przeboje z nowych PlYt. 14.00 
El{'.c;ore-:;em przez świat. 14.05 F'erv-
skop. 14.30 KonC"ert sekstetu GnC'ct-
nrnna. H.43 7,3 kier0wn1ra. 15.10 
„Humus - siły witalne''. 15.30 7.na­
jnml z encvkloned li - Leszek F1Hp­
C7.Yńc;ki 15.:JO Zwierzenia pre1P.n',..rn. 
lG.15 4 razy P - czyli P"rodia. pla­
giHt. pao;tls1. nio<enka. 16.35 Sa')1bv 
Edu Lobn. 16.1ii P<osenki z wloskief!'O 
buta. 17.05 „Piknik na ,kraju '1~0 !!i" 

- odc. prnv. 17.15 Mói magnPtrfon. 
17.40 „Obrona p••rv dokiorskioj 1 

arcl11?o lo1?ii" - <!uch. 18.10 K0nrPrt 
sekstetu Bennv Goodmana. JA.JO 
Mini-ma>:. 19.00 Eksnresem pr7P7 
świllt. 10.05 BRllady z l!itarą. 19 20 
Coś w tym 1 est - rom1owa "> fil­
mie. 19.~'i l\lu1yrma poczla PKF. 
20.00 R>?flPk,ie antyczne - 11a •1·erla . 
20. l O Wi 0 lkic recitale. 21.05 lJonry 
na vi d Th0rea 11 oocta n• tury 
21. t;?.1 Pl)'1 v r1AS7CI I n35?Vrh pr7'v~a­

cioł. 21.50 Rv'7arrl Strat"" - „Ka-
waler 'r~brn~i rM.y". 2?.00 F•kty 
dnia. 2~.0R Gwla1dv c;jedmlu ~vłe-

czorów - Enrico M~ciRs. 22.20 1\la­
!(azyn tury,tvcznv z moHPm. 22.35 
I<rnnika Piwniev pod B?~a·1n1nl. 
23.00 <;wole ult1blone wier'1• rr-ry-
tuJe Henr.vk A"'UI nłowc:-kJ. '2~.o:; K"lr­
cPrt c:pkc;tetu Bt"nnv G"'lodmnna. ''.":?.O 
„E'l nea" r,ira I śpiewa e'pól 
Cl1ase. 

TELEWIZ.JA 

PnOGRAl\1 I 

nych stron - Francja. 16.55 Pcopo­
zycje na dziś. 17.00 Studio Mlonych. 
17.15 Magazyn PSJ. 17.'10 Z księ,;:ar­
slciej lady. 18.05 Stuclio muzyki. rn.30 
Aktualnoscl kulturalne. 13.35 Maty 
przewodnik po muzyce. 19.05 Muzy­
lrn I aktualności. 19.30 Gwiazdy pol­
skich estrad. 20.011 Dzlenn1k. 20.15 
Muzyczne wlzyty przyjaźni . 2G 50 
Kronilrn sportowa. 21.00 Miniatury 
l'ozry\\'ltowe. 21.15 Naukowcy colni­
kom. 21.30 Rytm. taniec I piosenka. 
22.00 \Vlad. 22.05 Rytm, tanlec i pio­
senka. 22.25 Co słychać w świecie. 
22.30 Male monografie Jazzowe. 23.00 
n wydanie dziennika. 23.10 Kore­
spondencja z zagrani.cy. 23.15 Rytm, 
taniec I piosenka . 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

3.30 Wiad. 8.35 Muzyl•a tud'Jwa. 
9.00 Muzyka barokowa. 9.20 Pr:>po· 
zycJe muz.vczne. 9.~o Tu Radio Mo­
skwa. IO.OO ,.Krvstyna I rapier" -
fragm. 10.20 o. nesplghi: Il tramon­
to - poemat. 10.40 Kobiece APC. 
11.00 Dla kl. VI „ W okowach lodu''. 
11.30 Wlad. ll.35 P0slęp . dom. no\\o­
czesnośe. 11.4~ Siąsl< ! e melodie ludo­
we. 12.05 Komunikaiy (L). 12.10 
., Trybu na dobrych gospnda rzy'' (L). 
12.25 „5 minut o sporcie" (l..). 12.30 
Popularne piosenki (L). 12.50 z cy­
klu: „Miasto zie czy dob re" (t.). 
13.00 ~!echani7.my pr1ekazywania in­
forma<'JI 13.lO Kącik starej plyiy. 
13.~0 Wlad 13.~5 „Beniam!n" -
tragm. 13.ó:i Mlniprze <;ląd. 14.00 Wię­
cej. lepiej. taniej. H.i5 Mól d '·m, 
moje 051eclle. 14.35 Wizerunki pl o~ en­
karz.v. 15.00 Zawsze o 15.00 - pro­
gram dla d1lewcząt I cl1lopców. 
15.40 „Pleśni I tańce świata" . 16.00 

7.30 TV Kurs Rolnlczl" 3.05 Przy. Lud1le nauki. 16.15 Nowości radoc­
pom inamy radzimy (\V). 8.25 Nowo-- wego 5!Udla. 16.45 Aktualności I ',d1-

kle tr,) 17.00 Melodie z musfcalt . CL). 
17.25 „ Zia wola czy konlecz1nść" 

e:.y~~~v:;::-,.v~ (L). 17.40 „Pollhymnla z paszpor-
tem" (L). 18.20 Terminarz muzycz­

Swiadcząc 
na NarodO\l'/'f Fundusz 

Ochrony Zdrowia 
spełnisz sW!>I 

obywotelski obowiqrek 1 

ny. 18.30 Echa dnia. 18,40 sprn"y 
cnń!lenne. 19.00 Studio Mlcdvch. 
19.15 Lekcja Jęz. niem. 19.30 XV!I 
Fesllwal Mu1yki Współczesnej „War 
szawska Jesień 73" w wyk. Chóru I 
Ork. PR I TV w Kralrnwle (W prrer­
wie koncerl!J - z cyklu Spo.trz~nle 
w przvszln~~) 2\.30 Z kraju ' ze 
~wlala. ?I !iO \Vlad. ~port. 21 5;; 
Tealr PR: „ż,\łie świa!la" ~!uch. 

...,._, • 22.25 Mu1vlrn . 2?..35 Opera w prze-
-~Ą:{~ lcroJu. 23.:io Wiad. 

PROGRAM !Il 16 4· 3 4 j • -· , · a, .15, 19.45. 
. o, 18. O, 20.15. 2 . 9. . w. nIUZA - „Odstrzal" (USA) od Olrnllstyka - Szpital im. Bar­

lickiego (Kopcińskiego 22) 
12.05 z kraju i ze św iata. 12.20 ll·Ie- WLOICNlARZ- „Złoto Mackenny lat 16. godz. 15.30, 17.45, 20. 24. 

lodie filmowe. 12.25 Za kierow:ilcą. (USA) od lat 16, godz. !O, 12.30, 9. J. w. 
. Chlrurgla I laryngolog1~ dzie-

cięca „ - Szpital Im. Korczaka 
13.00 „Poranek pelen przeżyć" - ~ 15, 17.30.i. 20. 24. 9. j. w. OKA - „Ogniomistrz Kaleń (l)Ol.) 
śpiewają „Alibabki". 13.05 Na opol- ~ WOL::-IOSl.: - „Hubal" (poi.) od od lat 16, godz. 20, „Winnetou 
sklej antenie. Li.OO Ekspresem p1zcz ~~~~ lat 11, godz. 10, 13, 16, 19. 24. 9, I Apanaczi" (jug.) od lat 11, 

(Armu Czerwonej 15). 
Chirurgia szczękowo-n·1aczowa 

Szpital Im. Barllcklego (Kop· 
cińskiego 22) świat. 13.l~ Sylwetki jazzowe. 15.30 ~ j. w. godz. 12, 14, 16, 18. 24. 9. „Ognio-

N + T, czyli nowoczesność i tech.ii- ~ ZACHĘTA - „Gappa" (jap.) od mistrz Kaleń" (poi.) od 1at 18 · Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) ka. 15.45 U źródeł flamenco. 15.55 ~~ lał 11, godz. 10, 12, 14; „czeka- godz. 10, 20, „Winnetou 1 Apa-

Spotkanie z Gilbertem O'Sulliva:iem. ~ my na ciebie" (A) (radz.) od naczi" (Jug.) od lat 11, godz. 
16.35 A la flamenco. 16.45 Nasz rok ~~ lat 14. godz. la, 20. 24. 9. J. w. 12.30, 15. 
73. 17.00 Eltspresem przez św;at. ~~~~ STYLOWY-LETNIE - „Seratino" POLESIE - „Tropiciel śladów" 

NOCNA POMOC LEKARSICA 

17.05 „Piknik na skraju drogl" - ~ (wl.) od tat 16, godz. 18.30 (kl- (rum.) od lat 11, godz. 15, 17. 
odc. pow. 17.15 Mój m:.gnetofon. no czynne tylko w dnl pogod- „Cztery damy i as" (ang.) od 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
P~gotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 
Ogólnolódzk! Telefoniczny Punkt 

Informacyjny dotyczący pracy 

17.40 Fotoplastikon. 18.00 Klub storej ~~ ne). 24. u. j. w. lat 14, godz. 19. Godz. 14 Bajki. 
płyty. 18.30 Polityka d'a wszystkic;i. ~~ TATRY-LE'I'NIE „Scratino" 24. 9. „Tropiciel śladów" 8'>dz. 
18.45 Na estrad,ie Joe Coe ·er. rn.oo ~ (wl.) od lat 16, godz. 18. (!dno 17, „Cztery damy i as" g0dz. 
Ekspresem przez śwlat. lu.o;; ·,.Pn•c- • ~ czynne tylko w dni pogod:1eJ. 19. 
minęło z wiatrem" - odc. pow. 19.35 ~~;"! ~4. 9. j. w. POPULARNE - nieczynne. 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Czas ~~ LDK - .• o dwóch taki.eh (.'O ukra_ PRZEDWIOSNIE - · ,.Zbereżnlk" 
terażnlejszy i przeszly. 20.1.i N;e1•-~ ~~ dl! ksi,::~yc" (poi.) od I. 9, godz. (ang.) od lat 14, godz. 15.30, 

placówek służby zdrowia t~lefon 
615-19, czynny jest w godi. od 
7 do 21 oprócz niedziel J 'wiąt 

)f- * 'f • 
wodne spółki autorskie. 20.35 fllues ~ 10.30, 12„~0. H.30., „Niekocilana" 17.45. 20. 24. 9. j. w. 
wczoraj l dziś . ~l.OO Nic czy!Rl'.>'cie ~ (poi J od lat 1U god, 16 30 PIONIER - Bajka samo 
- to posluchajcie. 21.20 w kngu ~ 13.30-_ 20.13. 2-!. 9'. „s~ic, sm~c'. chód" godz. 14, 15,- „Motyle'; 

Poradnia grzyboznawcza Stacji 
San.-Epld. m. Locjzi (Przyby­
szewskiego 10) czynna codzien­
nie (oprócz niedziel 1 świąt) od 
godz. 8 do 13. ~~~~~to"~l.4~2.0~· ..':'ł~~ty 8~;;z~ven22.~~ ~~ ~~~r n<~~--l l~.~;;. lat 

16
' godz. .<.'ilab~~~), c'tds1f t o1~' 1!~~~· go~~'. 

Gwiazda siedmiu wieczorów - E!to'l ~ STYLOWY - „Sledztwo skończo- 18, 20. 24. 9. „Król, dama, wa-
John. 22.1;; 'Irzy !(\\'~dranse J•11u. ~m.:~~.: re, proszę zapomnieć" (B) Jet" (USA) od lat 16, godz. SWIĄTECZNA 

POMOC LEKARSKA 23.00 Swoje ·ulubione wiersze re··„1u- ~ (wl.) od lat 18_ godz. l5, 17_ 1:;,30. 17.45, 20. 
je H. Bouko!owski. 23.05 Sonaty 'ne- ~ WIECZÓR PREMIER: „Helga" POKO,J - Bajka - „Na tropach 
towe Mozarta. ~ b I kl 

„
·~·~ (NRF), „Serafino" (w!.) g'>dz. cnga s ego tygrysa" godz. 14, Zgłoszenia telefoniczne na wl-

TELE\"\ IZJA ,V/, 19. 24. 9. „Sledztwo skoń~:.une, ,(.Kodch)anyd 
1 

drapieżnik" (A) zyty domowe przy,Jmowane są w 
(~ proszę 7.apomnieć" (B) godz. ra z. o at 7, godz. 16 godz. 10-15. Wizyty ambulato-

12.45 TV Techni1'u111 Rol:i icze. 16.30 ~ i;;.30. 17.45, 20. „Honor samuraja" (B) (jap.) ryjne I domowe załatwiane są w 
Dz.~nnik. 

16
..io ~ STUDIO - „Godzina pąsowej ró- od lat 18 godz. 17.45, 20. 24. 9. godz 10_ 18 w następujących po-

~l~~la~;,~dio~~5 1n~:~,~~:ci:;~~~H~ ~~~1 iGo. c.;~o~G~~·~„ 0~B;at <~~Af0 ~~ g~~~-h~~.Y „ui~~~i~;~~~aJa" ~~\ ra~~;;;5~irEScre _ u1. Ptotrkow· 
niu zesp.olu „Wiosna" (L). rn.4

5 
Ma- ~ la t 18, godz. 17.30, 20. 24. ~. „Ob- godz. 17.45, 20. ska 102, tel. 271_80 

gazyn Postępu Technicznego. rn.20 ~ lawa" (B) godz. 17.30, 20. REKORD - Bajka - „Opiekun BALUTY - ul. z. Pacanow-
Dobranoc. W.30 Dzi<"nnik. 20.Jj Teatr~ li"~/. TATRY - Bajki „Wojtuś I Ba- ptaków" godz. 12, „Mózg" (B) sklej 4, tel. 541-96; Traktorowa 

~ 
cuś" godz. 10, Il, 12. 13, 14, (franc.) od lat 14, godz. 13. 61, tel. 538-31 

TV Maria Kun<'e"·i~1owa „Cud7o. ~ „Ma:,•crling" (franc.) od lat 16. 15.15, 17.30, 20. 24. 9. - „Mózg" GORNA 
ziemka". Wykonawcy: H. Miko- ~~ god.<. 15, POZEGNA1'1tE z FIL- (B) godz. 15.30, 17.45, 20. tel. 440•62 ul. Lecznicza 
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lajska. C7. Wo!lejko, W!. Pres,, ~ l\IEllI: ,.Napad stulecia" (ang.) R0:11A - Bajka „Wesele kru- POLESIE 
H. Stankówna, A. Nehrebecka W. V4 od lat 16, godz. 17.30, 20. 24. 9. ka" godz. 10, 11, 12, „Go:lzilla tel. 305-83 ul. Maja 
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Szklarski, I. Ht'ehorowi~z. 21.3j '.,Pio- „Ma:·erlin;!" godz. 10. 12.30, 15, lrnntra Hedora" (B) (jap.) od WIDZEW ul. Szpitalna 6, 
senka dla Ciebie". 22.35 Dz:en:1ilt. POŻEGNANIE z FILMEi\l: „Ro- lat 14, godz. 13. 15, 17.15, 19.30, tel. 825-54. 
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· Kilka przemówień, złożenie trumny do grobu, chwiD.a zadumy, 
wiązanki kwia•tów - i zaczęto się powoli rozchodzić„. Ja'IW­
wicz pozo~tał jescze chwilę, ale potem również skierował się 
powoli w stronę wyjścia. Widział, że ludzie odchodząc od g.ro­
bu już Po kilku krokach zapmlfllali, w jakim tu właściwie 
przybyli celu„. Dobiegły do noiego 5trzępy rozmów osób zasta­
nawiających się komu z jakiego powodu mogło zależeć na 
śmierci Werner a„. 

W pobliżu kiosku „Ruchu" mieszczącego się przed bramą pod­
szedł do niego młooy mężczyzna, w którym Ja.nowicz ro"L.poznał 
człowieka niosącego trumnę. 

- Przepraszam bardzo - odezwał się. - Pa1n kaipitalll Ja.no­
wicz? 

- Tak. Słucham pama„. 
- Nazywam się Hornet. Adam Hornet. Sądzę, że paillu 2Jniaille 

jest moje nazwisko? 
- Owszem„„ ale nie wiem, o co pam.u chodzi? 
- Sądziłem, że pan zechce poznać osoby, z którymi Piotr żył 

jakoś bliżej; a że b.vlem sasiadem Wernera, z,n~łem go dobre 
kilkanaśaie lat, uważałem, że lepiej bedz.ie, jeśli podejdę do 
pana - tym bardziej że„. 

- „? 
- „. że jak widz.iałem się z n·im po raz osita-tni, n.ie roz-

staliśmy się w zgodzie. 
- Kto panu mnie wskazał i podał moje nazwisko? 
- Rys1~"1. Nl Jawol"Slki, ten reżyser; pa.n już z nim podobno roz_ 

mawiał. Niep0koi mnie, że nie byłem jeszcze przesłuchiwany„. 
Chci.albvm, żeby już było po wszystkim. 

- Tak ba.rdzo panu na tym zależy? Przykro mi, ale po2lwoli 
pa.n, że ja zadecyduję o terminie ewentualnej rozmowy. Nie 
jestem bowiem pewien, czy w ogóle wjdzie taka potrzeba. 

-'li -

- AlE-ż to przyjęcie kfl.ka dni temu, n.a którym był Piotr, 
odbywało się wł·aśnie u llllil!ie, w moim miesukan.i u! - Hornet 
zaczął podnosić g!o.s. 

- Doskonale pa1na wzumiem. Czy jest pan bezpośrednio za­
mieszany w to 2aibój9two? 

- Skądże! Ja tylko taik„. Z do1b'.rej woli„. 
- Ni~\~ykluczone, że jeszcze się kiedyś ~po:tkamy, Ale teraz 

muszę ruz pan.a pożegnać. Spieszę się. 
- A może pa-na podwieźć? Jestem tu wozem. 
- Nie, dziękuję. Dam sobie rad<:. 
Jadąc auto&Tusem pomyślał, że nie ma już senru wraroć do 

~m.e;nd~. Była s;i-~ota. P~sta1~01V:il wysiąść gdzieś po drodze, 
zjeŚc obiad, a pÓ:mllej obeJrzec ciekawie zaip-0wiadający s.ię fe­
styn „Trybuny Lud•u". 

• • 
Mijając kolejne stoisko „Cepel<iii" w pobliżu wejścia do Pałacu 

~odziieży Jan01Wicz zauważył znajomą twan. Kolega ze stu­
diów, Mairek Korytowski trzymając za :rękę swego pięcioletnie­
go synk,a wrzucM do przepe~niooej już skrzynki kilka kuoonów 
loterH fa!nttowe.i. -

- Cześć Michał! Dawno cię nie widziałem. Sa.m tu jesteś? 

- Tak. Przy.sz-edłem się trochę rO"zerwać. Widzę że deszcz 
wcale nikCJIJTlu n.ie przeszkadza. ' 

- Wiesz, umówiłem siię z Kaita:rzyną za godzi1n<: koło mo~tu 
S!ąs'ko-DąbrnwS>k·iego - jest tam podobno jakaś ka·rczma z Pa­
~ymia, w kt~rej .można dOSltać węgoirze. Kupimy jakąś but.elki;, 
i wszyscy pojedz,1emy do nas do domu. 

- Z przyjemnością. Kupię tyl•ko twojemu Piotl'Ul5iowi fir­
;now.ą" C7..31pkE'. Nie widz.i wujka zbyt częsito, więc muszę" slę 
Jaikoo zrehabilitować. 

C...c!y wsiedli przy Emi1i Pla•ter w specjalnie tego dnia kurs:i­
jący autobus, byli prarw.ie jedynymi pasażerami. 

-;- P:apa~. IV!airek - nie czę~to tra.f.ia się taka okazja. Ni<' 
dosć, ze do!edz1Pm.y na ~amo mfo,i&ce, to je~zcze taka wygoda! 
Trzeba d0>01ero św1eta „Tirybun.v". żeh:v swobodnie pojeździć M.l­

tobusem. Duży to pluis dla organizatorów. 

Za chwi!ę znaleź.1i ~~ przed pawil<J•nt'm zachwalającym śląskie 
przY"Smak1: krupniok1 1 fran·kfu-rterlki. 

,Mi.cha.Z z uwa.~ą cz_vtał jadłospisy wywi€<Szone prze;: pos=e­
golne karczmy 1 za1azdy. 

- Nie lada to frajda. ta•kie dania - stwierdziił. Mimo zje­
dzonego niedawno obi.adu wracał mu na nowo apetyt. 

Zanim dota;Tl:i do rybnych specjałów z Pasvmia ufażyli już 
spróbo~ać kilku .regionalnych smakołyków. Zauważyli wresz­
cie stoJącą w kolejce Katanynę. 

- Popatrz, Kasiu, kogo spotkałem - odezwał się Ma.rek. 
- Będziemy mie)i gościa. 

-'li -
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5 wlil/ # _. Zach<>dnlonłemlecki profeS-OT Klie· § 
: U'W · s• we autor publikacji naukowej : 
:: Regularne plcle wina Jest do· .,Wino 1 zdrowie" twierdzi, te : 
: t1·unek ten w istotny sposób o- '"' 
: sk<>nalym sposohem chr<>nJącym -:ranicza :tywotność niektórych = 
... ,.. przed za.chorowaniem na cholere mlkr<>organJzmów. Francu,;ki le- ::: 

- twierdzi z calą powagą Ośro -e dek rnformaejl Rnlniczcj w Wie ·rnrz Eyl:md posun~I bardziej na- : „ dn' · · przód swe wni<>skl naulcowe; -
: lU powołuJąc su: na aut0orytet stwierd'T.ił on na lamaeh pisma : 
!;; PIJinlusza Stars7.ego <23- 79 r.n.e.) f:tcb<>wego. że .wocla skaźon1 bale- : 
;;; Wediug tego ostatniego legiony teriami cholnv staje si~ zd~tną : 

= rzymslde prowadzily skuteczne clo pkia pe> dodaniu do ni~j j~d- : 
dzlala.nla bojowe w regi<mach ,,. 

: do•tkniętych eholerą i uniknęły ne! trzeciej części wina czerwo- -5 slcutków epidemii ,ledynle dlatc- ncgo lub białego., S 
!;; go, źe clysp<>nowaly wystarcza- c /Il- - n :_ 
;;; Jącą ilością wina! li1Iii111 
: Co wlęce.i - stwierdza Ośrode!t :: 
: hipoteza t.a znalazł:\ nawet ł!lzn. d C!:l'lll t'2» :: 
:: ZWOienników wśród WSpólC7.C· 1\1, ~ li! er f :: 
!; snych pl"Zeclstawiclell medycyny. :: 
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Miliony Hindusów otaczają 
kultem.„ wc:że, które nazywa­
ją „cudownymi naszyjnikami 
boga Sziwy" - boga zniszcze­
nia. L iczn e rzeźby przedstawia­
ją Sziwę z wężowymi girlan­
dami na szy i. 

W wielu regionach Indii ob­
chodzone jest uroczyście Swię­
t o Węża - Nag Panachami. Te­
go d n ia kobiety przestrzev>.ją 
postu, natomiast częstują zakli­
naczy węży I ich pupilów "Sło­
dyczami, owoeami i mlekiem. 

Wśród pewnej części miesz­
kańców Indii rozpowszechniony 
jest pogląd, że kobra posiada 
magiczną moc, zdolną zapewnić 
potomstwo bezpłodnej kobiecie; 
inni natomiast wierzą, że to 
duchy ich zmarłych przodków 
wcieliły się w węże. Dlatego 
też zarówno jedni, jak i drudzy 
nie zabijają tych gadów, kiedy 
wpełzają one do domostw w 
porze monsunów w poszukiwa­
niu schronienia przed deszczem. 
Schwytane w domach wc:że są 

iedy kill<a lat t~mu pisalcm o nich w „DL" były zespo­
łem mało znanym, pozostającym w cieniu pu·~uhrnych 
„Alibabek„, „,Partity-'', „Amaionek", nlu wyst~pow.aJy w te­
lewizji, nie nagrywały w radiu, Ot, jaka§ tam grupa wo• 
kalna z Lodzi, l<tórcj nojwlększyro sul<Cesem były J miej-
sca na amatorskich konlntrsach w Jeleniej Górze (Prze­
gląd Amatorskich Zespolów 1"1llzvki i Pioscnl<i) oraz w 

L,c.dzl (l"estiwaJ Muzyki F.strncłr>wej) Dz.ie·wczyny z „'"-'.~o Contry" 
szybko jednak wypracowały sobfe wysoką po-zvcję w pols'•icj mll­
zyce rfrzrywkowej. Reprczeutulą własny styl. wla•my pro!il reper­
tuarowy, są nowocwsne. altl .terlnocześnle potrafią „askoezyć publi­
czn<>ść l krytyl<ów tradycyjną polsltll atmosferą interpretacyl1ą 
i aranfacyjną (na przykład w utwol"Ze „Jeszcze dzionek z'lcze­
kam"). AktualniP wvsti:pnla w sklailzle: Elżbieta .Jagiello, Elżbie­
ta Ostojska (te dwle El;l;l!ietv śplewa.lą Gd pocwtku Istnienia ze­
społu ) , Lucyna Ow~ińSka tch1·ba jedyna wokalistka „Pro-Contry", 
która mogłaby pol:nsl<' sie o indy111•id11alną dro~c piosenltorsl<irj 
kariery) oraz Nikł Ikonomu b.vla solisfl<a popularnych przed laty 
„Filipinek ". W minionym pięc10Ieciu w „Pro-Contrze" wystepowa-

- r -
ty równi<.lz: Bogumila Pawłowska (do czerwca 1970 r.), Elżb:cta 
Wysocka (do grudnia 19i2 r.), Barbara Czerwińska (od styc-.mia 
do lnvietnia 1973 r.). Twórcą zespołu I Jego kier1nvnikiem artysty­
cznym Jest znany kompoz:yt.or I aranżer Bernard Soltvsik, 
Minęło talt nfowiele lat, a „Pro-Contra" st~la slę „etatową" grup:i 

wol<alną festiwali w Sopocl<', Opolu. Rolobrzer,u i ,Zielonej Górze. 
„P ro-Contra" nagrywała plvtv z Haliną Kuni<'l<a. lre.ną Santor, 

Jerzym Pol<>mskim, Zofią i Zhi!':"lllcwem Framerami itp. itd., br~la 
udział w mazyn.ue,I kom1'llii filmowe.! „Milinn z3 Laurc", w 'tele­
wizyjnych gigantach rozrywkowvch ,.Muzvka lekl<a, łatwa I p:-zy­
fcmna.". „ z wizyta u Wasn. ..Pio~t·nka dla Cłehie'', ,,Tele\vizv.inv 
Ekran 1\llodych". „Studio - 13". „Dobrv WIP<'Z<'ir -lt1 Lódź!", w 
radiowych Jfieldarh olnsenkl ltd„ Itp. „Pro-C<>ntra" d"l~onala <>lt. 50 
ttagrań radiowych, ma na SV\'Oin1 lt()nrle 'Plln" t?:w. „{",;wórln~", 
a po powrocie z dwumi~slccm„go toumee po Z"!tR fwyjd<lźa 
15 pafdzlernika br.) Pl"ZVslapl do nagrania samnclzielncgo long­
plavu. 

Najpopula.rnlejszyml utworami wyk<>nywanvml przez „Pro·Co·ntrę" 
'"''Y ml"ilzieźowe przeboje roku 19i2: „Zapalę świa!lo clenlvch 
dów" fmuz. A. Nowarkl. si.: A. Knryllo). „N!e mów ltoehant" 
(muz. M Trawi6•kl. si.: z Kramer). N~lwi1>l«Z''1TI nrz·hn1rm 
.,Pro-Contry" w r . 1973 b\"la pio!':rmka ,,Jesz<"'l';e c:lzionelc zaczekam„ 
tmuz. : B. Soltv~il<. <: ł. : r. C'1'.·1h=-tMi:v"c;:1~il t1n.,1orPm tvnl. nł'?.len­
t1>wana spółka auim•ska Sollv•l1<-Cn1harzvfokl - „Pro-Contra" wy• 
{!T:'lła łut.owA fPlt'wl7v1n~ M"łffP nio('.~nlct •• ~iu"l.ln 11'' ••. Tf"c::.,..r 7 f' 

dzlc>nek zaczrkam" wvk"''"'"vanv bvl również na te~orocznym !\IFP 
w Sopoeie prz<•7 H1„1rv·r~o s,..r<>1<ę. 

Z <>kazj1 !i-lech nipf. ... ktP-m b\'fl"hV oisał (\ „ hra''"f"h" 7Pc:nnl11 ale 
7.mą ćmy leki< o jubilettsz()Wa wo de I zapytajmy ,,Pro-Contry": czy 
f"hcerie wiec--T.nl~ hvr 1tkown„n-i•Ji?rvm tl('m dl„ niociP.nkarzv? Czy 
WaS7.:l tHt.iWiP1("p'7a, RJnhirfa h'<:t . ?:'l]:,..-Pf>"Mh~'! ~uc:7~r~tldrtJ ,„c:tjwal~ 

nl nsPnkl w Polsce (tak .fa.k to bvlo w roku b!„farvm\'1 Pr~ca nad 
.• rhńrk~ml" aut(}matvcznie elłmlnu!e prac~ nnd wlasnvm~ re-pertu­
nrP.rn, „~<1 W7łJou:i('!"n;,..m łnrl'~'vi~h,„1nvrh ~n?H•1,rt!·„~ ł""""'"~„.,.,, ... ,„i, 
„i!(}t.rrłPm" ar?.nbrvlnej nrrrvzji, ct.vst.o~ci ws'llil'hr7„>ni"'n1~ . 
'7.wh sz<'za to o•tatnle pozostawia rzesto li was wiele do fvczenia. 
f"hre .łf'rłn"k wiP~v~. 7.p mto-rlnt'{!', <ll."~„·-~Hn„ """"<'V "'""'"''·r,rilnf• 
gfosy I praca <7efa artystvczne:ro T,CSpolu mogli 1>i-zvn!e~~ Jes7r7.e 
' "'n'-7.P re'lułtat.v. 
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Samochód, który przej echał już 
130 tys. km wylrnzuj e na liczniku 
tylko 82 tys. km. Oszulrn ny nabyw-
ca tego wozu złożył skargę prze-
ciwko sprzedającemu, który 1ostal 
ukarany za oszustwo. Tego typu 
wypadki, których ofiarami padają 
łatwowierni klienci nie należą we 
Francji do rzadkości - stwierdza 
francuski dziennik „Le Figar.o". 
Ozicnnllc pisze da lej: „Jeżeli karo­
seria prezentuje się nieźle, silnik nie 
Jest zbyt sfatygowa ny, a zużycie 
opon nie przekracza 30 proc„ to llcz­
ni k samochodu, który ma za sobą 
70 do 80 tys. ltm, Jest cofany do 
35 tys„ a samochód odprzedawany 
jako „dobra okazja". 

Jest to kwitnący Interes, z długą 
listą wymyślnych sposobów, pozwa­
lających na ponowne wprowadzenie 

----- - ---------- ....•.... „ ....................... „ •••••••• 
albo ezezone jak o duchy przod­
ków, albo wypuszczane do naj. 
bliższej dżungli. 

Ta hister ia posiada jednak 
jeden smu tny a spekt: rocznie 
w całych I ndiach na skutek 
ukąszeń różnych rodzajów ja-
dowitych węży - kóbr, kóbr 
królewskich, dasznika modrego 
I żmij - ginie około 25 tysięcy 

osób. 

PIENIĄDZE NA DRODZE 

Wioząey pieniądze samochód 
:llirmy Brink wpadł w pośl·i zg i 
wyw;róoił s ię na autostrad zie w 
staruie Vkgin ia (USA). Prawie 
400.000 dol.arów rozsypało się na 
jezdnię, P\rzy zbier a n iu ich po­
ma1gało 50 osób, An.i jedoo do­
lar n i e zginął. 

. . . .• 

_,;. 

do ruchu drogowego samochodu go­
niącego resztką sil. Coraz bardziej 
rośni e liczba „naciąganych" k ll <'m· 
tów, przekonanych, że zroblll świet­
ny In teres. Rośnie także liczba za­
bitych I rannych w wypadkach, ~po­
wodowanych przez niesprawne samo­
chody. 

Nie uczciwych handlarzy pojazdów 
ścig~ sekcja automobilowa policji 
ś l ed czej . Handel używanymi samo­
chodami to dziedzina , w k tórej nie 
Improwizuje s ię bez ryzyl,a. Nie­
z będne są tu rozlegle u rnJejętnoścl 
I to stale uzupeł n ian e. Już dawno 
mlnęly czasy, gdy wystarczało za­
trzeć numer seryj ny s ilnika I wybić 
nowy, by w ten sposób stworzyć 
„nowy" samochód. Laboratorium po­
licyjne także unowocześnllo swe 
metody, Ten sam numer seryjny co 
na silniku , jest obecnie wybij any 
tal{że w lnnvm. ul,rytym miejscu 
samochodu. Większość fabry k prze-. 
kazuje corocznie szefowi sekcji au­
tomobilowej poli cji poufn y katalog, 
który ujawnia ro zmieszczenie doda t­
lrnwych oznal<0wań . Jednakże Sf•k­
cja automobilowa policji li czy tylko 
18 pracowników, dysponujących za­
ledwie jednym samochodem. Ni.e 
j est to szczególnie przelrnnuJąca si­
ł a odstraszenia. 

Rusewa z Bułgarii 1 Syl­
wi a Johman z NRD. 

Astrolog - je§li me jest kpta­
rzem „k()(J!lblnującym" horosko­
py dla własnej zabawy, albo 
po.spolltym wydrwigroszem 
musi posiadać niemałą wiedzę 
astronomiczną. w st~żytności. . 
śrecln~owleezu 1 renesanl;ie astro­
logią trudnili się najwybit­
niejsi astronomowie, a sama 
myśl o wpływie planet i gwiazd 
na życie z!emskJe miała za punkt 
wyjścia dociekliwe obserwaeje 
olał niebieskich. Począwszy od 
czasów starożytnych, astrologia 
rozw!jala się razem z astrono­
mią I dzlellla z nią okres upad­
ku, k iedy cyw!lizac,la starożytna 
musiała ustąpić mlejsea w Euro­
pie, Azji Mniejszej I pólnoc:nej 
Afryce zalewowi „ barbarzyń­
s twa u. 

Również w naszym kraju astro­
logia u boku astronomii istnlala 
j uż we wczesnym średniowieczu. 
Wzmianki o n iej spotykamy w 
kronice Wincentego zwanego Ka­
dlubklem, obejmującej dzieje 
Polski od cza~ów legendarnych 
oo rolcu 1202. Podobne wladomo­
śc.I 7l!1ajdują się m. In. w pis­
ma.eh mnlehów dominikańskich z 
XIII Wieku: Marcina Polaka 1 
Mikołaja Polaka. 

A oo przepowiadają nam 
gwLazdy na najbliż.szy tydzień? 

BARAN (21. III. - !O. 
Łatwo rozw14żesz stoJący 
tobą problem rodzinny. 

IV): 
przed 

BYK (21. IV. - U. V): Zad.n· 
teresUJ się dziaJalnośalą (nauko· 
wą, sp-0Jeozmą), która otworzy 
przed tobą n<>we perspektywy. 

BLIZNIĘTA (22. V. - 21. VI): 
Przejści<>we nieporozumienia w 
rodzinie, prawdopodobnie na tle 
zazdrości. 

RAK (22. VI, - 22 VII): TrZY· 
maj na wodzy wyobraźnię, która 
sugeruje cl błędne oceny 1 decy­
zje. 

I 
Tc trzy zgrabne dziewczy. 
ny milo bęllą wsp<>minać 
tegoroczne wakacje w Bul· 
ga rii, gdzie w plażowym ł 
konkurs ie piękności zdo­
były tytuły najładniejszych. 
N;z: trzy gracje (<>d le­
wej) Tasso Wajka ze Zwią-

1 
zku Radzieckiego, Roslta 

CAF - AP LEW (23. VU - 23. VIII) : Nie 
zwlekając staraj &ię poprawić 
stosunki z otoczeniem w pracy. 

{'•i}"•,,}ii':':':. PANNA (24, VIU - 23. IX.): 

\ 

Przed tobą szczęśliwe dnJ w to­

Rozwiązanie krzyżówki nr 28 
z d ni.a 5 s ierpnia br. 

POZIOMO: k it, w ik t, łopata . 

zdrada, kosz, wystawa, przę­

dza, starter, t rzm iel, tryk, cy­
na, peleryna. 

PIONOW O: krzywa , turystka, 
wódka. tłok, wpis, baszta, o­
czy, a port, Dali, ITD, sztych, 
blizna. Krak. , 

Zaszyf rcwa n e hasło brzmiało: 
„LNIAN E SERWETKI TO PRA­
KTYCZNY UPOMINEK". 

NAGRODY (ufundowane przez 
Zje<lnoczenie Przemysłu Lniar-

warzystwie kochającej 1 kocha· 
nej osoby: zaufaj swej intuicji. 

( WAGA (24. IX - 23, X): Cel, 
) jaki sobie postawileś w pracy, 

nieco się oddall, lecz Jest na 
pewno osiągalny. Nie pozwól się 
od nie ro odwieść! 

SKORPION (24. X - 22, XI).: 
Przed tobą znów sprawy, które 
już r112 sprawiJy cl kłopot: szu­
kaj pomocy u przyjaclól. 

STRZELEC (23. XI - 21. XU): 
Czekają cię niespodziewane wy­
datki, lecz i dodatlcowy zarobek. 

KOZIOROŻEC (22. xn - 20. I.) : 
Przęr,vij wreszcie „leczenie &ię0 

na Wla§ną rękę: najżyczliwsze 
rady przy,ja.r.iól nie zastąpią wi­
zyty li lekarza. 

WODNIK (21, I. - 18. U.): W 
pracy świetne perspektywy, lecz 
na Ich urzeczywlstnfonle pocze­
~asz dtuźe,l, niż przypuszczaleś. 

RYBY (19. n. - 20. III): Nie 
bój się ponownie podjąć zarzu· 
conej pracy. W obecnych warun­
kach ma ma <>na duże szanse re­
alizacji. 

Rozwiązania (wystarczy samo 
hasło) nadsyłać prosimy pcd 
a dresem naszej redakcji w ter­
m inie 7-dniowym z dopiskiem 
na kopertach (kartkach) 

skiego w Łodzi) wylosowali: 
ANNA JANOCH 97-300 Piotr-
ków Tryb. ul. Garbarska 31), 
komplet ha.ftowany, LEOKA­
DIA PRZEDMOJSKA 95-200 
Pabianice, ul. Wiejska 24 -
komplet śniadaniowy I LUCJAN 
LUBCZYRSIH, Ł6dź, ul. Kas­
pr zaka 28/34 - serwetę łowic­

ką. 

Nagrody są do odebrania w 
redakcji „DL'' ul. P :o t rko wska 
96 III p . (archiwum) w godz. 
od 9 do 15, (cis) 



. U WAG A 
PP „MOTOZBYT" 

ŁODż, ul. P. SKARGI 12 

ujrzejmie informuje, ie przyjmuje przedpłaty, z realizacją bieżącą 

lub w IV kwartale br. na doskonałe samochody produkcji ru­

muńskiej 

» DACIA-13 00« na licencji „RENAULT 12" 

cena detaliczna pojazdu zł 170.000. 

Wpłaty w pełnej wysokości prosimy dokonywać na nasze konto 

w NBP I 0 1M Łódź nr 950-8-11-1086. 
Samochody sprzedawane będą w kolejności dokonywanych przed­

płat. 

Bliższych informacji udziela salon samochodowy, ul. P. Skargi 12, 

tel. 473-36. 
ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU. 7264-k 

UWAGA 

We wrześniu rozruch now ej Fabryki Domów 
Wz-75. Jeżeli pragniesz w przyszłości zabezpie­
czyć sobie pełną sta bili za cję życiową , podejm ij 
pracę w importowanej do Lodzi Fabryce Do­
mów, podległej Lódzkicmu Przedsiębiorstwu 

Budownictwa. Miejskiego nr 3 t.ódź, ul. Sien­
kiewicza. 85187, która zatrudni: 
- BETONIARZY prefabrykatów, 
- ZBROJARZY prefabrykatów żelbetowych, 

- HYDRAULIKÓW, 
- OPERATORA SPRĘŻARKI i kotłów paro-

wych. 
Ponadto na budowach zatrudnimy: 
- MONTERÓW konstrukc j i żelbetowych , 
- MURARZY-TYNKARZY, 
- CIEŚLI , CERAMIKÓW . . DOZORCÓW, 
- BLACHARZY-DEKARZY, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
Informacje odnośnie warunków p racy zaintere­
s owani mogą uzyskać w dziale za trudnienia i 
płac przedsiębiorstwa ul. Sienkiewicza 85187, 
X I! piętro, pokój 1220 w godz. 7-15 w sobo­
ty 7-13, tel. 658-14. 7573- k 

ŚLUSARZY na produkcję - absolwentów szkól 
zawodowych na bardw dobrych warunkach za­
trudn ią zaraz Zakłady Apa.ra.tury Elektrycznej 
„Ema-Elester". Zgłoszen i a przy jmu je dział kad r 
i szkolenia zawodowego, Lódź, ul. Przędzalnia­
na 71 w godz. 8-15. 7538-k 

W dniu 21 Wf't.eśnia 1913 roku ... mul w wie­
ku la.t 70 

S, t P. 

MGR PRAW 

TADEUSZ OBERTYŃSKI 
były sedzla Sądu Wojewó!lzklcgo. 

Pogrzeb odbc;dzle się dnia 2ł IX. br. o 
godz. 16 z kaplic:; cmentarza na Radogoszc~u , 

o czy m 7..awladamla pogTążona w glębokun 

~mutku 

SIOSTRZENICA wraz z RODZINĄ 

~1'.MD & BM U 

W dniu 20 września 1973 roka zmarł nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść I Dziadek, 
przeżywszy lat 62 

9. t P. 

STANISŁAW PALINCEUSZ 
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 24. IX. br. o 

ęodz. 16,30 z kaplicy cmentarza na Dolach, 
o czym zawiadaml aJą pogrątenl w smutku 
i żałobie 

ZON A, IJZl,ECI, ZIĘCIOWIE 
j WNUKI 

"4fllllll'--S w 
W dnlu 21 września 1973 roku po długich 

i oieźklcb cierpieniach zmarła 

S. t P. 

TERESA NIEKRASZ 
EMERYTKA PKP. 

urodzona 16. x. td97 r. w Kozlowszczy1;nle 
ziemi wileńskiej. 

Poirneb odbęd'i" ~le dnia 24. IX. br. o 
godz. 16.30 z kapllcy cmentarza n a ManJ, 
o czym zawiadamiają 

SIOSTRA, RODZI NA 
i PRZYJACIELE 

W dniu 21 września 1973 r . zmarl 

TADEUSZ OBERTYŃSKI 
e m ur vtowany sedzia Sadn Wojewód1.klei:o w 
Lodzi , wvbltnv prawnik ; dlui:olełni wv cho· 
w a wra łfa drv c;ed11łnv~kit'i ot1r.na c7onv l(awa· 
ler•l<lm l!.r1vicm Orllt'ru Ollrn r17cn la Pnl<kl. 
Złotym Kr 1v?t'm 7.a<l11~1 ; Hnnorow~ Od1nalrn 

Wo j~wńll7twa tń~1l<l•i:o . 

Cwść fr ~ " namle<'i . 

KIF.IWWNIC'TWO. <;ĘDZIO\VIE 

PRĄC'OWNICV i Rl\DĄ Zl'K f AO<l WA 
S'\OU \VO.IF.WOnZKIF.Go \V l OIJZl 

·• »;smmr 

- INŻYNIERA mechanika na stanowisko głó-
wnego mech a nika 

- OPERATOROW na wózki widłowe 
- SLUSARZY remontowych 
- MONTEROW urządzeń sanitarnych 
- CHLODNIKOW 
- ELEKTRYKE>W 
- MURARZY 
- MALARZY 
- PALACZY 
zat rudni zaraz OKRĘGOWA SPOt.DZIELNIA 
MLECZARSKA w Lodzi ul. Omłotowa 12. 

Warunki do uzgodnienia codziennie w godz. 
7- 15 tel 211-57. 6950/k 

t.ódzki l{ombinat Budowy Domów przyjmie do 
pracy na nowych budowach Osiedla Retkin:a 
oraz do Fabryki Domów robotników w zawo­
da ch: 
- PŁYTKARZY. 

- TYNKARZY, 
- MURARZY, 
- MALARZY, 
- MONTERÓW WK I CO 
- MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych, 

- POMOCNIKÓW maszynistów. 
- MANEWROWYCH, 
- UST A WIACZY wagonów, 

- OPERATORÓW na sprzęt średni . 

- STOLARZY, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikow anych, 

oraz 
ABSOLWENTÓW SZKÓL PODSTAWOWYCH 
do nauki zawodów o specjalnościach budowlR­
nych w Zasadniczych Szkołach Budowlanych 
dla Pracujących nr 1 i nr 2 Lódzkiego Zjedno-

czenia Budownictwa: 
KIERUNEK 3-LETNI: 

MONTER rurociągów przemysłowych, 
MECHANIK maSZYn budowlanych, 

- ELEKTROMONTER. 
- STOLARZ, 
- ŚLUSARZ-SPAWACZ. 

KIERUNEK 2-LETNI: 
- MURARZ. 
- CIEŚLA, 

MONTER konstrukcji żelbetowych, 
MONTER wewnętrznych instalacji budowla­
nych, 
POSADZKARZ, 
BETO NI ARZ-ZBROJ ARZ. 

Warunki pracy I płacy do omówienia. Zgłosze­
nia do pracy oraz zapisy do nauki zawodu 
przyjmuje dział zatrudnienia i plac kombinatu 
przy ul. Nowo Teresy 1, pokój 126. Dojazd 
tramwajami linii : 5. 24. 25, 26 i 44 - przysta­
nek przy ul. Aleksandrowskiej róg Kaczeńco-
wej oraz autobusem linii 76 przystanek koń· 
cowy przed kombinatem. 7192-k 

PBZCh „Chemobudowa - Lódź" Lódź, ul. Alek­
sandrowska. 67 zatrudni natychmiast na budo­
wach w Lodzi: 

KIEROWCÓW z II lub III kat. (starą) pra­
wa jazdy, 
MURARZY-TYNKARZY, 
BETONIARZY, 
CIESLI, = ktiZ~~~~~ZY-POSADZKARZY, 

- BLACHARZY-DEKARZY, 
- STOLARZA. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w dzia­
le zatrudnienia kadr i szkolenia. Aleksandrow­
sk a 67, tel. 897 -39 lub 878-80, wew. 28. 7708-k 

·---··--·- ·--···-------------

'lPRZEllAM rl"tm je1 nl rO· 
cl<inrw, nowy nie 1!l'nle· 
"kR ly. pełn e wvp" · ~ ~Pn i e 
H,r,1rtP·"' k Rnfł 1 11arvine . c.o. , 
~wiatło. w Kerc; i o !.:ach 
kl7.dt1 ń•kie j Wo li. W!•do­
.,,....,4~: R n l ec; łetw r.; ~bler . 

!<;~roni fce k/ Zd u ńs ki e; Wr-
11 w'>f ló d1kle. u l. Grurn1111I 
rl,'<a 2d m. 1. - -------
WE Z A1 Ę w d zie r ża wę p i a~ 
"r,Md ?'>ny na te r e nie r..o­
d 1i, W•nclaw~ ka IO m . 4. 

GARAŻ d o wy najęcla. ce-
mentowa 13. 13929 g 

PLAC budowlany !OOO 
m kw. - •;>rzedam . Pa -
bianice. Ossowskiego 34 

l~UPIĘ lub wydzier ża wi ~ 
~a ra:1. Wia d omość : t .óclt, 
Podgórna 49 m . 9. 

KUPIĘ dom murowany ł· 
·izbowy wlasnościJwy. 
M-3 n;i zam ianę . Obroń­

ców Westerplatte 12a m. 13 

GARAŻU w rejon ie Ba­
lu ck lE>go Ry nku poszuku 
ję. O t er ty „13958" Pra sa , 
P io trko wska 96. 

Kośc!usiz;k.t. Oto kf>Oś in.ny z na­
szyich C.zyteLników dziwi się, że 
na u!. T uw•lma. przed biur.owcem 
bwdoownktu;a ko-mundne.go icciąż 
są jeszc=e plainsze zaiMtalo-wa1ne 
t-mm z OikazJi 22 Li.pca. .. • 

W kilku zdaniach . 
+ W widzewsklm a.mCiteatrze w 

.ramacil ak-cji „Niedziela w mieście" 
dziś o g-0dz. 15 wielka impreza lXJZ­
rywkowa z udziałem J. Grunwalda, 
zespolu „P=-Conlra", a jednn.cześ­
nie pokaz mody POT „Uniwersa!". 

Więc i tulJaij są „poślizgi"? 
R . 

Feralna „trzynastka" 
+ Z oka:zji 30 rocznicy powstania 

LWP w Muzeum Archeolo.giczn,Ym i 
Etn.ograf.icznym (1Pl. Wolności 14) 
dziś o godz. 12 pokaz film ów o te­
matyce wojskowej: „Saperzy"; 
,,Pod Wierchami", .iPierw:sza \VY­

staTtownla", ,.Czlowi~k przeciw s10-

bie". Wstęp wolny. 

Nie wszystko dobre 

co s ię świeci 

~~ 

„Szamow.na. Re:l.a.kcjo ! Za.pom-

Po 15 !a;!:i.ch użytk•owa.n.ia ku· 

chennego pieca gaz.owego jei.na 

z bokat!JOrek don11u prizy tll . Arm;·i 

C::erwonej 29 poprosiła w ADM-G 

o i!!fl::J wy;mia1nę. Fa•ch.oowcy o ­

rze·kli, że n~e ni.a. p0;tJ~z.eby: bla­

chy sq dobre - stwierd:ili 

tr:eba ty!k.o ::a,•ionseru:ow'<lć ku.r­

ki i. „s.zJQJfa gra" , 

Musiała :zatiotc.olić się ta•ką o­

ceną i była. z niq p.og·Od210n.a a,ź 

do dnia, tv Jctórym zoba.czyla 
na poc/iwórzu wymieniony na no­
wy - s/JaJry pi.ee s{j'.s•iaaów. Byl 
tv taik!m samym stanie jcvk jej, 
tyle, ie bail'd..ziej za:pus.:cz,f>ny. 0 -
bejrzaJla go d.ok.1.al!tni.e, d•cxtknęła 
ti< i 61.Vdzie - i n<J.s.zly ją po­
sępn e myśi; o wzg1ędności facho-

nia~em d.wóch ostaen ich cyfr nu­

meru telef.01nu pewnego a·bone.n­

ta z ur. Swierczewskiego, które­

go nie m·a jesrcze w spis~e 

1972/73. więc :za>d:?tuxJ.nile-m pod 0.1. 

Info.rmwt:>rka nr 13 (co za pech!) 

111jpie1'W d!uge> so:u/~a-!a p0<d111ne­

g::> przeze mnie na.u;i.~ka, a po­

tern pJiw · ca.zia·~a, że takiego a1bo­

ne.nta. nie ma. Próbowa.tem jej 

tL„yjGSłll!C, że jed,nak S;ię 1ny.ri, 

ai:e w pól sł0<Wa, pr;:eru,-at mi 

trzros•k o!l.klad.a.nej sluc/baiw•ki, 

+ Dziś o gcHlz. 9 na lotnisku Ln­
b lin e1c 7.-0stamą rozeg:rane za·\\-ojy 
sp<>1rto\1JO- obr>0m11e, który.eh orgai!li­
zatorami są: ZD ZMS Lódź-Górna , 

Aerok,Ub Lódzki, ZD LOK, ZD 
TK..XF i Zarząd Soeja.Jistycznego 
Związku Mlodzieży Wojskowej. Ce­
Ja>n zawodów jest uczczenie 30 r-o ­
cz.nicy LWP i popularyzacja fiPO·r­
tów obronnych. KO'lkuren~je: 'kok 
ze spa.doc!1roncm na celność Jądo­

,,~anla, marsz·Obieą- na 3 km oolą­

cz•cmy z p-0ko1nywa:nien1 , .pla1my 
chen1Lc:zmej". rzut g.ranatem do ce­
lu, strzelanie z wiatrówki. 

wych ocen „ . ls) 

„Poślizgi" 

Ze.by uzyskać kontaJc.t z a•bO­

nentem, który przec.iei: istnieje 

(nr 603-88), musi:alem aż sie.dm.io­

kro'.nie narazić się na. pomyłkę. 

W końcu trrofi!em, ale pr.:ecież 

calej tej bezsense;wnej zga.dywaon­

ki można byłoby uniok·nąć, gdy­

by /.11fo1"ma.cja telefoniczna była 

nmpra;wdę ill.fo„ma•cjq". 

+ W lokalu Ukra•ińskie!l"o Te>wa­
rzystwa Społeczno - KulturaJner,-o 
PI'ZY ul. Więck-0wsk'e._<!-o 13 (wejście 

od ul. Za~hodniej 92) dziś o godz. 13 
1·efera t o twórcz·o3{!i ukraif1skieg{) 
fHo:rofa H. Skoworo::ly . 

+ Projekcja filmów : „63 dni" 1 
.Ofensywa \vyzw.olenia'' - v.• p-0 -

lliedzialek o go:lz . 18 w Klub:e 
MPiK (ul. Narutowicza 8/10). 

Pa1wet M. 

(na:wtsko i adres znane red. ) ~~~"'@ ~~~ 

Składka na zdrowie 
uszczerbek mały , 

ochronisz siebie 

O.za.s ucieka. taiJ< p rędiJ<.o, że 11!e 
z.aiws.ze za nim nwdq.ż.rumy. Oto 
np. s.karży się nnm p. Wa.claw 
BO<ja.rz,ow~ki, że dość dlugo blą­
d.zil po uz. ŻU:i1'k·i - bo ta.m kie­
row acy go nie.a,/<.ttwine 1a1bli02kl 
- by wres.zc ie dowiedzieć się. że 
biu.ra „Loik.artora" są w Ale-ja.eh 

Adrns Rcfl„kto rl<a: „ Dzl„n-
nlk Lóazkl" , ul. Piotrkowska 
96, 90 · 103 l.ód2, „ R„ fl c l<torcm 
po t.odzl 0 • Nasze tele fony: 
l 1l -4l I 141-10. 

PISZCIE OO NAS I T E I.E· 
FO Sl1JCIE, CZ EKA M Y! i naród cały I 
~ 

1111111111111111 ! I I I li I I I I llll I li lllll llllllllll I llll lll I lłlllll I Il li I I I I Il I I I I I li l I I I li li lllll Ili I !Ili l 11i 1111111111111 1111 1111 

PLAC obok park u - wo-
da i gaz pilnie ta~io 
sprzedam. Oferty „ IS817" 
P rasa , Piotrkowska 96. 

DZIALKĘ ogrodniczą o­
kQlO 10000 m. kw. w do­
brym położeniu z prawem 
zabudowy kupię. O ferty 
„13888" Prasa. PJotrk.)W­
ska 96. 

„ T RABANTA 600" sprze­
d am. S ta n dobry. Telefon 
842- 65. 13991 g 

SAl\10CH0D „ DKW " ta­
nio sprzedam. T el. 684 -36. 

GARAŻ na Teofilowie 
wynajęcia. T el. 890-19. 

do „ F ORDA 15 m-TS" rok 
1968, s p rzeda pier wszy 

SPRZEDAM pianino Fl-
b lgiera. tel. 581-73. 

PODKLADKJ róż - rosa 
m ul tiflora, rosa cami na 

sprzed am większą 
ilość. zamówienia pisem­
ne: Gliwice, Lubliniec-
ka 30, tel. 91- 29- 05. 

PUDELKI miniaturowe 
czarne I brązowe po zlo · 
tych medalista ch sorze­
dam. Tel. 343-~9. 

FORTEPIAN 
Jnne meble 
Certy „13882" 
kowska 96. 

Malecki" 
;przedam. o­
Prasa, P1otr 

KOŻUCH (damski, męski) 
sprzedam . And rzeja S il u ­
ga 42 m . 6a. prawa ofi­
cyna, I piętro . 13149 g 

PIANIN O niemieckie sprze 
d am. Koziny, Pietrusiń­

skiego 15c - 1. 

S YGNET męskl z rubinem 
kupię. Oferty „ 13830" Pra -
sa , P iotrkowska 96 . 

WTRYSl{ARKĘ pólauto-
mat s p rzed am. Wiado-
mość: Tomaszów Maz . tel . 
20-52, po 16. 13813 g 

KARPY siedmiolatki do 
pędzenia kup l ę. Lódt 
94-003. u I. P ia ski 5/7 Czaj ­
lrnwskl. 13889 g 

właściciel . Oferty ,,13986" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SPRZED AM ,.Fiata 126p" . 
Odbiór z Behamotu. Ofer­
ty „14006" Prasa, P iotr­
kowska 96. 

„TRABANTA" (1972) sprze 
dam. Mastalerz Jaracza 
55a, m. 8~. 13916 g 

„SKODĘ" na gwarancji 
sprzedam. Tel. 886-91. 

„ZAPOROŻCA" nowego 
lrnpię. Tel. 211- 82 po godz. 
20. 13886 g 

„WARSZAWĘ 224" stan 
dobry sprzedam. Andre­
spol, Krzywa 32, przy no­
wej szkole . 13912 g 

MOT OCYKL CZ-175 I MZ 
250/1 w dobrym s ta nie 
sprzedam. Konopacki, Szpi 
talna 5/7. 13874 g 

SAMOcHOD VW 1600 '.l'L 
- pilnie sprzedam. (85 tys.) 
Nowa 18, garaż po 15 
(powszednie). 

POTRZEBUJĘ „Nysę" lub 
,,Zuka" w tygodniu do 
Warsza wy. Oferty „ 13320" 
P rasa, P iotrkowska S6. 

„WARSZAWĘ M-20" sprze 
dam. T el. 499-38. 

MALŻEiŚSTWO s tuden­
c ki e p oszuk uje pokoju. O­
ferty „ 13527" P rasa , P 10tr­
kowska 96. 

.... ----------------SZCZEPIENIA 

Państwowy Inspektor Sa nita rny dla m. 
Lodzi p odaje do wiadomości , że w dniach 
od 25. IX. 1973 r. do 27. IX. 1973 r. na 
terenie m iasta odbywać s ię będą szcze­
pienia p/chorobie Heinego-Med ina szcze­
pionką doustną - potrój ną zaw :erającą 

wszystkie trzy typy wirusa polio. 
Szczepione będą dzieci do roku życ i a 

oraz starsze, które podlegaj ą pierwszemu, 
drugiemu lub trzeciemu szczepieniu 
p/chorobie Heinego-Medina oraz dzieci 
do lat 7, które posiadają szczepienie pod­
stawow e i podlegają rewakcynacj i. 

Szczepienia odbywć się będą we wszy­
stkich rejonowych poradn iach „D" oraz 
w żłobkach. 

Szczepien ia są obowiązkowe. 7577-k 

-----------------------' KRZEWY róż najp!ęlc -

n lejszych odmia n wysyła 

plantacja róż 95- 200 Pa­
bian ice , Ar m il Czerwonej 
28, k a talog bezpłatnie , 

SPRZEDAM d użą palm ę 
fe niks 2-metrową. Rogo­
zlńską, Dobroń p rzy stacji 
k olejowej . 13875 g 

DZIEWIARSKĄ maszynę 

saneczkową „5" - nową 
sprzedam. Pabianice tel. 
60-89. 14249 g 

CENTRUM - po k ój o dnaj ­
mę osobie niepal ącej. a­
lerty „ 13996" P rasa, P lotr-
kows ka 9G. · 

MLODY, samotny poszu-
ku je pokoj u z niekrępują 
cym wejściem. Oferty 
„ 13932" Prasa, P iotrkow­
sk a 96. 

ASYSTENT Akadem ii Me­
dycznej. poszuk uje nie­
krępująceg0 pokoj u . Ofer­
ty „ 13902" P rasa, P !otr · 
k a wsk a 96 . 

KUPIĘ M-2, l\f-3 wtasno- TOKARZA i ślusarza -
ściowe. Telefon 249-41. może być przyuczony lub 

POKOJ, k u ch nia, '.ĄTygo ­
dy, I p iętro b loki, K·nlny 
i dwa pokoje, k uchnia, 
wygody, I piętro - Piotr­
kowska stare budownic­
two - kwaterunkowe za­
mienię na trzy lu b cztery 
pokoje z kuchnią blolcl. 
Oferty „13848" P rasa, 
Piotrkowska 96. 

SAMODZIELNEGO poko­
ju z wygodami i telefo­
nem, w pobliżu Teatru Mu 
zycznego poszukuje ko­
bieta. Oferty: T eatr Mu­
zyczny, ul. Pótno.cna 47/51 
lub telefon 826-12. 

małżeństwo po­
samodzlelnego 
Tel. 576-47. 

MLODE 
szukuJ e 
mieszkania. 

do przyuczenia, przyjmę 

na cały oraz pól etatu. 
Sieradz. Armii Lujowej 
23 - Warsztat. 

POMOC domową po­
trzebna. Narutowicza 128 
m. 8. Derkowski. 

15 WRZESNIA na Piotr-
kowskiej między Andrze-
ja J Narutowicza zgubl-
lam żółtą ram<!Czkę ze 
szkiełkiem do zegarlrn. 
Znalazcę proszę 0 zwrot 
za wysokiln wynagro-
dzeniem. Więclrnwr,klcgo 

97 m. 31. 14430 g 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ii ii 
• • • 

MIEJSKI ZARZĄD 

BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

LODż-SRODMIESCIE 

li • • 11 • • • „ 
zawiadamia, że wszystkie sprawy doty­

czące centralnego ogrzewa.nia. n a. terenie 

dzielnicy Lódź-Sródmieście należy kiero­

wać do Zakladu Gospodarki Cieplnej 

ulica Wierzbowa 19, nr tel. 815-69 lub 

814-68 w godz. od 7 do 21. 7669~k 

• " 

'M-2 lub M-3 - bloki pil­
nie kupię. Tel. 254- 51. 

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię 
bloki, dozorstwo na mie 
szkanie kwaterunkowe. 
Oferty „13915" P rasa 
Piotrkowska 96. 

MLODE bezdzietne ma l 
żeństwo poszukuje pok:>jll. 
Płatne z góry. Tel. 270-H. 

PRACUJĄCA poszukuje 
pokoju z wygo dami . T el. 
610-36 go d z. 8- 15. 

ANGIELSKI. Korepetycje. 
dla początkujących, w ­
awa nsowanych. Tobiań­
ski. tel. 217-48, godz. 17-
-18. 13951 g 

PRACE d y plom owe, ma-
tury, przedmioty Scisle, 
tech niczne - p rzygotowuje 
mg r Inż . S abl n lak. Tel. 
655-21. 1293 0 g 

POMOC domowa do~h o-
dząca l tlb na stale do 
dwóch osób poszukiwana. 
Przybyszewskiego 18, m. 12 

P Ol\'.IOC domowa potrz~b­

na . Li po wa 51· 9. 

POMOC domowa dochodn1 
ca lub na stale pilnle pc­
trzebna . Warunki b~r:lzo 

dnbre. C1arn k owska 4 m 
13. T el. 573-61. 13q19 <! 

POTRZEB NA pomoc Q() 

dziecka. Tatrnńska 55/57. 
m. 16. b lo k 11. 

ZATRUD'.'llE ogrod~ika 

do gospoclirr;;twa S">k1Ftr· 
ni owego. Oferty .1~n"7" 

Prasa. Piotrkowska PS 

P0~10C domową do ro· 
dzinv 7 2-IE'tnim dzle ·;:;"m 
or1vime. \Varunkl h~1rrl10 

dobr" f.ódź, 10 LUIP~n ~a 
m. 36. 14492 ~ 

12 WRZESNIA lginął 
jasnobrązowy pekh1.::zyk 
- łapki i brzuszek b:a!e. 
Odprowadzić za ;vynag.-o-
dzeniem: Rydzowa n m. 
5. 14019 g 

Dr J adwiga AN FOROWICZ 
s kórne, weneryczne. 

16.30- 19, Próchnika 8. 

CZERWON IEC Konstanty 
ginekolog. Tuwima 20. 

tel. 355-30. - ---
SUPERELEGANCKIE stroje 
ślubne artystycznie m:yje 
z powierzonych materiałów 
firma .,Roma11

, Zachod-
nia 75. 13H1 g 

PRZERABIAMY obuwie 
na modne fasony - pod­
wyższanie spodów, wymia­
na obcasów. rnowroc:la\\·­
ska 1 - lrnniec Lutomier­
skiej (pawilon). 

SAMOTNI znajdą cieka­
we oferty małżeńskie w 
Biurze l\Iatrymonialnym 
„Swatka" Lódź, Piotr-
lrnwska 133. 11289 g 

ABAŻUR uszyjesz 53m. 
szkielety druciane. Wigu­
ry 28-22, Nowierski, po J 7. 

TELEWIZORY napra wlam. 
593-00 Głuszczak. ----
DZIECI w .wieku pr1ed-
szkolnym i szkolnym 
przyjmę na pobyt ki;ma­
tyczny w Rabce Zdnju. 
Opielrn d'>mowa, lekarsko. i 
pedagogiczna - zapewnio­
na. Sezon cały rok. wa­
runki komfortowe. Zplo­
szenla: Rabka. tel. 12-15. 

POS!ADl\l\1 lol<al nacJnJn­
cy się na zakłud g~stro­

nomlczny oczekuję P'''Po­
zycji. Oferty .. 13?.~~" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

JESIEM 
NIE ZASKOCZY KL I ENTÓW UNIWERSA L 

'' 
'' 

SPRZEDAŻ ZA GOTOWKĘ I NA RATY. PRZEZORNY - ZADOWOLONY. 
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Kostrzewiński usunięty z boiska 

Bezbramkowy wynik 
w meczu li ligi Widzew - Lublinianka 

Tylko jeden pu~t dołożyli do dotychczasowego dorobku ligowego pil­
karze Wiclzewa renusuJąo wczoraj na własnym boisku z zespołem Lubli­
nianl<i o :o. 

WIDZEW: Surlit, Kubicki (Krzemiński) Janas, Możejlrn Cltodak<>wski 
Bla.chno, Bartosik, Ha ren, Kostrzewi ńskl,' Ka=arek, Stępniak. ' 

LUBLINIANKA: Maciejewski, Wid eński, Szych, Krawezak Cybulski 
Laskowsk!1 Rafalski, Rychcik, Szymański, Mąc.i.k, Przybyła '(Pictuch<>w~ 
ski). 

Korzystając z wolnej soboty na try. 
bunaell stadionu widzewskiego ze­
brała ~ relrnrdowa (w porównaniu 

Hawana 
• 21010 

i srebro 
dla zawodników ZSRR 

Radzieccy ciężarowcy domlnowall 
w wadze lekkociężkiej na odbywają­
cych się w Hawanie mistrzostwach 
świata. n. Rigert zdobył zloty me­
dal uzyskując w dwuboju 365 kg, a 
w. Kołotow srebrny - 360 kg. Brą­
zowy medal wywalczy! niespodzie­
wanie reprezentant NRD P. Petzold 
- 357,5 kg. 

startował srebrny medalista olim­
pijski. w wadze półciężkiej Polak 
Norbert Ozimek. Jego debiut w mi­
strzostwach świata w wyższej katego 
rll nie wypadł najlepiej, gdyż uzy­
slrnl on wynik 342,5 kg, który dal 
mu miejsce poza pierwszą szóstką. 
Ozimek startowa! jakby nie wierząc 
w swe sily. Bez trudu uzyska! w 
rwaniu 152,5 kg (rekord Polski), 
sprawiając jednak wrażeqle, il: w 
tym boju nie wykorzysta! wszyst­
kich swych możllwoścl. 

W naszym zespole pozostał jesz­
cze jeden zawodnik. W nocy z so­
boty na niedzielę startuje w wadze 
ciężkiej - Tadeusz Rulkowskl. 

Kadra-Górnik {Knurów) 
2:1 (2:0) 

ostatnim sprawdzianem kadry tre­
nera Górskiego przed meczem z 
Walią było spotkanie z Górnikiem 
(Knuról'!). l\1ecz zakończył się nie­
wysokim 2:1 (2:0) zwycii;stwem ka· 
clry, dla której bramki zdobyli: Ka­
sperczak I Deyna. 

Kadrowicze potraktowali to spot­
kanie wybltnle ulgowo. Jedynle U­
nia, na lctóreJ w Chorzowie clątyć 
b<;dzle poważne zadanie łączenia ob­
rony z atakiem, zagrala na 70 proc. 
Obrońcy wypadll trochę slabie_j, 
szczególnie gdy w drugiej połowie 
na miejsce Musiała wprowadiooo 
Guta. 

z bramkarzy chyba pewnlejsz~ 

do poprzednich spotkań) llość wi­
dzów. Spodziewali się oni dobrej gry 
ze strony swojej drużyny. Tymcza. 
sem pillrnrze Widzewa zawiedli ocze­
kiwania. 
Już dawno nie oglądaliśmy tak sła. 

bej gry ze strony gospodarzy. Mi· 
mo, że przeważali oni na boisku 
(odnosiło się to szczególnie do pierw­
szej części spotkania) nie potrafili 
jednak przeprowadzić skutecznych 
akcji, z których mogłyby paść bram. 
ki. Już w 6 min. meczu mógł wpi­
sać się na listę strzelców Stępniak 
(który zastąpil chorego na grypę 
Gapińskiego). Uprzedzi! go jednak 
bramkarz Lublinianki Maciejewski. 
Nie wyk<>rzystal również nadarzają­
cej się sytuacji do zmiallly wyniku 
na tablicy Kaczmarek w 24 min. 
spotkania. 

Po przerwie do głosu doszli piłka­
rze Lublinianki, którzy znaleźli sku~ 

teczną receptę na ospale organizo­
wane akcje ofensywne gospodarzy. 
Większość dośrodkowań bez zbytnie­
go klopotu wylapywall czujni ob­
rońcy z Lublina. 

Zespól Widzewa m.iaJ jeszcze szan­
sę zmienić niekorzystny dla siebie 
wynilc. W 59 mln. przejąl pilkę 
Krzemińslcl. Nie zastanawiając się 
kropną! z woleja. Pllka poszybGwa­
la jednak <> kilkanaście centymetrów 
nad poprzeczką. 

Na niespełna pól minuty przed 
l<ońeowym gwlz.dltiem sęd:r.iego M. 
Biernata z Krakowa doszło do nie­
przyjemnego incydentu. 

Kostrzewlńskl niezadowolony z te­
go, że przebywający poza boiskiem 
Przybyła (zawodmka tego zmlenil 
w 80 mln. Pletuchowski) przetrzy­
muje zbyt długo piłkę, nie zastana· 
wiając się wymierzy! mu karę w po­
staci bokserskiego nokautu. Arbitro­
wi nie pozostało nic więcej }ak u­
sunąć uiezdyscyplin<>wancg0 zawod­
nika Widzewa. 

Sprawa wczorajszego inc~dentu 
znajdzie się na wokadzle WGID 
PZPN i nic już chyba nie uratuje 
Kostrzewlńsklego od dyskwal~;,kacji. 

Będzie to duże osłabienie zespołu 
widzewskiego. (w) 
Pozostałe wyniki spotkań o mi­

strzostwo II ligi piłkarskiej : 

GRUPA POLNOCNA 

Włókniarz (B) - Avla 0:2 (0:2) 
Motor (L) - Hutnik 1 :O (1 :O) 
Gwardia (K) - Ursus 1 :O (I :O) 

GRUPA POLUDNIOWA 

GKS Katowice - AKS Nlw!l:a 
2 :I (1 :1) 

Sparta (Z) - zastal 1 :O( o :O) 
Piast - Górnik (Wojk.) 4 :1 (3 :0) 
BKS Bielsko - Wlsloka 3 :o (O :O) „ *" ... 
W rozegranym wczoraj meczu kla­

sy okręgowej ChKS pokona! Wlól{­
nlarza Lódź 3:2 (3:1). 

• I Janczenko Skowronek 
P. _Kaczorowski [ (; ct 
mrstrzem no czele sluwki dzlesięhoistów 

PO PIERWSZYM DNW FINALU PUCHARU EUROPY W 10-BOJU Suurvaell uzyslrnli 195, a Katus 
ROZGRYWANYM NA STADIONIE W BONN, PROWADZĄ REPREZEN- ,Kozakiewicz uzyskali po ISO. 

Polski 
TANCI POLSIU PRZED ZSRR. Ostatnia Irnnkurencja jcsz~ze bar- W S2'Czecinie zakoi\czyly s il) ml-

INDYWIDUALNIE NA PIERWSZEJ POZYCJI ZNAJDUJĄ SIĘ NASI dziej zwiększyła naszą przewagę. strzo stwa Polski :na tor ze. W zawo-

ZAWODNICY SKOWRONEK I JANCZENKO. Skowronek i Janczenko ustanowrn da.ct1 t ych udzial brali również c zo-
. . w biegu na 400 m rekordy życiowe. łowi kolarze Lodzi z P. l{aczorow-

Zawody rozpoczęly slę w sobot<: 
w niezbyt sprzyjających warunlrnc 1 

atmosferycznych. Wprawdzie nic 
padał deszcz, ale bylo chłodno 

Na zdjęciu: R. Skowronek 
Katus 

R. 

początkowo wiał silny wiatr. Na 
szczęście w południe wyjrzało słoń­
ce, 

·Polacy rozpoczęli walkę bardzo 
obiecująco. Już w pierwszej konku­
rencji - bieg na 100 m - najlep­
szy rezultat uzyskał startujący w 
trzeciej serii T. Janczenko 10,76, co 
dało mu 864 pkt. W czołowej szóst­

sa I S_kowronka wprzedzili jedynie Skowronek pokonał dystans w 18,0, a sltim i M. No.wickim net c:z,elc. 
zawodmcy NRF Stroot - 10.?5 11 Janczenko w 49,7 podobnie jak n:a- P. Kaczorowski startując razem z 
Schulze - 10,99 oraz Demnlg (NR_D) tus 1 Kozakiewicz. s. Rubinem w V.'Yścigu parami nie 
-. 11,01_. C~warty Polak E. Kozakie- Po 5 konkurencjach Polacy mają obronili zdobytego w roku ubiegłym 
wicz uzyskał 11.30. już w klasyfikacji drużynowej 417 tytułu m istrzów Polski, zajmując 

Najlepszy z zawodników ZSI:R pkt. przewagi nad ZSRR. Wyd:ije d.rugie miejsce. 
Suurvaeli' osiągnął zaledwie. 1;,30 się, że szanse Polski są duże, <:hoć Znacznie lepiej powiodlo slę P. 
(733), a as clrużyny radz1eck1ej, w niedzielę będziemy mieli 2 slabs.i:c Kaczcrowsltiemu w wytoigu lndy­
mistrz olimpijski Awilow, znytl.azl konkurencje - dyslc i 1.500 m. widualnym .•~a 50 Jem. Kolarz .łódz­
się na jednym z końcowych 1nieisc. \V klasyfikacji indywh!ualne,i pro- kici Gwardh zdobył tytul mistrza 
Biegnąc w jednej serii ze Slcowron- wadzi Janczenl;:o - 4.223 piet. pr?cd . Polski wyprzedzając Z. szczep!rnw­
ltiem minął metę jako siódmy ze Skowronkiem - 4.117 i Le 'Royem skie:;-0 z Gryfa Szczeoin i J. Glo-
slabiutlcim rezultatem 11,58. (Francja) 4.046, wackiego z Włókniarza Kalisz. Dru-

• · ·· · ble- "ł- ::łf. >f. !!I nasz reprezent•rnt !\i. Nowicki 
W klasyf1kaCJl druzy~owej. po slrlasyflkowany zostal na 5 miejscu. 

gu na 100 m p~owadzeme obJęla Pol- Nowy wspaniały sukces odniosly Jest to już trzeci z rzędu tytuł 
ska wyprzcdzaiąc o 4~ pkt. NRF I w tegorocznym s ezonie IeL:koa'.lctkl m lstrzowslci P. Kaczorowskiego na 
o 147 plct. NR~. Zespoi ZSRR znaj- NRD. w finale Pucharu Europy w tym dyStansie a 10 w je«o ootych­
dował się clopie_ro _na 7 m_lcjscu ze pięcioboju kobiet, rozegranym w so- cza.<K>wej karifil-ze sporto,;;'ej. 
stratą do Polslu az 274 pkt. botę w Bonn, drużyna NRD zajqla Wczoraj na torze he\enowsklm 

Po drugiej konkurencji - w sko· 
ku w dal nasza przewaga wzrosła. 

Lekkoatleci ZSRR awansowall 
wprawdzie na 4 pozycję, ale do na­
dal prowadzącej Polski mieli już 
straty 371 pkt. Drugie miejsce zaj­
mowali gospodarze finału ustępując 
reprezentantom Polski o 204 piet., a 
trzecie NRD, których strata punkto­
wa wzrosła do 234 pkt. 

Skok w dal przyniósł zwycięstwo 

Francuzowi Le Roy - 7,50, na 
dwócll następnych pozycjach znale­
źli się Polacy: Skowronek - 7,40 I 
Janczenko - 7,34, Suurvaell miał 
7,19, R. Katns, podobnie jak drugi 
reprezentant ZSRR - Berendsen -
7,15. Był to najlepszy tegoroczny re­
zultat Katusa w tej konkurencji. 
Awiłow nadal demonstrował słabą 

formę. Uzyskał on Identyczny re­
zultat jak Kozakiewicz 7,11. 

Istotne zmlauy w klasyfikacji dru­
żynowej nastąpiły po pchnięciu ku­
lą. Nasi reprezentanci, którycll ta 
specjalność nie jest najsilniejszą 
bronią, stracili w niej 43 pkt. do 
ZSRR, który wyszedł na drugą po­
zycję. 

pierwsze miejsce - wyprzedzając rozpoczęly się mistrzostwa Polski 
ZSRR i Bułgarię. w pierwszej czwór juniorów parami. W wyścigu na 25 
ce znalazly się aż 3 zawodniczki km zwyciężyla "p:ira lódzk!ego 
NRD. Wlóknlarza: Olejarczylc - Rogoziń-

W klasyfikacji indywidualnej slcl, przed Tarnowslcim - Tlrnczy-
triumfowała Burglinde Pollak kiem (Ogniwo Szczecin) i parą war­
(NRD), która rezultatem - ł.932 plct. szawskiej Spójni - Plodziszcwski -
ustanowiła nowy rekord świata, do· \Voloszczak. 
tychczasowy, należący do Pollak Dziś o godz. 11 rozpoczną się wy-
wynosil 4.831 pkt. ścigi dlugodystansowe. (n) 

z ie koolłel u UD I :a 
Skry zorganizm..-ano mityng z udzla• 
!em czołowyc11 polskich zawodników. 

I>adlo lcllka interesujących wyni-
ków, które świadczą o dobrym 
przygotowaniu naszych reprezentan_ 
tów. W rzucie dyskiem Gajclz.iński 

uzyskał najlepszy swój tegoroczny 
wynik - 62,06, Joachimowskl osiąg­

nął w trójskoku 1G,7G. 

ce inaugnrująccj zawody konlturen- W skolm wzwyż tylko dwóch za­
cjl znaleźli się dwaj dalsi nasi re- wodników pokonało poprzeczkfJ na 
prezentanci - R. Katus zwycięzca I wysokości 204 - Awilow I Janczen­
czwartej serii 10,92 (799 pkt.) oraz \co. Trzeci rezultat po 198 osiągnęli 

triumfator ostatniej piątej serii R. Francuz Roche, Szwed Beckman I 
Skowronek - 11,11 (778 pltt.). Katu- Berendsen (ZSRR). Skowronek i 

Wysoką; 13-punktową przewagę u­
zyskaly po pierwszym dniu meczu 
Polska - Rumuni.a, rozgrywanego na 
stadionie warszawskiej Skry lekko­
atletki Polski. Na 7 lcon.\mrencji PGl­
l<i wygrały wezoraj 5, z czego 3 po: 
dwójnie (100 m, 400 m, oszczep) 1 

objęły prowadzenie 43 :30. Najciekaw­
szy był bieg na 400 m, w którym 
Danuta Piecyk wyrównała swój re­
kord Polski - 52,3. Na mecie stoczy­
ła ona piękny pojedynek z Krysty­
ną Kacperczyk, która ustanowiła re­
lcord życiowy wynik.iem 52,4. 
Nieoczekiwaną porażką mistrzyni 

olimpijskiej n. Jaworskiej zakończy! 
się konkurs rzutu oszczepem. zwy­
ciężyła 2'1-letnia J. Saganowska, inó­
ra rezultatem 57,16 ustanowiła rekord 
życiowy wyprzedzając o 2 cm swą 

sławną przeciwniczki:. Szewińska 
nadał utfzymuje się w wysokiej for­
mie, czego najlepszym dowodem bY­
lo jej łatwe Z'lvycięstwo w biegu na 
100 m - 11.4. Warto do-dać, że na­
sze sprinterki (D!ugolęcka, Bakulin, 
JędreJek, SzewJńska), uzyskaly naj­
lepszy w tym roku rezultat krajowy 
- 43,9 w sztafecie 4 x 100 m. 

Wiele komentarzy wywołaly nato­
miast konkurencje biegowe, w któ­
rych powróoono do stosowanego 
przed laty, a ostro krytykowanego 
przez prasę biegania z „zającem". I 
tak w biegu na 1500 m, dzięki po­
mocy kolegów, Szordy'kowskl zdotał 

uzyslrnć 3.39,7, natomiast w biegu na 
5000 m prowadzony na zmianę przez 
kilktt innych zawodników Malinow­
ski osiągną! 'IVY'nik równy rekordo"' 
wi Polskd - 13.32,8. 

e Przebywająca we Francll repre­
zentacja polskich koszykarzy prze­
grali z gioopodarzaml już po raz 
drugi, tym razem 74 :86. 

o Motocykliści CSRS prowadzą w 
World Trophy międzynarodowej 6• 
dniówki w USA. 

e Polscy brydżyści po wygraniu z 
Belgią 18 :1! awansowali na 5 miejsca 
w l\IE rozgrywanych w Ostendzie. 

e Siatkarki ZSRR powtórnie poko­
nały Japonię 3 :1. 

e Sensacją drugiej serl1 walk 
ćwierćfinałowych katowioklego tur­
nieju bokserskiego o „czarne dia­
menty" była porażka mistrza Poislcl 
w wadze ciężkiej Gerleckiego z Wę­
grem Edoesem. Waldyra już w 
pierwszej rundzie zndkautowal Ma­
zura. 

W pierwszych walkach pólfinało. 

wych w wadze mu.szej Borkowski 
pokonał jednogłośnie Czerwińskiego. 

w wadze koguciej Anglik Cowdall 

ci~żyl Mengełowa (ZSRR). W piór­
kowej Godfryd stosunkiem głosów 
4 :1 odniósł zwycięstwo nad Samo­
tyją. 

e W towar.zysklm meczu hokejo-
wym Baildon przegra? z Zyliną 

(CSRS) 4:6. 
..ł. W pierwszym dniu >rozgrywa­

nego w Pradze i Bratysławie Pu­
charu Przyjaźni w siatkówce męż­
czyzn Polacy przegrali z ZSRR 2 :3. 

RumUJn'ki wygrały podwójnie tylko 
jedną konkurencję, &.'<ok w dal, 
gdzie triumfowała niezawodna Visco­
poleanu - 6,29. Drugie zwycięstwo 

dla drużyny rumuńskiej wywalczyla 
N. Andrei, lttóra zajęła pierwsze 
m lej sce w biega na 1500 m • 
Dziś dokończenie meczu. 

• • 

olarze Lodzi 
iadq do f oqc;ła\Y i 

Na cztc.r<>eta-powy wyśdg l:ola<rs.kl. 
wybierają slę do Jugosławii k<>larze 
okręgu łód.zkleg-0. Do reprezenta<:Jl 
wytypowani Z0\3tall: l\f. Nowicki, J. 
Kaczmarek, w. Slowińskl, K. Sujka; 
H. IW.iksa i z. Tokarski. 

wydaje się łodzianin Tomaszewski. 
Jego intenvencje w pierwszej polo· 
wie mogły się podobać. W sparrin­
gu nie ·uczestniczy! Marks, który w 
dalszym ciągu leczy leklcą k'.)ntu­
zję odniesioną w meczu z Wupper­
talcrem. 

Bramltl dla ChKS zdobyll: Bogo­
lębskl, Soltyn i Frycza!<, dla Włók­

niarza - w. Zalega I Jakś. wygrał z Jagielskim, a Witek zwy-

W drugim dniu jubileuszowego tur­
nieju hokejowego Podhale pokonało 

drugoligowy zespól Poprad (CSRS) 
7:3. 

W związku z odwołaniem przez 
drużynę NRF przyjazdu do Warsza­
wy na mecz Polska - NRF (pisaliś­
my o tym wczoraj), na stadionie 

Start 1 meta wyścigu, który roze­
grany 2>0stanie w początkach przy­
szlego miesiąca, znajdować się b!l­
d.zie w Nowym Sadzie. Trenerem 
kolarzy będzie wielokrotny mistrz 
Polski R. Kupczak, a kierown.ikiem 
eldpy St. Kaczmarek, 

Liga angielska 
Arsenal - stoke l:l 
Coventry - Newcastle 2 :2 
Derby - Southampton 6:2 
Ipswich - Burnley 3:2 
Leeds - Manchester Utd O:O 
Liverpool - Tottenham 3:2 
Manchester City - Chelsea 3 :2 
Queens Park - Birmingham 2:2 
Sheffield Utd - Norwich 1 :o 
West nam - t.elcester 1 :1 
Wolverhampton - Everton 1 :I 
Aston Villa - Orient 2 :2 
Blackpool - Middlesbrough O:O 

Dzis~eisze imprezy 
GIMNASTY KA: Międzypaństwowe 

spotkanle juniorek Polska - Wę­
gry, sala startu przy ul. Teresy 56, 
od godz. 10. 

KOLARSTWO: Długodystansowe 
mistrzostwa Polsl<J juniorów I mlo­
clzików (dokończenie> tor helenow. 
ski, godz. Jl l wyścigi szosowe 
WKS Orze! w Brzezinach, godz. 8.30. 

PILKA NOŻNA: Klasa okręgowa 

LKS IT - Concordia, ul. Ogrodowa 
28a, gocl.z. 11. Orzeł - Warta (Sie­
radz), pl. 9 Maja. godz. 11, Metal-O· 
wlec - W161mia.rz (Zelów), ul. Ja­
chowicza, godz. 11.15. 

PILKA RĘCZNA: II liga kobiet 
start - Korona (Kielce), sala LKS, 

g-0~tr..~· SIATKOWA: Dokończenie 
turnieju p6tllnal-0we!'O o puchar 
„Sportowca" Górnik (l<azlm!erzl 
AZS (W .wal I Lechia AZS 
CG -l ańsk) w sali Lechii w Tomaszo­
wie. 

SZERMIERKA: Turniej szpadowy 
z okazji Dnia Kolejarza sala przy 
ul. A . Struga. godz. 10. 

SAI\'locnonv: Próba zręczności o 
puchar Aufomnl>llklubu. pia<: zwy­
cięstwa. od qodz. 10. 

TENIS STOLOWY: n liga AZS -
Ell'ktrvk (Toruń\. ·ul. Lumumby 22 
i Elta - Zjcdnoc?.enl <Pab.), ul. 
Warecka 41. oct godz. 10. 

TENIS ZIEMNY: .Jesienne mi-
strzostwa Lodzi. w Parku 1m Po­
niatowskle.,.o, godz. 10. 

ZAPASY: Zawod.v w stylu wol-
nym, hala r r<s. godz. 9. 
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NAJBLIŻSZA SRODA PRZYNIESIE,zostalych grupa-eh eliminacyjnych dol ich rywali na ;,Ha.pden Parik". Na 

2lAPEWNE NOWE REWELACJE DO- pll:karskich mistrzostw świata. razie faworytami są Szkoci. 
TYCZĄCE ROZSTRZYGNIĘC w ELI- w grupie X, mimo że mistrz zo-
MINACYJNYCH GRUPACH PU.KAR• FAWORYT GRUPY I - WĘGRY stal \vyloniony, (ZSRR), czeka go 
SKICH PRZYSZLOROCZNYCH JU- jednak jeszcze pojedynek barażowy 

BILEUSZOWYCH X l\llSTR2lOSTW zaprzepaścil już swoje szanse. Llde- ze zwycięz,cą grupy III Ameryki Ptd 
SWIATA W PILCE NOŻNEJ. SPO- rem grupy jest Austria, ale ostatecz- (Chile lub Peru). Rozstrzygnięcie 

KOJNE GLOWY MAJĄ TYLKO DWAJ ny uklad tabeli zależy od meczu oadnie dopiero w listopadzie. 
KANDYDACI DO FL~ALOW&J SZE- Malta - Szwecja. Jeśl! 11 listopada 
SNASTKI: OBROŃCA TYTULU - br. Szwedzi w3·grają z „maltańskim.i 
BRAZYLIA I GOSPODARZ FINA· kawalerami" przynajmniej dwoma 
LOW NRF, POZOSTALYCH 14 bramkami, to oni wywalczą awans. 
KANDYDATOW DO ZDOBYCIA NO-
WEGO PUCHARU SWIATA MUSI Jak dotychczas W ctrugiej grupie 
STOC;l:YC JESZCZE CIĘZIUE BOJE. prymat wl<:emistrza świata Wioch 

jest nJezagrożony „Squadra Azznrl" 
Na cll<>rzO'\vskim sta.dlonie dojdzie prowadzą w tabeli i wydaje się, że 

do rewanżoweg<> p<>jedy:nku repre- zaJmują<:a drugte miejsce Szwaj<:a­
zentacjl piłkarskich Polski 1 Walii. ria, mimo ęwentualnego zwy<:ięstwa 
Wynik tego SP<>1lkanla. którym -Od w mecz;u z Luksemburgiem (29. IX.) 
tygoonl żyje cala kibicowska brać nie ma wielki-eh szans pokrzyżowa­
pilkarska od Bałtylm po Tatry. nie pia.nów Włochom. 
będ:r.ie miał ogromne znaczenie dla 
ukłaclu ta.bell w grupie v, która do- CiekawJe zapowiada się r.rwaliza­
tycbczas przedstawia się 11astępująco: cJa w III grupie. Początkowi faw-0-

rrcl - Holendrzy, spad.Jl na III miej­

1. Walia 
I. Anglla. 
I. Polska. 

s :3 
3:3 
2:2 

3-2 
2-3 
2-2 

W najko·rzystniejszej sytuacji znaj­
dtllją się Walijczycy. Podopiecznym 
trenera Bowena wystarczy wygrać 
na Stadionie Sląskim, aby uzyskać 
awans do pull finałowej. Z kolei przy 
wygranej Walii z Polską AngU.cy. 
~by zająć pierwsze miejsce w gru­
oie musieltl.by pokonać Polaków w 
listopadowym spotkaill.lu na Wembley 
rótnicą przynajmniej trzech bramek. 

Nie bez szans są I Polacy. PC>d 
warunkiem, źe rozstrzygną na swoją 
korzyść meez środowy z Walią oraz 
wywalćzą przynajmniej remis w spot­
lcaniu z jedenastką sir Ramseva. 
Lub też odwrotnie. zremlsu.lą z Wa­
lią, a odniosą zwycięstwo na Wem­
bley. Wydaje nam się jednak, że je­
dyną drogą do zdobycia paszportu 
na wyjazd do NRF na finał MS Jest 
pokonanie w Chorzowie reprezenta­
cji Walii. 

Przypomnijmy, że w dotychczaso­
wych meczach ellmina<:yjnych naszej 
grupy padly rezultaty: Walia - Pol­
ska 2 :O, Anglia - Walia 1 :1 I Polska 
- Anglia 2 :O. 

A o,to jak wygląda sytuacja w po-

sce. W tym uklad2:!e raczej Belgo­
wie, po wysokim zwycięstwie nad 
lslau.ctlą 4:0, powinni zalnvalifi.kować 

się do finaJu. 
Podobnie przedstawia się sytuacja 

w IV grupie. w której bezpcśrecln.l 
pojedynek NRD I Rumunii zaważy 
na losach awansu. 

Niespodziewana parażka Irland.il 
Pólnocnej z Cyprem zredukowala 
liczbę faworytów w grupie VI, do 
Bulgadi I Portugalii. BuJgaria jest 
obecnie llderem. ale· sądząc P-O ka­
lendarzu spotka11 większe szanse ma 
drużyna Portugalii. Ostate<:i:.nie roz­
,trzygn.ięcie padnie po meczu IrlMl­
dia Pin. - Bułgaria. 

LEPIEJ ATAKOWAC Z DRUGIEJ 
POZYCJI 

- tego zdania są pitl!:arze Jugosla­
\\"il. Mając za sobą remis z Hiszpa­
nią. „Plavi" są w dogodniejszej sy­
tciacjl od swych rywal! z Półwyspu 

Pirene,J&kiego. O awa,nsle zadecyduje 
l>ezpośrednJ pojedynek Jugoslawia -
Hiszpania (26.X.), 

Stracony przez Czechosłowaków w 
Kopenhadze punkt może okazać się 

decydujący w rywalizacji ze Szko­
cją. Chyba, że CSRS zwycięży SW-O-

AMERYKAJS'SKIE ELIMINACJE 

stanowią jak dotychczas najwięk..."llą 

nlewiańomą. O malo nie doszło do 
sensa.cjl w postaci wyelim.klo.wa:nla 
mL~trza świata Urugwaju przez Ko. 
lttmblę. Dzięk.l l'.'Ygraniu w „:przy­
musowym" stosl1111ku 4:0 z EJ..."°\Vado­
rem, Urugwajczycy uratowali swoją 

reputację. 

W II gru.p!e Ameryki Pld fawory­
tem jest Argentyna, która po \vy­
grani u z Boliwią 4 :o przewodzi <:alej 
stawce. 

zawila była droga do '\vylonlenla 
jedynego finalisty 7 gru;py państw 
A.'Jlery'kl Srodkowej i Morza Karaib­
skiego. W finalowym turnieju, któ­
ry odbędzie się na Haiti zdecydowa­
nym „pewniakiem" są etatowi fina­
liści z tej strefy plllcarze Meksyku. 

Kandydatami do szesnastki finało­
wej MS z grupy państw Azji 1 Oee­
a.ni.I są: Australia 1 Korea Płd., któ­
ra pokwiala Izrael. Kto wie czy 
sztuka ta nie uda się właśnie pil.ka­
rzom z Antypodów. I wreszcie osta­
tnia grupa elimL"lacyjna - afrykań­
ska. Najwięk~ze szanse ma finalista 
meksyka11sklch mistrzostw świata -
Maro.lco, któremu może fagrozić 
Ghana, a nawet Zalre. 

Jak wynllrn z tei(o przeglądu sy­
tuacja daleka i niełatwa jest d ro ga 
14 kandydatów do fi.nalów przyszlo­
roc:znych Mistrzostw świata. z tym 
większym zainteresowaniem bedzie­
my śledzlć kolejną rundę spÓ!kań 
elimlnacvinych. Oczywiście uwaga 
wszystkich polski-eh kibiców sJcleTO­
wana będzie w środowy wieczór 
!'rzede wszystkim na stadion eh o­
rzowskl, gdzie stana do pojedy11ku 
Polacy i Wa\ijczv-cy. . 
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